Sejm zakończył wczoraj rozpra 
wę nad budżetem na rok 1935-36. 
Z przebiegu obrad nad budżetem 
Min. Skarhu można było stwier- 
dzić, że zwiększa się kontyngent 
podatków, a zmniejsza kontyn- 
gent przemówień. Wynik ograni-. 
czenia tego kontyngentu dla po- 
szczególnych klubów był taki, że 
przy najważniejszym resorcie mo 
glo zabrać głos zaledwie trzech 
mówców, a posiedzenie trwało o- 
koło trzech godzin. 


14.000 protokułów 
za nizstemplowzne 
zapalniczki 


Referent budżetu Min. Skarbu, 
pos. Hołyński powtórzył to, co 
mówił w komisji budżetowej. Do- 
wedził wprawdzie potrzeby: wpro 
wadzenia ulg podatkowych i za- 
rzuca sekwestratorom nadmier- 
ną ich gorliwość. Po tym począt- 
ku nastąpiły jednak pochwaty dla 
tychże sekwestratorów i wyraz 
nadziei, że inspektorzy skarbowi 


wpłyną na poprawę stosunków. 

Referat budżetu monopoli pań- 
stwowych, pos. Hutten-Czapski z 
BB, stwierdził m. in., że konsum- 
cja alkoholu spadła o dwa litry 
na glowę w zestawieniu z konsum 
cją przedwojenną. Widać z tego, 
że to, co jest dobrem ze względów 
społecznych, staje się smutnem 
dla budżetów. Pozatem nos. Czap- 
ski poruszył raz jeszcze koniecz- 
ność obniżenia ceny zapałek i o- 
statecznego uregulowania przepi 
sów o zapalniczkach.  Dżisiejsze 
przepisy bowiem są. całkowicie 
nierealne — nakładają kary za po 
siadanie zapalniczek "nieostemplo 
wanych. kiedy niema zakazu po- 
siadania takich zapalniczek, a 
tylko jest zakaz sprzedaży. Pro- 
tokułów karnych spisano w rT. 
1934 aż 14.000. 

Pozatem pos. Hutten-Czapski 
zreferował dział długów państwo 
wych. Nasze zadłużenie 
trzne wykazuje 1 stycznia 1935 r. 
1.346.000.000 zł, a długi zagra- 
niczne 3.185.000.000 zł. 


Piaty budżet deficytowy 


Mowa posła Rymara 


W dyskusji nad budżetem Min. 
Skarbu pierwszy przemawiał pos. 
Rymar (Kl. Nar.): 

— Kończymy dziś pracę uad 
piatym budżetem, przedłożonym 
temu Sejmowi i po raz piąty koń- 
czymy deficytem. Niedobory wy- 
noszą łącznie sumę 1,5 miljarda 
zł. Wiekszość sejmowa mówi o 
budżecie, że jest bardzo oszczęd- 
ny, a w porównaniu do poprzed- 
nich, najwyższych budżetów o- 
szczędność wynosi 850 miljonów 
zł. Wziąwszy jednak pod uwagę 
budżet 280 miljonów, wyodrębnio 
ny w osobnych funduszach i u- 
względniwszy sumy, których się 
nie płaci z tytulu długów asie 
nicznych, prawdziwa oszczędność 
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wewnę- 


samorządu, okaże się, że wszyst- 
ko, co społeczeństwo zarobiła, 
wziął rząd i jego przedsiębior- 


stwa. „W 4 
gb 
Fala nowych podatków 
W dążeniu do pokrycia tego 


niedoboru nakłada się nowe po- 


datki. Trzeba to powiedzieć wy-, 


raźnie, że idzie fala nowych po- 
dzików. My 'twierdzimy. że dal- 
sze oszczędności są możliwe. 
Zwracamy uwagę, że niektóre po- 
bory wzrosły, a z funduszu pra- 
cy używa się znacznych sum na 
wydatki, może bardzo pożytecz- 
ne, ale takie, które mogłyby cze- 
kać lepszych czasów. Np. na dom 
wychowania fizycznego w Kiel- 
cach lub na YMCA. W budżecie 
‚Lodzi na rozkaz urzędu 
wódzkiego zwiększono opłatę na 
radę wojewódzka*o 100 procent. 
Wstawiono sumy na salę sporto- 
wą DOK, na nowy urząd związku 
rewizyjnego samorzadów i t. d. 
Na wszystkie nasze postulaty od 
powiada się wprawdzie, że to trze 
ba zrobić i że się robi, ale żadne- 
go skutku nie widzimy. Egzeku- 
cje wbrew  okólnikom ministra 


woje- | 


póki to zagadnienie nie będzie u- 
regulowane, dopóty naprawa sto 
sunków w Polsce nie nastąpi. Po 
czynania oddłużeniowe również 
zawiodły. Państwowy Bank Rol- 
ny w okresie, kiedy powinien pro 
wadzić najintensywniejszą: akcję 
kredytową zmniejszył swój kapi- 
tal zakładowy ze 130 na 100 mil- 
jonów i cała jego polityka kredy- 


Uchwalenie piątego Budżetu deicyto 


akończenie dyskusji budżetowej w Seimi 


Oriata pocztowa maszez. ryczałtem. 


POZ 


Warszawa, 
środa 13 lutego 1935 r. 


eg 


e 


towa ustała. Pieniądze z PKO i o tonie mowy posła Miedzińskie 


BGK poszły na inne cele, a trze- 
ba pamiętać, że dorastają roczni- 
ki powojenne, które domagają się 
pracy i chleba. Należy uwzględ- 
nić postulaty przebudowy gospo- 
darczej i skarbowej, w przeciw- 
nym bowiem razie bierzecie pa- 
nowie na siebie ciężką odpowie- 
dzialność. 


Radosna twórczość podatkowa 
Mowa nosła Zaremby 


Pos. Zaremba (PPS) omawia 
zagadnienie bezrobocia, dowo- 
dząc..że gdyby nawet produkcja 
,doszla do poziomu roku 1929, to 
kezrobotni nie bedą zatrudnieni, 
gdyż racjonalizacja produkcji i 
(przyrost naturalny sprawiają. że 
klęska bezrobocia nie minie, Bez 
robocie wynika bowiem z obecne 
go systemu gospodarczego i ukła- 


Przemiany posł 
Mowa nosła 


Pos. Rosmarin (Koło Żyd.) o- 
świadcza, że dzisiejszy system po 


odbywają się dalej, czyli słowa| datkowy jest fatalny. Ze zdziwie- 
swoją drogą. a czyny swoją dro: | niem przyjął słowa posła Miedziń 
ga: iskiego. że nie może istnieć stan 


wyniesie miałoco więcej, niż, 400 
miljonów zł. na co w główrtej 


mierze składają się zniżki upose- 
żeń i zaniechanie inwestycyj. Je- 
éli się zaś weźmie pod uwagę we 
wnętrzne zadłużenie i skarbu i 


Bankructwo polityki cen 


Co do polityki cen, to stwier- 
dzić trzeba jej bankructwo. Do- 


s==1zasadniający 


wrażenie, że się 
poluje na podatnika, jak na zwie- 
rzynę. 


— Gdy przystuchiwałem się wy 


Przed wielką tajemnicą 


Sejm kończy swój żywot 


Według jakiej ordynacji odbędą się nowe wybory? 


Dyskusja nad budżetem w Śej-;pie błyskawicznem, kończąc tem lenie jej bez uchwalania Konsty- 


mie ukończona. Senat załatwi się 
z budżetem niewątpliwie w tem- 


Protest studentów niemieckich 
przeciw stosunkom w Kłajpedzie 


o 
"m. 


BERLIN, „12. (PAT). Nie- 
sieckie biuro informacyjne dono 
si, że studenterja berlińska zor- 
ganizowała dziś w południe w 
gmachu uniwersytetu wiec pro- 


testujący przeciw Litwie spowodu 


| 
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wypadków w Kłujpedzie. 

Więc uchwalił rezolucję w któ- 
rej studenci apelują do sygnatar- 
juszy konwencji kłajpedzkiej wzy 
wając ich do przywrócenia auto- 
nomii Klajpedy: 


w JEGEJEZTE"REGCREZY 


CZY$ CZY 


TAŁ JUŻ? 


G— fa mum er 
tygodnika literacko-artystycznego 


ROSTO 


Z MOSTU 


pod redakcią Stanistawa Piaseckiego 


Dziesięciostronicowy, bogato ilust 
pierze zawiera m. in. następujące 
RA: „Siegreich wollen wir Poien 
Opolskiego), KAZIMIERY 


rowany numer na kredowym pa- 
utwory i artykuły: JANA WIKTO- 
schiagen” (reportaż ze Śląska 


ILLŁAKOWICZÓWNY: Do Litwy, ALEK- 


SANDRA SWIĘTOCHOWSKIEGO: Faust Targowicy, STANISŁAWA 


SIUTYNSKIEGO: Na ryby, JERZ 
da literatura oskarżona, ANDRZ 
drzwiach zamkniętych, STANISŁ 


sztuki, MARI KRÜGER: 


GEMBARZEWSKIEGO: 
KOWSKIEGO: O moralnym nud 


Cena numeru t 


REDAKCJA [ ADMINISTRACJA: 


PIASECKIEGO: Sekta norwidystów i outsider, WOJCIECHA WA- 


EGO ANDRZEJEWSKIEGO: Mło 
EJA WASKIEGO: Sprawy przy 
AWA MŁODOŻEŃCA: Wyznania 


teatralne, TYTUSA CZYŻEWSKIEGO: Tragedja naszych muzeów 
Rozmowa z prof. Mehofferem, MIŁOSZA 
Sekretarz  Syrokomii, 


ZYGMUNTA JUR- 
yzmie, JANUSZA  MINKIEWICZA: 


Dyplomatyka i łowy, Kronika, Recenzje, Karykatury. 


samem ostatnią już sesję bieżą- 
cej kadencji naszych ciał parla- 
mentarnych. 


Lecz co dalej? 


,tucji, którą zająłby się nowowy- 
brany Sejm. 

O ile ta pogloska odpowiada 
prawdzie, nowe wybory odbyłyby 
się już na zasadzie zmienionej 


O Konstytucji głucho. Wedlug | ordynacji. 


wszelkiego prawdopodobieństwa 
czynnik miarodajny jeszcze W 
tym względzie nie wypowiedział 
swego zdania i sprawa cała, jak 
można sądzić, zawisła w powie- 
trzu. 


Lecz parlament kończy swój ży 
wot i należałoby oczekiwać roz- 
pisania nowych wyborów. Ale we 
dług jakiej ordynacji... starej, czy 
też nowej, która istnieje jednak 
do tej pory jedynię w projektach. 

W związku z tem w kołach po- 
litycznych krąży szereg pogłosek 
usiłujących przebić się przez 
mgłę niepewności i odgadnąć bili- 
ską przyszlość. Jedni przepowia- 
dają, że zaraz. po rozwiązaniu 
Sejmu nastapią radykalne zmia- 
ny w rządzie i powierzenie fun- 
kcji premjera min. Beckowi. Inni 
mówią o zwołaniu sesji nadzwy- 
czajnej dla uchwalenia nowej 
Konstytucji i nowej ordynacji wy 
borczej. Inni wreszcie przepowia 
dają wielką niespodziankę. Ma 
nią być podobno wniesienie pro- 
jektu nowej ordynacji wyborczej 
jeszcze na bieżącą sesję i uchwa- 
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„Sucha kąpiel“ 


W kąpielisku miejskiem przy 
ui. Leszno 86, wczoraj wieczorera 
podciął sobie żyły w wannie ro- 
biac sobie t. zw. suchą kąpiel Zys 
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Wojna czy demonstracja? 


mobilizując dywizje przeciw Abisynii 


PARYŻ, 12.2. (PAT). Nowy za- 
targ włosko - abisyński i mobili- 
zacja dwóch dywizyj włoskich wy 
wołały w Paryżu duże wrażenie, 


St. Brice „Le Journal" daje wy- 
raz przekonaniu, że mobilizacja, 
podjęta przez Włochy, jest tylko 
demonstracją siły. Mussolini sku- 
tecznie stosował ten środek już w 
chwili zabójstwa kanclerza Doli- 
| fusa. Dziennik nie przypuszcza, 
aby doszło do użycia siły i sądzi, 
że obie strony dążyć będą do polu 
bownego załatwienia konfliktu, 


Korespondent londyński Hava- 
sa donosi, że Anglja w dalszym 
ciągu pośredniczy między Rzy- 
mem a Adis - Abebą pragnąc spo- 
wodować bezpośrednio rokowania 
między obu państwami w celu o- 
kreślenia ściśle granicy włosko- 
abisyńskiej, co ułatwiłoby urcgu- 
lowanie innych spraw. 


ZANIEPOKOJENIE' 
POSELSTWA ABISYJSKIEGO 
RZYAW. |22.=(BAFP.). 


Charge 


ton 202-50. Prenumerata miesięczna 1 zł. 20 er.. kwartalna 3 zł, 60 gr. 
Konto w PKO mr. 


man Fliegelmann przybyły z Ra- 
domia. Jęki rannego zaalarmowa- d'Affaires Abisynji w Rzymie od 
ły służbę, która wezwała lekarza. | był wczoraj konferencję w Pa- 
Desperata w stanie bardzo cięż-|lazzo Chigi, gdzie domagał się 
kim przewieziono do szpitala ży-| wyjaśnień w związku z komuni- 
dowskiego. Przyczyna samobój- | katem, ogłoszonym w niedzielę, o 
stwa nie ustalona. incydencie na pograniczu włosko- 
> abisyńskiem. 


ylko 30 groszy. 


Warszawa, Nowy Świat 24, tele- 


1419. 
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du sił spolecznych. 

Wskazuje dalej, że obciążenie 
podatkowe wsi wzrosło o 100 pro 
cent wylicza cały szereg nowych 
i powiększonych podatków, wpro 
wadzonych w czasie bieżącej ka- 
dencji sejmowej. Obóz rządzący 
nie żałował radosnej twórezości 
podatkowej i społeczeństwo tego 
nie zapomni. 


a Miedzińskiego 
Rosmarina 


wodom p. Miedzińskiego w komi- 
sji budżetowej, opanowały mnie 
dziwne uczucia. Z jednej strony 
dochodziły do moich uszu mężne, 
stanowcze słowa czlowieka, któ- 
ry daje wyraz wielkiemu i słusz- 
nemu niezadowoleniu, opanowu- 
jącemu całe społeczeństwo, z dru 


gjej strony nie mogłem  zrozu- 
mieć, dlaczego większość rządo» 


wa nie'wpłynęła na rząd i mini- 
stra skarbu, aby przystąpił da 
pracy nad zmianą systemu podat 
kowego i aby władze podatkowe 
zaprzestały praktyk rujnujących 
ludność. Nie chciałem dać wia- 
ry. iż ine momenty zadecydowały 


ji 
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go. Niedługo trzeba było czekać, 
aby się przekonać, że p. Miedziń- 
ski albo nie miał upoważnienia 
do przemawiania w ten sposób, 
albo że za kulisami rozegrała się 
gra, w której p. minister skarbu 
okazał się silniejszym. 

W przemówieniu wygłoszonem 
na plenum Sejmu p. Miedziński 
tak osłabił swoją poprzednią mo- 
wę, że de facto uważane to musi 
być za odwołanie wszystkiego. co 
w tej kwestji poprzednio powie- 


dział, Prysły nadzieje zmaltreto- 
wanych podatników, rozjaśniła 
się mina p. ministra skarbu, a 


sekwestratorzy, dla których je- 
den z mówców w komisji budże- 
towej nie szczędził potępienia. 
mogą dalej prowadzić swoje zboż 
ne dzieło. Zdaje się, że trudno pa 
doświadczeniach ostatnich dni 
spodziewać: się, by rząd zdecydo- 
wał się na zmianę systemu podat 
kowego i praktyk podatkowych. 
Jeżeli zaś zmiana nie nastąpi, na 
leży liczyć się z tem. że setki, ty- 
sięcy podatników będzie straco- 
nych dla państwa. 

W głosowaniu budżetu i usta- 
wę skarbową przyjęto w drugim 
czytaniu przeciw głosom całej o- 
pozycji. 

Następne posiedzenie odbędzie 
się jutro, w czwartek, o godz. 10 
rano. Na porządku dziennym: 
trzecie czytanie budżetu oraz 
pierwsze czytania wniesidnych 
już przez rząd projekłów ustaw, 
o państwowym podatku grunto- 
wym, w sprawie zmiany przepi- 
sów o opłatach stemplowych i in- 
nych daninach publicznych, o 
zmianie ustawy o państwowym 
podatku dochodowym, 


Rozprawa Sądowa 


CHORZÓW 12.2. (PAT.). Przed 
Sądem Okręgowym odbyła się 
dziś rozprawa przeciwko Jadwi- 
dze Bejmowicz oraz dwum współ 
oskarżonym o fałszowanie i kol- 


przeciw fałszerzom monet 


portaż monet 5 i 10-złotowych. 

Cała szajka przybyła z Pozna* 
nia i kolportowała fałszywe mo- 
nety na terenie Śląsk. 


Po powrocie do poselstwa Char nia i oddania hołdu sztandarowi 


wyjaśnienia, jakie otrzymał Char 
ge d'Affaires w Palazzo Chigi nie 
uspokoiły go, zwłaszcza, że w go- 
dzinach popołudniowych ogłoszo- 
no komunikat o mobilizacji dwóch 
dywizyj włoskich. 

Jak się dowiadujemy, Charge 
d'Affaires Abisynji w Rzymie wy 
słał wczoraj do cesarza obszerny 
raport o sytuacji. 


ŻĄDANIA WŁOCH. 


LONDYN. 12. 2.*(PAT). Agen 
cja Reutera donosi z Rzymu: 
Włochy zwróciły się do Abisynji 
z żądaniem zapłaty odszkodowa- 


MADRYT, 12.2. (PAT). „Wielkie 
śnieżyce odcięły komunikację z 200 
blisko gminami prowineji w Hiszpa- 
nji północnej. Pięć pługów odśnież- 
nych uległo wykolcejeniu przy usiło- 
waniu oczyszczenia torów kolejowych 
pod Glar Del Rey. 

MADRYT. 12.2. 


(BAT)... aiy 


ge d'Affaires kazał zamknąć po-| Włoch, 
selstwo i nie przyjmował nikogo. | Af-Dub. 
Według krążących  pogłosek,! nie mają charakteru 


spowodu incydentu pod 

Wprawdzie ‘żądania; te 
ultimatum 
ale niewatpliwie założono ze stro 
ny włoskiej wobec rządu Abisynji 
bardzo ostry protest. 


JAPONJA SYMPATYZUJE 
Z ABISYNJĄ. 


BERLIN, 12.2. (PAT). Niemiec: 
kie biuro informacyjne donosi z To- 
kjo, że włoskie zarządzenia mobili- 
zacyjne wzbudziły wielkie zaintere- 
sowanie w prasie japońskiej. Japoń- 
skie koia polityczne nie ukrywają 
bynajmmiej swej sympafji dla ADi- 
synji, gdyż polityka włoska w ostat- 
nich czasach nicznajdowała w Japo 
nji aprobaty. 


Snieżyce szaleją 
w Hiszpanii północnej 


wojskowe samochody ciężarowe usi- 
łowały dotrzeć z żywnością do zasy- 
panego śniegiem miasteczka Pineda 
de la Sierra (w Hiszpanji półn.), 
lecz musiały cofnąć się, nie mogąc 
odszukać drogi wśród szalejącej wi- 
chury i Śnieżyey. Miasteczko jest od- 
cięte od świata już al 27 strezmia. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Dziełem wielu pokoleń narodu jest 


„eszcze Polska nie zgineła” 


Odprawa pomysłom zmiany hymnu narodowego 


Kiedy znów zaczęły się poja- 
wiać niewczesne projekty zmia- 
ny naszego hymnu narodowego i 
gdy pewne pisma sanacyjne, któ- 
re w zapale radosnej twórczości 
chciałyby zastąpić jakimś sztucz- 
nym wymysiem drogą polskiemu 
sercu» melodję mazurka Dąabrow- 
skiego, piszą, że „sprawa dojrza- 
ła już do rozstrzygnięcia" — 
właśnie wtedy nauka polska da- 
ła niespodziewaną, tęgą odprawę 
zwolennikom tego rodzaju nowi- 
nek. 


Tajemnica hymnu 
narodowego 


Nie wszyscy może wiedzą, że 
pochodzenie naszego hymnu naro- 
dowego jest właściwie tajemnicą. 
Do auiorstwa mazurka, który 
stał się polskim hymnem narodo- 
wym, mamy trzech pretendentów: 
Józefa Wybickiego, Michała Ogiń 
skiego, twórcę popularnych po- 
lonezów i wreszcie trzeciego, a. 
nónimowego i najmniej dotych- 
czas mającego obrońców: lud 
polski. 

Autorstwo Wybickiego jest wła- 
ściwie tylko legendą, której od- 
razu przeczy najstarsza wiadeo- 
mość, jaką mamy, o pochodzeniu 
melodji słynnego mazurka. Wia- 
domość ta znajduje się w ksią- 
żeczce Leonarda Chodźki, wyda- 
nej w latach 1385 — 41 w Pary- 
żu i podającej następującą uwa- 
gę: „Mazurek Dąbrowskiego... 
jest śpiewem wojennym wielkiej 
i niczaprzeczulnej piękności. Nic- 
którzy przypisują go Wybickiemu, 
naogół wierzy się, 
że pochodzi on z da- 
wniejszego okresu. W 
r. 1797 w czasie tworzenia legij 
polskich w Italji, został on przy- 
jęty przez formacje... Szukano ja- 
kiegoś marsza wojennego dla le- 
gionów prowadzonych przez Dą- 
browskiego; Józef Wybicki, jeden 
z głównych organizatorów  !egji, 
pośpiesznie ułożył słowa do sta- 
redawnego mazurka („sur l'an- 
ciemne mazurek“), albo, jak mó- 
wią, do muzyki, którą sam napil- 
sak...“ 


Defronizacja Ogińskiego 


Te uwagi o. „starodawnym ma- 
zurku“ i „dawniejszym okr:sie" 
podkreśla teraz prof. Kamieński 
i występuje z twierdzeniem, że 
melodja hymnu narodowego jest 
melodją rdzennie polską, ludową 
i kto wie, czy nie miała za sobą 
już kiiku wieków istnienia w 
chwili, gdy Wybicki pisał do niej 
Siowa. 

Dowody na to twierdzenie ogło- 
sił prof. Kamieński w interesują 
cej rozprawie zamieszczonej w 
dwóch ostatnich numerach „Mu- 
zyki”. Ażeby przyznać autorstwo 
melodji naszemu ludowi trzeba 
wprzód odrzucić dwóch innych 
konkurentów. Wybicki odpada, 
ponieważ niema żadnego wyraźne 
go dowodu na jego korzyść, trud- 
niej rozprawić się z Ogińskim. 
O Ogińskim wiadomo, że napisał 
marsz specjalnie dla legjonów i 
posłał go gen. Dąbrowskiemu 28 
Kwietnia *1797 r., czyli (w sóm 
czas, ażeby mogł służyć Wybic- 
kiemu, jako melodja do jego siów. 
„Mógł' nie znaczy „musial“. 

Bo oto w pamiętnikach Ogiń- 
skiego jest pełna wzruszenia i du 
my wzmianka o pierwszem wy- 
konaniu marsza w Paryżu, które 
przyjęto entuzjastycznie. Czyż 
miłość własna kompozytora po- 
zwoliłaby mu pominąć fakt, że 
marsz stał się słynna pieśnią le- 
zjonów? Następnie — książeczka 
Chodźki, wspomniana przez nas, 
„podaje, że sąd cgólny za autora 
melcedji uważa albo Wybickiego, 
albo „dawnicjsze czasy". a prze- 
cież Chodźko był w latach 1819— 
1826 sekretarzem osobistym Ogiń 
skiego. Czyż więc Chodźko nie 
wiedziałby o takim tytule do sła- 
wy swego opiekuna? 

To, że Ogiński przysłał marsz 
gen. Dabrowskiemu, niczego jesz- 
cze nie dowodzi, gdyż w legjo- 
nach, jak w każdem wojsku, orkie 
stra napewno grała wiele mar- 
SZÓW. 


Nsistarsze ńuiy nymnu 
Ale jakież są wyraźne dowo- 
dy na rżecz ludowego pochodże- 
nia mslodji? Tego już nic można 
rozstrzygnąć samą polemiką — 
musiało przyjść odkrycie. I przy- 
szło." "Prof. Kamieński znalazł 
wśród anonimowych rękopisów 


muzycznych pruskiej bibijoteki 
państwowej w Berlinie album 
tańców warszawskien, pochodzą- 
cy z 1800 r. i będący wiernem od- 
biciem ówczesnego warszawskie 
go repertuaru tanecznego. W tym 
zbiorku — w tem ukryta jest nie- 
spodzianka — znajduje się ma- 


zur Nr. 41, w zasadzie identycz-| 


ny z nutą naszego hymnu narodo- 
wego i przedstawia wersję tej 
melodji, starszą od najdawniej- 
szej dotąd znanej o lat 29, a od 
powstania pieśni legjonów odda- 
loną tylko o 8 lata. Zestawienie 
zaś, dokonane przez prof. Kamień 
skiego, w porządku chronologicz- 
nym wszystkich znanych wersyj 
tej melodji, kończąc aż na usta- 
lonej oficjalnie w r. 1927 muzyce 
hymnu narodowego, wykazuje, że 
wszystkie późniejsze melodje są 
przekształceniami pierwszej, be- 
dącej zatem pierwowzorem pieś- 
ni legjonów. Zmiany powstały 
stąd, że mazur zamienił się w 


rzeczy bardzo specjalne i wygod" 
niej nam przyjąć gotowy wnio- 
sek o ludowości motywu tego ma- 
zura, Zato interesująca, a nawet 
intrygująca jest inna sprawa: 
czy to marsz, czy mazurek? Prze- 
cież ciągle się słyszy raz „mazu- 
rek Dąbrowskiego”, raz „marsz 
Dąbrowskiego”. Nawet Mickie= 
wicz raz pisze, że pan Tadeusz 
„z dziecinną radością pociągnął 
| za sznurek, by stary Dąbrowskie- 
go usłyszeć mazurek“, (księga 
pierwsza: Gospodarstwo), a raz 
(w koncercie Jankiela mówi „i z 
trąb znana piosenka ku niebu 
,wionęła, marsz triumfalny: Jesz- 
cze Polska nie zginęła!“ 
Wyrażenie „stary Dąbrowskie- 
go mazurek“ tłumaczono jako 
„bardzo znany“ nie widząc uspra- 
wiedliwienia dla słowa „stary“. 
Pogląd prof. Kamieńskiego przy* 
, wraca temu słowu istotny sens, a 
ów zwrot potwierdza raczej hipo- 
tezę o ludowem pochodzeniu me- 


( dziełem 


po powrocie legjonów do kraju, 
oczywiście pierwotna  melodja 
znów zwyciężała marszową prze- 
róbkę. Dlatego to mamy i marsz 
i mazurek. Nie było żadnej pro- 
fanacji hymnu  legjonów — po- 
prostu tańczono na zabawach 
stary mazur Nr. 41. 


Różnice między tym starym ma- 
zurem, a marszem wynikają z po- 
łączenia sędziwej melodji z nowe 
mi słowami Wybickiego. Są to 

(jednak tylko drobne zmiany, o 
rdzeniu zaś tak pisze prof. Ka- 
"mieński w zakończeniu swej roz- 
prawy: 
| „Melodja naszego hymnu naro- 
dowego pozostaje tem niemniej 
zbiorowem, punadindy- 
widualnem licznych być może 
pokoleń, polskiego narodu i stąd 
też idzie jej niespożyta wartość, 
| jako narodu tego wyraz, odbicie 
i symħol“, 
Jakaz więc 


pieśń mogłaby 


marsz i że musiano dostosować] lodji. Jak zaś rozgryść przeciw-| współzawodniczyć z melodją „Je 


potrosze melodję do słów, nie 
zawsze zgodnie z rytmem muzyki 
dobranych przez Wybickiego. 


Czy to marsz, czy 
mazurek 

Trzeba pominąć różne dowody 

czysto muzykologiczne, wyprowa- 

dzające ów mazur z 1800 r. ze 

starych melodyj ludowych, gdyż 


stawienia 


„Marsz — mazurek“ szcze Polska nie zginęła”? 


Czy 


"I wytłumaczyć, że Gazeta Kores-| jakiś wytwór chwili i jednego mo 


pondenta Warszawskiego z 


1809 podaje, że „na balu spowo-| się o zajęcie 


r.|meńtu politycznego może ubiegać 


miejsca obecnego 


du urodzin Najiaśniejszego Pa-| hymnu? Czyż można oddać pierw: 
na dnia 26 grudnia wśród tańców | szeństwo np. melodji nie-pelskiej 


grany był 


mazurek ze znajome-| przed rdzennie polskim mazur- 


ro marsza generała Dąbrowskie-, kiem? Nauka polska zdecydowa- 


go”? 


nie przesadza sprawę i tęgo roz- 


Otóż — jeżeli marsz legjonów | prawia się z niedowarzonemi po- 


— powiedzmy szczerze — są tol powstał z dawnego mazurka, to| mysłami. 


GROSZ 
Pier 


WYDATEK DZIENNY NA 
MYDEELKO DO ZĘBOW 


dla uczestniczek 


CHERYS 


ankiety gospodyń 


Dziś ogłaszamy pierwszą listęj białej kawy na 6 osób — p. Wła-| lorowego szkła — pp. Zofja Chlu- 


nagród, które  przeznaczyliśmy 
dla uczestniczek ankiety — kon- 
kursu ABC - Nowin Codziennych 
pod hasiem „Wszyscy do walki z 
chaosem cen artykułów spożyw= 
czych“. 

Nagrodę pierwszą — za najlep- 


dysława Liberadzka (Górnośląs- 
ka 15), oraz p. Bronisława Jan- 
kowska (Grójecka 184). 

10 — maszynka do parzenia 
kawy — p. Eugenja. Krącińska 
(Targowa 24). 7 wk 

11 — 25 — paczki żywnościo- 


szy komentarz ankietowy `w po-| ve, ofiarowane przez Miejskie 
staci kompletu naczyń  kuchen- | zakłady Spożywcze (po 5 kg. mą- 
nych aluminjowych otrzymuje p.| ki, 1 kg. cukru w kostce, 10 dkg. 
Marja Rutkowska z Warszawy | herbaty) przyznaliśmy pp.: Anie- 


(Fałata 15). 


W i II-ci} nagrodę, t. j. szczot-| Stanisławie Marczewskiej 


ki do froterowania na kiju — ju- 
ry konkursowe przyznało paniom: 


74), 
(Bro; 
warna 138), Wandzie Migqała (Ba- 
łuckiego 38), Janinie Konicowej 


li Bagniewskiej (Dzielna 


Janinie Teleżyńskiej (Chocimska | (Przemysłowa 13), Helenie Wal- 
35) i Elżbiecie Szyllerowej (Grott! kowskiej (Wronią 47), Oldze Gę- 


gera 17) w Warszawie. 


Nagroda IV i V-ta, t. j. po pół| Elżbiecie 
tuz. nażów i widelców platerowa-| na 180), Fcliksie 
nych rzrypadły w udziale czytel-| (Chłopickiego 4), Jadwidze Du-,* 
niczkora z prowincji — p. Elzbie-| bowskiej (Ogrodowa 19), Annie 
c'o Talszontowej (miasto » ogród | Kołodziejskiej 


Komorów pod Warszawą) i p. Sta 
nisławie Statkowskiej w Grodzi- 
sku Mazowieckim. 

Dalsze nagrody przyznano: 

6i 7 — komplet do wódki z ko- 
lorowego szkła (pół tuzina kielisz- 
ków, karafka i podstawka) p. Sa- 
bina Zakrzewska (Górczewska 
83), oraz p. Kazimiera Znykowa 


(Wola — Ludwiki 8). | 


8 i 9 — serwis porcelanowy do 


Z Fiuharmonjt 


Piątkowy 


Tłumy ludzi ściągnęła osoba ka- 
pcimistrza symfonicznego, konceriu 
piątkowego, p. Jaszy (żeby nic było 
żadnej watpliwości, bo po polsku 
zdaje mi się Jakóba) Horensteina. 
Siusznie czy nie, w każdym razic 
pełna sala Filharmonji. To już jest 
spora atrakcja sama w sobie. Dyry- 
gent ten ma niewątpliwie czujny i 
wrażliwy nerw, t. zw, „dryg“ symfo- 
niczny, jest bardzo muzykalny, umie 
oddziaływać, wymagać. Niestety jest 
trochę nicchlujny w odtwarzaniu 
szczegółów. Brak akcentowania i 
rozmuzywaniu fraz nie może pokryć 
czuła werwa ani żywiołowe wybu- 
chy. Pozatem rytm też szwankuje. 
Miejscami były wyścigi instrumen- 
talnych, grup, które się rozłaziły. 
Mozart (symfonia g-moll), został 
wykonany z nieco naciągnięią sub- 
iclnością, obliczoną na efckt, która 
niebardzo dopisał Dynamika nao- 
gót dobra. Zbyt nerwowo wypadł a- 
Ekompanjamont do koncertu Beetho- 
| vena i za dziko „Uczeń czarnoksię- 
ski“ Ducag'a. Razi także w p. Ho- 
,renstcinie jego zbyteczny  ekshibi- 
,njonizm (nieprzyjemnie przesadne 
ruchy). W sumie jednak nomimo du- 


koncert symfoniczny 


gotkowej (AI. Jerdzolimskie 26), 
Jabłońskiej  (Chmiel- 
Gwizdalewicz | 


(Puławska 79), 
Bronisławie Łoniowej (Pańska 
48), Anieli Dziewulskiej (Sien- 
na 61), Klementynie Perkowskiej 
(Sosnowa 11), Antoninie Łaszew 
skiej (Piaskowa 1) i p. Annie So- 
sińskiej (Podskarbińska 4). 

26 nagrodę — maszynkę do mię 
sa — otrzymuje p. Marja Krzecz- 
kowska (Bagatela 14). 

27, 28, Z9 i 30-tą nagr. — eu- 
kierniczka z przezroczystego, ko- 


żych braków muzycznych ı luk czy- 
sto wewnętrznych, postać tego ener- 
gicznego kapelmistrza zarysowuje 
się ciekawie. Będzie mógł się jeszcze 
szerze wypowiedzieć na najbliższym 
koncercie piątkowym i nastręczyć o- 
kazję do ostatecznego wyrobienia 53- 
du o nim. Pianista p. Webster grał 
blado, Posiada swoisty rodzaj ży- 
wiola muzycznego. Popędzany jed 
nak przez kapelmistrza, jak ostroga- 
mi, niebardzo mógł się  wypowic- 
dzieć i złapać oddech. Becthovena 
zagrał kulturalnie, jednak bez nale- 
żytego nastroju. W programie znala- 
zła się jeszcze kompozycja Moraw- 
skiego „Nevermore“, utwór bardzo 
ponury. Posymizm autora mimowoli 
udzielił się także publiezności. Ho- 
renstcin włożył w wykonanie tego 
utworu dużo dobrej woli i wysiłku. 
Nie potrafił jednak pokonać chuo- 
tycznej stylowości i pokryć braku 
pozytywnych walorów artystycznych, 
kompozycji, należącej do kategorji 
„piłowatych” i nie wnoszących do 
dorobku polskiej muzyki symfonicz- 
nych żadnych świeżych ani zdrowych 
kryterjów twórczych, 
Miko. 


wa o nagrodę 


dzińska (żelazna 41), Alina Gór- 
ska (Targowa 63), Helena Degle- 
rowa (Suwalska 14) i Janina Bo- 
rzęcka (Barbary 1). 

*31 i 32 — patera szklana da o- 
woców —- "p. Regina Hentzlowa z 
Zielonki pod Warszawą, p. Bar- 
bara Minkiewiczowa (Grochów, 
Burdysów 24). 

33 i 34 — półmisek porcelano- 
wy — p. M. Barankiew'"z (Racla- 
wicka 4) i p. Wanda Mianowska 
(Morszyńska 38). 

35 — 44 — filiżanka do kawy 
ze spodkiem — pp. Irena Węgie- 
lewska (Mazowiecka 6), Stani- 
słiwa Paszkiewiczowa (Promyka 
11), Helena Dobrowolska  (Bar- 
ska 5). Helena Mikulska (6 sierp- 
nia 11), Zofja Adamczyk (Łucka 
28), J. Ciołkowska (Dworska 7). 


|Marja Nadratowska (Górnośląs- 


ka 5). Helena Kuczyńska (Łowie- 
ca 51), Kunesgunda Peciakówna 
(Czerw. Krzyża. 21) i Cecylja 
Jeżdżewska (Nabielaka 9) 
wszystkie panie z Warszawy. 


Wyścigi 


45 i 46 nagr. —— po pół tuzina 


Nie uszanowała 


Nr W 2= 


nawet: kościoła 


Kradła w czasie nabożeństwa 


24-letnia Regina Pietrzakówna ©- 
skarżona została w Sądzie Grodzkim 
o cały szereg kradzieży, jakich do- 
puściła się w kościele Zbawiciela w 
Warszawie. Pietrzakówna tłumaczy- 
ła się, że kradła, chcąc zdobyć pie- 
niądze na poród, który miał wkrótce 
nastąpić. 

Pietrzakówna pochodzi z Kutna i 
z zawodu jest robotnicą, Poznała 
tam jakiegoś mężczyznę i zostali ko- 
chankami. Kiedy dziewczyna poczuła 
się matką, kochanck odtracił ja od 
sicbie, rodzice zaś wyrzekli się wy- 
rodnej córki. 

Młoda kobieta, mając trochę za- 
oszczędzonych pieniędzy, przybyła 
do Warszawy w nadziei, że uda jej 
się znaleźć pracę. Rarhuby te zawio- 
dły i wówczas Pietrzakówna, jak się 
później okazało, mająca już za sobą 
przeszłość kryminalną, puściła się 
na kradzieże. 

Jako teren operacji obrała sobie 
kościół Zbawiciela. Przychodziła tam 
z teczką w ręku i udając wielce roz- 
mofdloną, klękała obok swojej ofia- 
ry. Pictrzakówna czekała mómentu, 
kiedy obserwowana przez nią osoba 
odłoży na chwilę trzymaną w ręku 
o0 


torebkę. Chwytała wtedy łup i na 
tychmiast wychodziła z kościoła. 
Teczka służyła do ukrycia skradzio- 
nych przedmiotów. 

Złodziejka była tak zuchwała, że 
jednego dnia potrafiła okraść kilka 
osób. Przechodziła tylko od ołtarza 
do ołtarza, upatrując stosownej o- 
fiary, 

Dzień 15 grudnia ub. r. był feral- 
ny dla Pietrzakówny. Chociaż tego 
dria szczęśliwie okradła, aż dwie o- 
soby, została schwytana na gorącym 
uczynku trzeciej kradzieży, 

Przyznała się do winy, thimaezęe, 
że kradła, cheqe zebrać trochę pie- 
niędzy na czas choroby. Rewizja w 
mieszkaniu dziewczyny wykryła 
znaczną ilość damskich torebek i 
drobiazgów, jak okularów, portmo- 
netek, lusterek i chustek do nosa, 
pochodzących z kradzieży. 

Pictrzakówny bronił apl. adw. Je- 
rzy Bielawski, prosząg 6 łagodny 
wymiar kary. 

Sąd, stojąc na stanowisku, ŻE o- 
skarżona była już karana siedmio- 
krotnie — skazał ją na 8 miesięcy 
więzienia 


o m———w 


Życiem opłaciła miłość 


do niewierne 


Stefan Nowak, strażnik więzienia 
Mokotowskiego, zapoznał się z Ja- 
ning Juchniewiczówną, służącą i na- 
wiązał z nią romans. Po roku poży- 
cia Nowak miał jnż dosyć kochanki 
i chciał się od niej odczepić. 


Okazało się, że łatwiej jest na- 
wiązać stosnnki miłosne, aniżeli je 


| 
wsza lista nagród 


szklanck do herbaty ze spodkami 
— pp. Marta Jabłcńska  (Pogo- 
nowskiego 19). Marja Naumerko 
(Opaczewska 54). : 

47 — 50 nagr. — czajniczki do 
parzenia herbaty, — pp. Walen- 
tyna? Czekanówna (Ulrychów, 
Kol. Górne). p. Jadwiga Loria 
(Górnośląska 6), Feliksa Rymar- 
kiewicz (Żórawia 4-a) i Katarzy- 
na Klimczak (Wspólna 68). 


Czytelniczki z Warszawy mogą 
zgłaszać się pó odbiór nagród już 
od jutra, t. j. czwartku w gudzi- 
nach między 12 a 1 w południe 
do redakcji ABC - Nowin Codzien 
nych — Nowy Świat 22. Pożąda- 
ne jest również, * bv nagrodzone 
czytelniczki z osiedli podstołecz= | 
nych, które bywają w Warszawie, 
zgłosiły się osobiście po odbiór 
nagród, bądż przysłaly odbiorcę z 
upoważnieniem. Nagrody przy- 
znane czytelniczkom z dalszej 
prowincji zostaną wysłane "| 


są LmL>Pm—-—-L>— LO ra a a 


przeciągu kilku dni pocztą. 
Listę pozostałych 65 nagród o- 
głosimy w numerze jutrzejszym. 


CY 


konne w Zakopanem 


Dziesiąty dzień sezonu 


Podobnie jak i w roku zeszłym, pod leży się liczyć z Fróntonem, który jede 
koniec sezónu jest kilka gonitw, w któ- nak był w sezonie dość mocno eksploa- 
tych, poza innemi warunkami startu, | towany, wobec czcgo można się oba- 


jest jeszcze jeden 
prawo startować konie, które już w 
gonitwach tego rodzaju (płaskie, pło- 
ty lub przeszkody) biegaiy. Mielismy 
już taką gonitwę ostatniej  niedzicii. 
którą wygrała Chluba Polmodic. Dzi- 
siaj gonitwą taką jest gonitwa pioto- 
im. JWP. Ministra 
Spraw Zagranicznych. Serję tych go- 
nitw zamyka w dniu ostatnim sezona 
„Nagroda Zarządu miasta i uzdrowi- 
ska Zakopane — t. zw. „Nagroda Zwy 


zasadniczy: mają | wiać, czy jest nadał dość świeży. 


Gonitwa IV. Skrobonogi, engiś niezły 


koń płotowy, nie wykazuje żadnej for- 
lmy w sezonie bieżącym. Dres, dcbiu- 


tując w płotach, wprawdzie zwyciężył, 


go kochanka 


zerwać. Niewiasta tak sobie upod s- 
bala dzielnego strażnika, że ani sły- 
szeć nie chciała o rozstaniu. Napróż- 
no kochanek używał najrozmaitszych 
sposobów i podstępów, ażcby pozbyć 
się dziewczyny. Przeprowadził się 
na inne mieszkanie, przestał bywać 
u służącej i dotychczasowych zna- 
jomych — wszystko napróżno. Ener- 
giczna służąca zawsze odszukała u- 
kochanego, czyniąc mu wymówki, że 
zostawia ją na pastwę losu. 


Pewnci niedzicli Nowak poszedł 
w odwiedziny do znajomych. Podob- 
no nie była to zwykła wizyta, jaką 
Indzie towarzyscy wzajemnie sobie 
skladaja Strażnik miał flirtować z 
córką zospodarzy domu i to wszyst- 
ko widziała dobrze ukryta pod 
oknem Juchniewiczówna. 


Powodowana zazdrością dziew 
czyna wpadła do mieszkania i nie- - 
ledwie siła wyciągnęła na ulicę skou- 
Tundowanego kochanka. 


Niewiasta rozkazała Nowakowi iśd 
za sobą i zaprowadziła go do swego 
mieszkania przy nl. Kujawskiej. 
Tam dopiero rozegrała się scena za- 
zdrości między kochankami. Ener- 
aiczna służąca rzuciła się z paznok- 
ciami i pięściami do twarzy strażni- 
ka, ażcby ją zmasakrować, Uderzy- 
la go w twarz i wówczas spokojny 
dotychczas mężczyzna  pochwycił 
nóż, leżący na stole i zadał nim kil- 
ka uderzeń. Jeden z ciosów przeciął 
aorte i Juchniewiczówna wyzionęła 
ducha. j 

Sad Okręgowy w Warszawie skas 
zał Nowaka za zbrodnię zabójstwa 
w nniesienin na 7 lat więzienia, lecz 
wczoraj Sąd Apclacyjny złagodził 
mu karę do lat 5. 


lecz tylkó od dwuch słabych współze 
Należy więc przypuszczać, 
że bieg rozegrają: Liban, który zdą*' 
żył się już dobrze zaprezentować w 
płotach i nie źle biegająca Idorrillu. 

Gonitwa V., Wśród liczniejszej staw- 
ki wyróżniamy tutaj Fides, Isolane i 
Irrtuma. 


wodników. 


zapisy koni 


GON. I. Dyst. 2400 mtr. Nagr. 400] 
zł. (płoty): Figaro II, Wcisłowicza! 
(TL kg.), Alpara Bronikowskiego 
(69 kg.), jeź. Sulik, Flzgranti Zduń. 
czykowcj (70 kg.), chł. Kazuia, Kor- 
moran st. Ferdynandów (72 kg.), Ty 


cięzców* — gonitwa płaska, w Której | þer Pomernackiego (74 kg.), dosia- 
spotkają się konie zwycięskie w sczo- da wlaściciel, Eraocja Rościszewskie- 


nie, które nictylko startowały, lecz i 


zwyciężały. 


Gonitwa I. Wśród tej stawki, z któ-| zł: Eneida 
wyróżnił Ć 


rej żaden z zapisanych nie 
się w sezonie bieżącym, 
my, że przejdą w gonitwie lepiej Kor: 


moran, Emocja, Tyber. 


i 


go (70 kg.), Branka II Niklewskiega 
(T1 kg.) jeź. Sikorski. 

GON. IL Dyst. 1600 mtr. Nagr. 400 
bieżyńskicgo (58 kz.) 
hł. Kazuła, Wydra st. Ferdynandów 
55 kg.) chł, Herman, Czikita Rości- 


przypuszcza” | szewskicgo (58 kg.), Nadobna Sta- 


rzeckiego (59 kg.). 
GON. III. Dyst. 8200 mtr. Nagr. 


500 zł. (przeszkody): Bacarat Niemo 


Gonitwa JL I tutaj stawka zupełnie jęwskiego (72 kg.), Nefisa Jędrze- 


słaba. Powinny rozegrać Vydra i Ene- 
ida, które stosunkowo trochę lepiej bic- 
zają, niż innc dwie zapisane współza- 
wodniczki. 

Gonitwa III. Cokolwick później od 
innych zadebiutował w sezonie Ellis, 
który już poprzednio w dniu ostatnim 
zwyciężył. Ponieważ nie spotka się ze 
zbyt mecacim wspólzawodnictwem, przy 
puszczamy, że i tym razem zwycięży. Na 


1 
! 


Sikorski, 
112 kg.), 


jowskiego (72 kg.) 
Branka li 


jeź. 
Niklewskiego 


Emocja  Rościszewskiego (70 kg.), 
Fronton st. Ferdynandów (71 kg.) 
chi. Kuzuła, Bllis Rozwadawskiego 


(72 kg.) dosiada wiaściciel, Centur- 
ja st. Ferdynandów (69 kg.). 

GON. IV. Dyst. 2400 mir. Nagr. 
800 zł. (nioty): Ibarvilla Bronikow- 
skicgo (72 kr.) jeź. Sikorski, Dres 
of. 8 p. uł. (74 kg.), Liban Miecz- 
kowskiego (70 kg.) jeź. Raniewicz, 
Skrobonogi Bronikowskiego (72 kg.) 


jeż. Sulik. z 
GON. V. Dyst. 2000 mir. Nager. 
500 zł.: Fides Bierzyńskiego (57 


kg.) jeź. Kordacz, Chluba Polmodie 
Kukuiawa (62 kg.), Irrtum Starzec- 
kiego (62 kg.), Izolana Pomernac- 
kiego (5T kg.), Fantom st. Ferdy- 
nandów (62 kg.), Comtessin Rutkow 
skiego (58 kg.). Fra Diavolo st. Strze 
mie (59 kg.), Intruz Wcisłowicza (62 
kg.). 

C AN E 


Dziś wznowienie 
Procesu Łypacewicza 


Dzisiaj w Sądzie Okręgowym 
rozpocząć się ma odroczony pro- 
ces adwokata Łypucewicza. Spra- 
wę przerwano Spowodu nagłej 
choroby jednego z oskarżonych. 
mianowicie Łaszczewskiego, który 
na sali uległ atakowi ruptury. 

Jak się dowiadujemy stan 
zdrowia Laszczewskiego po ope- 
racji nie jest jeszcze zadawalnia- 
jący i nie będzie on mógł ziawić 
się w sądzie. 


o W. 


"=" rE OE: 


Zgilotynowanie dyskusji nad odpowiedzią rządu 


W sprawie 


Na porządku dziennym onegdaj 
szego posiedzenia Sejmu znalazł 
się wniosek Klubu Narodowego o 
otwarcie dyskusji nad odpowie- 
dzią rządu na interpelację Klubu 
Narodowego w sprawie  Berezy 
Kartuskiej. 

Na polecenie p. marszałka, se- 
krctarka p. Jaroszewiczowa z BB 


odczytuje cichym głosem interpe-: 


lację. 

Pos. St. Stroński: — Prosimy 
głośniej. 

Interpelacja stwierdza, że osoby 
więzione w Berezie były trakto- 
wane z zastosowaniem udręczeń 


moralnych i fizycznych. Warunki | 


odżywiania były znacznie gorsze 
od tych, jakie otrzymują osoby 
skazane za ciężkie zbrodnie. Wa- 
runki zdrowotne były niesłycha- 
nie ciężkie. Aresztowani musieli 
KWWWECEESP "TEE T OKE CFD WADE 


13.11.1935 


Dyplomacja 
na bocznych drogach 


Zszywanie stosunków polsko- 
francuskich, które opłakanie się 
rozluzły, odbywa się nie jakimś 
zabiegiem gruntownym, lecz łata- 
niną. 

Wydawało się, że najskutecz- 
niejsze będą tu tak nadające się 


potemu sposobności, jak odwier 
dziny Ś. p. ministra Barthou w 
Warszawie, a gdy to zawiodło, 


unikane w końcu r. ub., ale osta- 
tecznie w początku r. b. sklecone 
spotkanie p. ministra Becka z p. 
ministrem Lavalem w Genewie,! 
po krórem jednak także niezbyt 
się rozwidniło. 

A to są drogi właściwe, na któ- 
rych szukać trzeba zarówno za- 
lutwień, jak odpowiedzialności. 

Gdy tam utknęło, widać od cza- 
su do czasu jakieś ruchy na Ścież- 
kach bocznych, to tu, to tam, mo- 
że i w dobrym kierunku, ale nie 
na głównym torze. 

Proba wymiany poglądów mię- 
dzy b. uczestnikami wojny pol- 
skimi i francuskimi w dwu li- 
stach, polskim z listopada r. ub., 
a francuskim z grudnia r. ub., nie 
posunęła sprawy naprzód, gdyż 
list polski jednostronnie uważał 
za swe zadanie przymknięcie bez 
reszty do naszej urzędowej poli- 
tyki, co wywołało po drugiej stro- 
nie nastrój odporu, tak iż razem 
złożyło się to raczej na kłótnię 
niż na wyjaśnienie. 

Obecnie grupa  francusko-pol- 
> ska w parlamencie francuskim, 
na posiedzeniu 8-go b. m. przy* 
stąpiła do rozpatrywania stosun- 
ków i tarć polsko-francuskich. 
Zamiary są jaknajlepsze. Powinno 
też z tych narad wyniknąć coś do- 
brego. 

Onegdaj. 1l-go b. m, w Par;-, 
żu, przyjęcie p. Edwarda Raczyń- 
skiego, ambasadora  Rzplitej w 
Londynie, do Międzynarodowej 
Akademji Dyplomatycznej, która 
jest zespołem  przedewszystkiem 
towarzyskim, choć nie zaniedbu- 
jącym pewnych prac, dało też spo 
sobność poruszenia stosunków 
polsko-francuskich. Stało się to 
mianowicie w dwu mowach: se- 
natora Henry Beranger'a, prze- 
wodniczącego komisji spr. zagr. 
senatu, pod którego przewodnie- 
twem odbywała się ta uroczy- 
stość, oraz p. Raczyńskiego. Oczy- 
wiście wymiana,zdań na takiem 
zebraniu jest sposobnością raczej 
okrężną i mówi się tam też nie- 
zbyt bezpośrednio. 

„Więc p. Beranger: 

— Polska ma pierwszorzęd- | 
hych mężów stanu, wśród któ- 
rych poczesne miejsce zajmuje 
ambasador Raczyński. 

A p. Raczyński: 

— Wyrazicielem polityki Pol- 
Bki jest Marszałek Pilsudski, któ- 
ry dzięki wielkim zasługom dla 
państwa uważany jest słusznie 
przez ogół Polaków za męża o- 
pratrznościowego. 

Następnie p. Raczyński objaś- 
niał, jak to urzędowa polityka 
polska ostatniej doby upodobała 
sobie pakiy dwustronne, które, 
jak wiadomo. przypadają do sma- 
ku także Niemcom, a mniej lubi, 
rownież w zgodzie z Niemcami, 
umowy wielostronne. 

Dobre są, w naprawianiu sto- 
SUNKÓW  polsko-francuskich. te 
zabiegi... postronne, ale czas naj- 
wyższy na urzędowo odpowie- 
dzialne, które jedynie moya być 
tak... wszechstronne, jak tego 
wymaga obecne rozluźnienie. 

St. St. 


| 


Berezy Kartuskiej 


wykonywać najprzykrzejsze czyn-| 


PC" Jest w odpowiedzi rządu jesz- 
ności. Bito ich przy każdej sposob 


cze ustęp, że się wymienia czte- 
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Rzekomy zapis peł miljarda 


Kamlioy wywiad oszusta Rosemierghn 


Naiwna próba nowych mzchinacji 


Baron  Rozcmbereh, ścigany 
przez wladze za oszustwa doko- 
nane w czasie zarządzania ma- 


jatkiem zmarłego hr. Jakóba Po-, 


tockiego, rozsiewa we Francji 
wciąż nowe brednie, mające rze- 


| głoski o sfałszowaniu testamen- 
„tu hr. Potockiego. 

| Obecnie Rozembergh puścil się 
na nowa próbę przemycenia 
swych fałszów. Mianowicie ata- 
! kując obecny testament, wymienia 


zembergha — miał go oskarżył 
przed hr. Potockim o oszustwa i 
wymusić na nim nowy testament. 
w którym umierający hr. Potocki 
żądał wszczęcia śledztwa przeciw 
Rozemberghowi, zarzucając * mu 


ności. Po przyjęciu pierwszej par-jvech funkejonarjuszów policji, 
cji uwięzionych, podinspekto: |którzy popełniali okrucieństwa. 
Greffner zwrócił się w ich obec-|Rzad odpowiada, że to nie jest 
ności do policjantów z polece-|nowód do wszczęcia dochodzeń, 
niem, aby „walili prosto w łeb*,|bo to nie są konkretne zarzuty. 
jeżeli uznają to za potrzebne. Te 


wypadki znęcania się nad ludźmi. 
którym nie udowodniono żadnej 
Winy, są pogwałceniem Konstytu- 
cji. Wobec tego interpelunci zapy- 
tywali prezesa Rady Ministrów, 
‚czy te fakty nieludzkiego postępo- 
„ania były wykonaniem poleceń 


W rozumieniu naszego klubu. to 
ljest wyraźny zarzut przestęp- 
stwa. Gdyby było w odpowiedz: 
i rządu. że sprawdzano zarzuty i 
że nie są one prawdziwe, byłaby 
to inna sprawa. Ale rząd powia- 
da, że nie będzie sprawdzał. Dla- 
| czego? Bo rząd się boi ujawnie- 


komo udowodnić jego niewin-; jako spadkobierców różne insty-| sprzeniewierzenie, a równocześ- 
neść, a cheiwość polskich spadko- | tucje społeczne, licząc, że w ten| nie zapisywał cały swój majątek 
bierców. Rząd polski domaga się! sposób wywoła spory w społeczeń; w wysokości pół miljarda fran- 
od Francji wydania Rozemberg: ' stwie polskiem. Takim najnow-|ków Uniwersytetowi Lwowskie- 
ha, Rozembergh probuje więc od- szym pomysłem Rozembergha | mu. 

povwiednio urabiać opinję fran- jest rzekomy półmiljardowy zapis | Rosembergh, jak wynika z wy- 
hr. Potockiego na rzecz Lwow-j wiadu, usiłuje rzucić podejrzenie 
skiego Uniwersytetu. na Czuruka i na opiekujaca się 


cuską, ogłaszajac w prasie klam- 
liwe wywiady i rozpuszczając po- 


rządu. 

Skolei p. Jaroszewiczowa znacz- 
nie głośniej już odczytuje znaną 
odpowiedź na interpelację. 


nia tego faktu. 

W komisji p. minister spraw 
wewnętrznych mówił, że regula- 
min jest bardzo surowy. Regula- 

Pos. St. Stroński: — W tej chwil min nie jest ustawa. To jest na- 
li przeszla pani mutacje. dużycie prawa. Zgłaszamy wnio- 

Dla uzasadnienia wniosku Klu-; sek o otwarcie dyskusji. 
bu Narodwego zabrał głos pos. | W głosowaniu wniosek odrzu- 
Nowodworski: cono głosami BB przeciwko gło- 

Dnia 6 listopada roku zeszłego | som całej prawicy i lewicy. 
Klub Narodowy zgłosił wniosek| Pos. Stanislaw Stroński: —- U- 
o uchylenie rozporządzenia Prezy |cjckacie od dowodów. 


denta o urządzeniu obozu odosob- 


| 


nienia, zarazem  zglosiliśmy in- 
terpelacje. W kwestji prawnej 
przedmiotu nie dotykam, gdyż bę 


z 


odci 
HE 
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POTOWAACALIN 


W Londynie 


„Matin“ ogłosił wywiad z Ro- 
zemberchiem, w którym przedsta- 
wia siebie, jako dobroczyńcę hr. 
Potockiego. Twierdzi, że w roku 
1917 ruatował życie i hr. Potoc- 
kiemu i jego matce, dzięki swym 
środkom pieniężnym j że w roku 
1922 hrabia Potoeki w Paryżu 
zwrócił zaciągnięty dług i dopo- 
nóg] mu w interesach znacznemi 
sumami, W r. 1928 hr. Potocki 
przybył do Rozerav "una proś- 
ba o radę, jak rozporzadzić swym 
majątkiem. Rozemberzh miał mu 
wtedy, doradzić stworzenie 
kowej fundacji. przeznaczonej 


= 
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dzie ona rozpatrywana na komi- 
sji prawniczej i potem na ple- 
num. Natomiast odpowiedź rządu 
na naszą interpelację powinna 
stać się przedmiotem dyskusji. 
Podaliśmy szereg faktów, stwier- 
dzający niesłychane  postęnrowa- 
nie. W odpowiedzi rządu mamy 
twierdzenie, że tego nie było, że 
się nie znęcano, że to jest golosło 
wne, i że to, co mówi rząd onie- 
ra się na wynikach inspekcji. Je- 
żeli się żąda od nas dowodów, to 
trzeba pamiętać o tem, co jest ta 
jemnicą poliszynela, że wszysł- 
kim więźniom w Berezie zagrożo- 
ne, iż gdyby po wyjściu coś zdra- 
dzili to tam wrócą. Jeżeli chcecie, 
by ta sprawa smutna i bolesna 
byla wyjaśniona, nie uchylajcie 
się. Niech przyjdą ci łudzie, niech 
powiedzą tym katom w oczy, co 
oni z nimi zrobili. Charaktery- 
styczne jest w odpowiedzi rządu. 
że słowa „walić w łeb” należy ro 
zumieć nie jako pozwolenie na bi 
cie. Ja po pqlsku rozumiem. Ro- 
zumiem, że to jest podżeganie do 
bicia. 
ZEM" TTE OE TEO 
Przy bólach w żołądku, śŚciskaniu 
w dołku, obstrukcji, gniciu w kisz- 
kach, stosować zaleca sią wudę gorz- 
ką „Franciszka - Józefa“ i brać — 
"wieczorem przed udaniem się na 
spoczynek pełna szklankę takowej. 


Bójka na noże i rewolwery 


między żydowskimi rototnikami 
| 


(noże i rewolwery pomiędzy gru- Yy, noże i pałki, rzucili się na sjo 


Na ulicy Pawiej wynikła wczo- 
raj wieczorem krwawa bójka na 


pa robotników należącą do Poale 
Sjon - prawicy a inną grupą zwo 
lenników paxrtji komunistycznej. 
Powodem awantury były nieporo 
zumienia na tle warunków płacy 
i pracy wśród robotników drzew- 
nych. Istotną przyczyną zatargu 
była sprawa pracy w zakłądzie 
stolarskim przy ul. Dzielnej 7. 
Wezoraj około godz. 8 więczo- 
rem na ul. Pawiej, gdzie mieści 
się gielda robotników drzewnych 
spod znaku Poale Sjon - prawicy, 


człankiem Międzyn. 


PARYŻ, 12.2. — Pod przewodni 
ctwem senatora Beranger, prze- 
wodniczącego komisji spraw za- 
granicznych Senatu, odbyło się 
wczoraj uroczyste posiedzenie 
Międzynarod. Akademji Dyploma- 
tycznej w celu przyjęcia w poczet 
członków ambasadora R. P. v 
Londynie Raczyńskiego. 

Zgodnie z przyjętym zwycza- 
jem. przewodniczący senator Be- 
ranger wygłosił przy tej okazji 
referat, w którym podkreślił za- 
sługi nowego członka Akademii, 
a ambasador Raczyński wygłosił 
odczyt, w którym wskazał na o- 
becne tendencje zagranicznej po 
lityki Polski, opartej na dwu- 
stronnem porozumieniu. Ambasa 
dor podkreślil pokojowość  poli- 


| 
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Otwarto w Nowym Jorku te- 
stament zmarłej niedawno znako 
mitej polskiej śpiewaczki Mavec- 
liny Sembrich-Kochańskiej. Zmar 
la artystka , pozostawiła dość 
znaczny majatek, który zapisała 
częściowo rodzinie, a częściowo 
przyjaciołom i slużbie. 


ukazała się nagle grupa komuni- 
stów, którzy uzbrojeni w rewolwe 


nistów. Wynikło zamieszanie. Po 
wzajemnej bójce, dzięki przyby- 
ciu policji dalszą awanturę zle 
kwidowano. 

Jak ustaliło dochodzenie poli- 
cyjne, jednym z komunistów, któ 
ry strzelał z rewołweru był Arja 
Łatek, którego aresztowano i prze 
kazano policji połitycznej. Pię- 
ciu współuczestników bójki odnio 
sło rany. Kule na szczęście niko- 
go nie zraniły. Przez całą noe dzi 
siejszą policja przeprowadzała o- 


| 
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Fundusz bezt 


obociii rośnie 


Skasowanie biura pośrednictwa pracy 


Miejskie biuro pośrednictwa 
pracy w obcenej swej postaci bę- 
dzie skasowane, 

Na zasadzie umowy, zawartej z 
Funduszem Bczrobocia, praca w 
w zakresie pośrednictwa j kom 
troli służby została podzielona w 
ten sposób, że Fundusz Bezrobo- 
| cia będzie prowadził biuro pośred 
nictwa pracy dla służby domowej, 
zamieszkalej u pracodawcy, Zaś 
miasto będzie prowadziło biuro 
kontroli dla służby domowej wra" 
z działem zatrudnienia pracow 
nie przychednich. 

Przy tem biurze prowadzona 
bedzie akcja opiekuńcza, zmie- 
rzająca do podniesienia poziomu 
służby domowej (kursy prze- 
kszta!cające fachowo i oświato- 
wo) oraz otoczenia opieka slużby 
w trudnych okresach i do pewnej 
selekcji kundydatek nowoprzyby* 
łych z prowincji. 

Taki podzial przeprowadzony 
został dlatego, że przy miejskiem 


biurze pośrednictwa pracy istniec 
je obecnie dział zatrudnienia dla 
kobiet żywicielek rodzin. wspie- 
ranych przez miasto. Utrzyma- 
nie tego działu, jako jednestki zu- 
pełnie odrębnej, byłoby skazane 
na niepowodzenie, gdyż pracodaw 
cy lękaliby się klientek opieki spo 
łecznej. 

Ponieważ kobiety te, wspierane 
z tytulu obarczenia dziećmi, mo- 
ga reflektować tylko na pracę, z 
która można pogodzić zamieszki- 
wanie we wiasnem mieszkaniu, 
przewidziane jest utworzenie 
dzialu pośrednictwa dla pracow- 
nie przechodnich. śród których 
znajdują się i klientki opieki spo- 
łecznej. 

Biuro pośrednictwa pracy dla 
zlużby demowej Funduszu Bez- 
robocia i Biuro kontroli wruz 2 
dziułem zatrudnienia, będa ściśle 
współpracować, » | 


| 
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Testement Sembrich-X ochańskiej 
Zapis dia Zygmunta Stojowskiego 


Akademii Dypiom. | 
tyki” polskiej, której podstawą są | 
dawne i owoce sojusze z Francją 
i Rumunja. Jest to — zdaniem, 
p. Raczyńskiego — polityka rów- | 
nowagi, pozwalająca obok daw- 
nych przyjaźni rozwijać i utrzy- 
mywać stosunki dobrego sąsiedz- 
twa. 


dla Uniwersytetu Paryskiego. 

W dalszym ciagu wywiadu Ro- 
zemhergh opowiada brednie o ja- 
kiejś przymusowej pożyczce w 
wysokości półtora miljona fran- 
ków, jakiej od hr. Potockiego wy» 
magano w Polsce. Za namową Ro- 
zembergha hr. Potocki przyjął na 
stanowisko zarządcy Swycn intg- 


; resów nicjakiego Czurukg, które- 
Po odczycie ambasadora Ra-| a a. Ea C oi JR, Te: | 
czyńskiego zabrał jeszcze raf] po Rozemberzgh kontrolowal. Ten 


Ę 5 o właśnie — w g wywiadu R 
głos przewodniczący senator Be- e eduz viywindu Ro 


* f . - . 1 
renger, który oświadczył, że po  muazem 


wysłuchaniu niezwykle ważnego Pół 


kS 


= 


odczytu polskiego ambasadora, | 
może on zapewnić w imieniu! 
Francji, że nie zwątpi ona nigdy 
o lojalności i przyjaźni Polski 
dla Francji, jako kraju sprzymie | 
rzencego z nią. 


kuj, 


NOWY TORK, 22. (PAT). W 
procesie Haupimanna przed są- 
dem w Flemington wczoraj A 
życiel prok. Wilene oświadczył. że 
‘przewód, sądowy stwierdził nie-' 
„zbicie winę Hauptmanna. Proku-| 
rator dziękuje  przysięgłym, 
| spokojnie wysiuchali półtora mil- 
jona slów, wypowiedzianych przez 
świadków. 


Że | 
| 

Wsród zapisów zwraca uwage 
zapis dla kompozytora polskiego, 


I 


stale pracującego w Ameryce, 
a fit e x ore! aunimanns ceilly 
Zygmunta Stojowskiego. | i di dać 4 «m Mei) : 
Ogólna suma spadku zgodnieszjj 37974! NWA mowę „0d słów r | 


prawem amerykańskiem nie zs- 
stanie ogloszona. 


Popełnił sa 


WIEDEŃ, 1232. (ATE). O nic- 
zwykłym wypadku ofiarności i po 
święcenia donosza z Innsbrucku: 

Jeden z miejseowych browarów 
wymówił posadę urzędnikowi żo- 
natemu, oicu.trojga dzieci, Przy- 


bławy i aresztowania w okolicz- 
nych domach, w których ukryio 


=" ie „FE OCE P X ` . 
się mnóstwo komunistów, Do|jącjel zredukowanego, Antoni 
e 9 , , C a s. 
godz. 2 w nocy zatrzymano 11] Haupt, zwrócił się do dyrekcji. 
osób. 


by zamiast zredukowanego ojca 
rodziny zwolniono jego, gdyż nie 
ma on nikogo na swem utrzyma- | 
niu. 

Dyrekcja nie uwzgiędnia proś- 
by Haupta. Wobec tego postano- 
wił on w inny sposób skłonić dy- 
rekcję do zmiany decyzji. 

W piątek Haupt, który był zaw- 
sze usposobienia pogodnego i nie 
zdradzał nigdy zamiarów samo- 
bójczych. strzelił do siebie z re- 
wolweru, raniąc się ciężko w gło- 


Kto zaprenumeruje 


BC- owiny Codzienne 


ten bodzie otrzymywał 


BEZPŁATNIE 
dodatek 
literacko -artystyczny 


„DROSTO £ MOSTU 


Miesięczna prenumerata 


„ABT — Nowin (otzennych 


razem z dcgatkiem 


i 
| 
ps: 


e 
. 


= ROZA TS rr E E a a E a LA 


artykułów powsz 


Po podjęciu masowego impor- 
tu pomarańcz do Polski Mini- 
sterstwo Spr. Wew. uznało je za 
| jeden z artykułów powszechnego 
użytku figurujących w specjal- 
rym spisie wladz administracyj- 
Ea 

Równocześnie, wobec przekaza 
: nia przez M. P. i H. sprawy okre 
b alania cenników pomarańcz iz 


„PROSTO Z MOSTU” bem przemysłowo - handlowym, 


podano dla orjentacji władz ad- 
2 zi. G0 em. 


ministracyjnych nowę cenniki po 
a ponadto z dedatkiera miesięcz- 


marańczy w Warszawie i innych 
A 1 PE iaderanwaścia rt REN . 
nym 200 stran druku powieści H.| MIEJSCOWOŚCIECA Polski. 
Sienkiewicza 


Oficjalny okólnik podaje nastę- 
Bzk. DP pr. 


pujące ceny za kilogram dla War 
z dostawa do domu w Warszawie Mimo zaniechania 
ina prewincji 


Wydatki na oświat 


Miuister Oświaty p. 


ł 


W. Jędrzeje- 
> zapewnił delegacje nauczyciel 
stwa, iż cofnięcie projektu daniny 
Iszkolnej nie wpłynie na wykonanie | 


i 
|< 
psi 


hr. Potockim w chorobie nieokre- 
śloną bliżej „panią Morawską”, 
iż dawkami morfiny doprowadza- 
li hrabiego do takiego stanu, że 
robili z nim wszystko. co chcieli. 
i oczywiście wykorzystali to dla 
unieważnienia poprzedniego i spo 
rządzenia nowego testamentu. 
Plotkę o rzekomym zapisie na 
zecz Uniwersytetu Lwowskiego 
Rosembergn puszcza umyślnie. 
ażeby wywołać zamieszanie w 
Polsce i osłonić właściwy cel wy-, 
wiadu, t. j- przedstawienie same- 


| 


nau-| go siebie w korzystnem świetle. 


Jak się dowiadujemy, Uniwersyv 
tetowi Lwowskiemu nic nie wia- 
domo o tem, jakoby hr. Potocki 
zapisał kiedykolwiek swój maja- 
tek na rzecz Uniwersytetu. Cały 
wywiad „Matina“ trzeba trakto- 
wać jako nowe bezczelne wystą- 
pienie oszusta, który rozszerza- 
niem pogłosek o zatruwaniu hr. 
Potockiego morfina, usiłuje pod- 
ważyć wiarę w ciężkie oskarże” 
nie, rzuccne przez umierającego 
na międzynarodowego aferzystę. 


Kona słów... 


Proces Hauptmanna dobiega końca 


wangelji: „nie sądźcie, abyścis 
nie byli sądzeni”. W przemówie- 
niu, dowodzacem * niewinności 
Hauptmanna Reiilv twierdził, iż 
bez udziała domowników Lind- 
bergha zbrodni nie można było 
dokonać. Za sprawców uprowa* 
dzenia dziecka obrońca uważa bo 
nę Betty Gow i nieżyjącego”już lo- 
kaja Wkateley'a. © 


Mowa obrończa Reilly'ego 3ajęe 
la całe węgzorajsze posiedzenie. 


mobójstwo 


By zapewnić przyjacielowi posadę 


Niszwykłe paświęcenie robotnika 


wę. Po wyjęciu kuli okazało się, 
że wprawdzie rana nie jest 
śmiertelna Haupt jednak stracił 
oko. 

Niezwykłe bohaterstwo praco- 
wnika. który nie zawahał się po- 
święcić życia w obronie swego 
przyjacigla i współtowarzysza pra>- 
cy, odbiło się głośnem echem w 
opinji calego kraju i wywarło w 
koiach przemyslowych i robotni- 
czych wstrząsające wrażenie. Pod 
wpływem tego wrażżenia dyrek- 
cja postanowiła zredukowanego 
ojca rodziny pozostawić na zaj- 
mowanem dotychczas stanowisku. 
Ciężko ranny Haupt otrzymuje 
od robotników ze wszystkich 
stron kraju setki listów z wyra- 
zami uznania. 


Pomarañcze zaliczono do 


echnego użytku 


szawy: włoskie 2.29 z}, palestyń: 
skie 1.77, hiszpańskie gat. I-szy 
najtańszy 1.27, Il-gi 1.55, Ill-ci 
najwyższy 1.76. 

W Gdyni cena pomarańcz ma 
ia kalkułować o 10 groszy na ki- 
logramie taniej, w  wojewódz- 
twach zachodnich © 5 gr. a na 
Śląsku o 2 gr. taniej, w woj. cen 
tralnych i krakowskiem ceny od- 
powiadać winny cennikowi war- 
szawskiemu, w pozostałych woje- 
wództwach (kresy wschodnie i 
Malopolska wschodnia)  przewi- 
dziane są ceny o 5 groszy na kg. 
wyższe od warszawskich. 


daniny szkolnej 


e będą utrzymane 


budżetu szkolnego. Wszystkie preli- 
rninowuńne wydatki na oświatę będa 
uskuteeznione z budżetu państwowe- 
- Q 


m 
na 


Sine RE 


IL. Ciechanowiecka 
a a n a 


W BARAXACH I SUTEEN 
a, 


ATH WARSZA VY 


8. 0. Çan S. O. Şase 


Ratuimy barakowców 


Co ta dużo gadać. Właściwie 
trzebaby poprostu krzylmąć przez 
jakiś olbrzymi megafon — S$. O. 
S. a nie wypisywać na papierze 
mętnych elukubracyj. Dom Się pa 
li, słychać jęki ludzi ogarnię- 
tych pożarem, a tu ktoś siada 
przy biurku i układa wypracowa ` 
nia, na temat istoty pożaru i spo-- 
sobów ratowania. 

Sgk wtem, że tego pożaru na 
oko nie widać, jęków nie słychać, 
bo je zagłusza hałaśliwy dżaz- 
band karnawału. 

Rezerwaty nędzy? Widzi je tyl- 
Ko ten, kto przypadkiem nztrafi 
na nie na swej drodze. 
daleko... 

Więc mi poprostu nijako zno- 
wu pisać o niedoli barzkowców, © 
dwudziestu tysiącach ludzi bez 
miejsca na świecie. To zaczyna 
być nudne, to zakrawa na nie- 
takt... 

Tylko, że dwadzieźcia 
naszych warszawskich „ubogich į 
krewnych“ stanowi znikoma 
cząstkę półmiljonowej rzeszy ne- 
dzarzy, odbywających krzyżową 
wędrówkę. po goźcińeach Polsk?. 
Codziennie zwiększa się ich ar- 
mja. Narazie jej nie widać, ale 
przyjdzie dzień, gdy armja głodo- 
morów stanie się groźna dla tych 
wszystkich. którzy w tej chwili 
nie chcą widzieć prawdy. 


A 
sa 


tysiecy 


, Posłuchajcie co pisze w pa- 
nsiętnikach bezrobotnych jeden z 
bezimiennych. 


— Mam 24 Jata i zdrowe ręce 
do pracy. Dziś wołam, a za mną? 
wołają tysiące głodnych i nagich: | 
Dokąd nas prowadzicie? Gdzież! 
koniec tej strasznej waki o ka- 
wałek chleba? Dajcie nam pracy 
i chleba! Dajcie nam prawo do ży 
cial Jutro może być zapóźno. Rę- 
ce naszę pożądają pracy, pragną 
tworzyć, budować, ale — gdy bę- 
dzie się to przeciągać w nieskoń- 
czoność — potrafią i burzyć... 
(Pamiętniki 
85). . 

Możnaby już dzisiaj wstrząsa- 
jący film zmontować z makabry- 


| 
| 


panjament jęków, płaczu i rozpa- 
czliwych krzyków). Na tym fil- 
mie przeplatałaby się z zawrotną 
szybzością obrazy jasnych salo- 
nów, gdzie w rytm karioxi wirują 
kobiety w połyskliwych sukniach 
i mgżczyźni we frakach, gdzie 
się pieni szampan — a obok o- 
braz fabrycznego hangaru gdzie 


w klatkach ze szmat i tektury! kuratorów okręgów szkolnych z był oparty na dobrej woli, a nie 


gnieździ się  kilzaset rodzin., 
Niech panowie reżyzerowie wal 
wi pofatygują się na Leszno, Oko | 
pową, Annopol, Żoliborz, AE 
ki, a potem dla kontrastu zrobią 
kilka nastrojowych zdjęć z mod- j 
ných dancingów, res.auracyj i 
salonów — z tego naprawdę moż 
na zrobić wierny. a wstrząsający 
obraz epoki. 

Bo to się w dzisiejszych cza- 
sach tak dziwnie splata. Te SUK- | 
nie ze srebrnej lamy i suknie zei 
szmat plugawych, naszyjniki z| 
drogich kamieni i sznury wisiel | 
ców » samobójców. Jak w pijac=| 
kim śnie tańczą w tym ultřano- 
woczesnym filmie stoiy, uginają” 
ce się pod ciężarem  półmisków, 
piramidy pszenicy i kawy prze- 
znaczonej na spalenie, i kulawe 
stoły, na których walają się puste 
blaszanki, z przyschniętym  OSa-, 
dem czegoś co było jadłem. Syty 


, 
Í 


robigrosz patrzy bez zmrużenia 
powiek, 
czławieka, — „złodziej — łapaj 


złodzieja” krzyczy się na nędza- 


Czy io po 


rza, który ukradł ze straganu bo- 
chencęk chleba 


a | dla których zabraklo miejsca w 
hen (historja Jima, szpitalach, ozdrowieńców, którzy 
Valjean powtarza się w nieskoń- | 


wracają do nędznych nor, poto 


czoność), a złodziej miljonów, u-, by na nowo w ciężką wpaść cho= 


brany w dobrze skrojony 
budzi podziw i sympatję. 
Nie ulega wątpliwości, 
bez radykalnej zmiany ustroju w 
duchu chrzećcijańskim, nie ura- 
tuje się świata od grożącej mu 
katastrofy. Ale w tej chwili trze- 
ba myśleć o tem, żeby przynaj- 
mniej usunąć rażące błędy syste- 


natychmiastową akcję rozumnej 
pomocy dla barakowców, wśród 


frak |vokę. Podobno nowe władze magi- 


strackie mają piękne i wielkie 


że | plany, zamierzają do gruntu zmie 
| nić system opieki społecznej, tak, 


aby dać niewinnym parjasom moż 
ność wydźwignięcia się z upodle- 
nia — ale zanim znikną z powierz 
chni stolicy potworne rezerwaty 
nędzy, zanim upośledzona kasta 


! mu społecznej apieki, żeby wszcząć otrzyma pracę, powstaną na wzór 


angielski zakładane Kluby dla 
bezrobotnych, trzeba na gwałt 


Są tak których jest wielu ludzi pozbawio ulepszać warunki zdrowotne. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


15 lułego upiywe terimin 


poświadczenia ksiąg przez rzemieślni ów 


Spowodu wejścia w życie no- 
wej ordynacji podatkowej i wy- 
danego do niej rozporządzenia 
wykonawczego oraz instrukcji po 
datkowej, stanowiących swego ro 
dzaju kodeks postępowania po- 
datkowego, w roku bieżącym op- 
łacający podatki spotkają się z 
całym szeregiem nowych przepi- 
sów. Ten kodeks podatkowy opar 
ty jest bowiem na nowych zasa- 
dach i założeniach i stwarza zu- 
pełnie nowe formy postępowania, 
odmienne od dotychczasowych. 

W tej sprawie ukazał się nie- 
dawno okólnik Min. Skarbu (z 
dn. 29 stycznia r. b.) do wszy- 
stkich izb skarbowych i urzędów 
skarbowych, w którym podkreślo- 
no te nowe zasady postępowa- 


mionach zewnętrznych. Takie wy 
miary będa mogły być stosowane 
szczególnie wtedy, gdy stopa ży- 
ciowa płatnika, nieposiadającego 
żadnych 
chodu, daje dostateczną pod- 
stawę do stwierdzenia chęci uchy 
lania się od obowiązku płacenia 
podatku. Ten punkt o znamio- 
nach zewnętrznej zamożności jest 
bardzo niebezpieczny dla płatni- 
ków, gdyż częstokroć zewnętrzne 
znaki nie idą zupełnie w parze 
z rzeczywistemi obrotami, lub do- 
chodami i wyznaczanie podatku, 
oparte na tych zewnętrznych oz- 
nakach, bywa niejednokrotnie 
dla podatnika zgubne. 

| Ważne są te postanowienia, 
ktore mówią o ustaleniu obowiąz 


l 


na 


uchwytnych źródeł da- I 


terjalnej, w nierzetelności ksiąg. 
W tym ostatnim wypadku pole- 
cam stosować wszelkie sankcje 
„przewidziane w ustawie“, 

Jak widzimy obecnie specjak 
nie ważnego znaczenia nabierają 
księgi handlowe. W drobnych 
warsztatach wytwórczych i ku- 
pieckich moga być one prowadzo- 
ne sposobem uproszczonym. 
Miejmy nadzieję, że nasze władze 
skarbowe zastosują się ściśle da 
życzenia Ministra Skarbu i nie 
będą zniechęcały płatników do 
prowadzenia ksiąg unieważnia- 
jąc je przy lada niedokładności. 


Z drugiej strony  nadzwy- 
czaj ważną sprawą jest 
termin poświadczenia tych ksiąg, 
który upływa już 15 lutego. Ksie 


nia podatkowego i zalecono odpo- 
wiednie traktowanie spraw po- 
datkowych. Przedewszystkiem 
więc okólnik podkreśla, że nowa 
ordynacja podatkowa znosząc ko 


nych praw do zasiłku, chorych, 


S. p. Woiciech Górski 
w służbie ideału 


60 lat pracy dla szołeczeństwa 


Zgon znanego i zasłużonego pe-, 1883 Wojciech Górski przenosi 
dagoga ś. p. Wojciecha Górskie- | gimnazjum do wiasnego gmachu 
go był zgonem na posterunku., na ul. Hortensji, gdzie egzystuje 
Wojciech Górski, dyrektor gim-' do dziś dnia. | dze podatkowe, oparcia wymia- 
nazjum pod wezwaniem św. Woj-| Szkoła Górskiego szybko staje rów na materjale faktycznym. 
ciecha, zmarł wśród swych naj- się placówką nowych melod w| Obowiązek ten należy rozu- 
bliższych współpracowników. W pracy pedagogicznej i placówką mieć w ten sposób, że każdy wy* 
dniu 11 lutego przybył na posie- polskości. Uczniów szkoly wy- miar podatkowy winien być zgod 
dzenie rady pedagogicznej swej | chowuje Górski w patrjotyzmie a ny z rzeczywistym obrotem lub 


(Dok. nast.). 


miar podatków w ręce urzędów 
skarbowych, musiała dać wza» 
mian inną rękojmię słusznych i 
sprawiedliwych wymiarów. Ta 
rękojmią ma być, według okólni- 
ka, obowiązek nałożony na wla- 


AC k A | 
misje szacunkowe i oddając wy- 


'ku podatkowego podstawie 
(ksiąg handlowych. Polityka wy- 
konawcza władz skarbowych w 
stosunku do ksiąg, szezególnie 
prowadzonych przez drobnych 
płatników, ma sprzyjać tendencji 


gi peświadczune po tym terminie 
nie bądą już mogły służyć jako do 
wody od 1 stycznia b. r. Tymcza- 
sem księgi te zostały dopiero 
przesiane przez Związek Izb Rze- 


ich rozpowszechnienia. Ustęp o- kg A do poszczególnych 
 kólnika tyczący się ksiąg handlo-|17) rzemieślniczych dopiero w 
wych ma następujące brzmienie: 4n- 11 lutego zamiast, jak to 


„Równie ważne jest ustalenie miało być w dn. 1 lutego. Dopie- 
obowiązku podatkowego na pod. "9 więc od poniedziałku można os 
stawie ksiąg. Kodeks handlowy nabywać, 4 w piątek upływa ps- 
powiększa ilość obowiązanych do tëtni termin ich poświadczenia. 
prowadzenia ksiąg, a ustawa o W ciągu więc czterech dni rze- 
podatku przemysłowym i ordy- mieślnicy mają dopełnić wezel- 

s J tio . si Í er 
nacja zachęcają do tego nieobo- | kich formalności, związanych z 
wiązanych do zakładania księge-, ZAprowadzeniem ksiąg pod groza 


| 


łeach w r. 1349. 


[w r. 1867. Wyższe studja odby- 


|najse_...„.icszych akcjach 


s 


i stwo jest w wymienionych dzie- į 


sSzuoly, 
które wymagały jego opinji i 
rozstrzygnięcia i gdy — zmęczo- 
diuższem przemówieniem — 
zamknął oczy, już nie żył. | 

Postać Wojciecha Górskiego | 
była żywym symbolem polskiego 
szkolnictwa i pracy dla  spoie-| 
czeństwa, Ś. p. W. Górski urodził 


D 
sig w ziepi Grójeckiej w Lezeraj- 
W Warszawie 
otrzymał maturę w II gimnazjum 


wał w Szkole Głównej na wydzia- 


le fizyko - matematycznym. na-, 
stępnie pracował jako nauczyciel | 


bezrobotnych. Str.|w Siynnem wówczas gimnazjum skich małżonków Górskich“ 


prof. Augusta Szmuriy. a 
Własną szkołę = zakłada w r. 
1377. Początkowo jest ona 4-kla- 


na ul. Daniłłowiczowskiej, w r.| 


Nauczycielstwo protestuje przeciwko 
Zmuszanu do t. zw. akcji społecznej. 


Z. azd kuraiorew SzKOJNnyca 


W pierwszych dniach marca 
odbędzie się w Warszawie zjazd 


udziałem p. Ministra Oświaty. 
Zjazd poświęcony będzie sprawie 
organizacji przysziego rozu szkol 
nego oraz aktualnym  zagadnie- 
niom w szkolnictwie. 

M. in. przedmiotem obrad bę- 
dą protesty nauczycielstwa prze- 
ciw zmuszaniu nauczycieli da bez 
płatnej pracy w oświacie poza- 
szkalni; uvas do uczestniczenia w 
Spo» 
łecznycu. Delegacja Związku Wa- 
uczycieclstwa Polskiego przedsta- 
wila ministrowi W. Jędrzejctwi: 
wiczowi materjały dowodzące, że 
nacisk władz administracji poli- 
tycznej i szkolnej na nauczyciel- 


dzinach tak wiełki, iż należy go 


identyfikować z przymusem. 


Przepracowane zawodowo na- 
uczycielstwa zmuszane jest do do 


żarów  materjalnych na 


cych charakter imprez partyji- 
nych B. B. Nauczyciele zaś prag- 


ra na to? 


Przymusowe instalacje centr. ogrzewania 


ęroj:ntu e Min 

W Min. Spraw Wewnętrznych o- 
pracowany został jak donosi agencja 
„Press“, projekt zarządzenia w spra- 
wie walki z zadymianiem miast i o- 
sicdli oraz miejscowości uzdrowiska- 
wych. Projekt przewiduje m. in. 
przymus instalacyj centralnego o- 
ogrzewania w budynkach nowych, a 
także w nadbudówsach lub przebu- 
dówkach. Tak więe np. nadbudowa 
5-go piętra na 4-piętrowej kamioni- 
cy stwarzałaby przymus zastozowa- 
uia centralnego ogrzewania dla cal- 
zo domu. 

W odniesieniu zaś do zakładów 
przemysłowych projekt przewiduje 
nowe urządzenie palenisk, piceów i 
kominów w fabrvkach — zarówno 


. Spraw Wewn 
nowych jak 1 istniejących. Realizacja 
tych przepisów wymazać będzie wiel 
kich kosztów, a nawet częściowego 
lub całkowitego zatrzymania fabryk 
na czas przebudowy... 

Stery gospodarcze uważają pro- 
jektowane zarządzenie za nieżyciowe 
i nierealne i podnoszą, iż społeczeń- 
stwo połikie jest za bicdne na po- 
noszenia kosztów eksperymentów w 
tej dziędzinie. Przymus instalacji 
gentralnogo ogrzewania  stanowiłby 
nadto niewątpłiwe utrudnienie ruchu 
budowlanego. Centralny 
przemysłu zaproponował powołanie 
spocjalucj komisji z udziałem fa- 
chowców dla przedyskutowania pro- 
jekiowanych przepisów. 


„majątku swym szkołę powszech- 
czną ilustracją muzyczną, (akom-, gową szkołą realną i mieści się ną p. n. „Pamiątka", 


datkowej pracy i ponoszenia cię-| 
rzecz 
1 


na konającego z głodu często narzuconych celów, maja- | konkurencji Baty, pozbawiającej ich 


mi zaborczemi. 


przemawiał w sprawach, mimo to unika zatargu z władza- dochodem płatnika i winien opie- 


rać się na takich danych informa 


Apuchtin mówił o nim: — Nie cyjnych, któreby istotnie uzasad- 
mogę nic zbrobić z tym niegodzi- njły uskutecznienie wymiaru w 


wym Górskim, 


pachą. 

Po odzyskaniu 
á. p. Wojciech Górski, aż do 
śmierci kierował swą szkołą, od 
której śmierć odrywa go po 53 la- 
tach pracy. 

Gdy w r. 1927 szkoła obcho- 
dziła póiwiecze istnienia, ś. p. W. 
Górski stworzył „Fundację im. 
Wojciecha i Anieli ze Skrzypiń- 
na 
cele kulturalno - oświatowe. Za- 
łożył nadto w paw. Grójeckim w 


O ou 


ną, aby ich udział w oświacie pe- 
zaszkolnej i w pracy społecznej 


na przymusie. 

Minister *Oświaty obiecał przed 
łożonę przez nauczycielstwo po- 
stulaty przedłożyć zjazdowi kura 
torów szkolnych. Przedstawiciele 
nauczycielstwa mają być zapro- 
szeni do udziału w obradach zjaz 
du. 


on zawsze przy- wysokości przyjętej przez wla- 
chodzi do mnie z kodeksem pod dze 


skarbowe. W wyjątkowych 


, : | wypadkach tylko mogą być sto* 
niepodległości, sowane wymiary oparte na zna- szystkiem w ich wadliwości ma-! założyć księgi handlowe, formal- 


wości. Zyczę sobie, aby polityka 
wykonawcza władz w stosunku 
do ksiąg, szczególnie prowadzo- 
nych przez drobnych płatników, 
sprzyjała tendencji ich rozpow- 
szechniania. Nieprzyjmowanie 
ksiąg za podstawę wymiaru win- 
no mieć uzasadnienie przedew- 


| 


504.961 bezrobotnych 


wykazuje oficjalna statystyka 


W sobotę 9 bm. ilość ogólna hez- 
robotnych, zarejestrowanych w Urzę- 
dach Pośrednietwa Pracy, wynosiła 
w całem państwie 504,061 osób, a 
więc w porównaniu z poprzednien 
tygodniem, wzrosła o 3.861 osób. 


Wzrost ton jest o wiele już stab- 
szy, niź poprzednio, gdy tygodniowo 
przybywało blisko po 20 tys. bezro- 
botnych, po raz też pierwszy urzęda- 
we rejestry wykazują zmniejsze się 
liczby zarejestrowanych  bezrobot- 
nych w niektórych okręgach, jak 
Warszawa miasto (38.800 bazrobot- 
nych — 128 mniej niż tydzień przed- 
tem), Łódź, okr. zamiejski (13.523 
czyli o 115 mniej) i Śląsk (125.096 
czyli o 548 mniej). Natomiast wzro- 
sło dalej bezrobocie w okręgach War 
szawa zamiejski (138.755, t. j- o 452 
osoby), Łódź miasto (46.169 czyli o 
292 więcej), Sosnowiec (27.651 czyli 
o 93 więcej) i Poznań (30.973 czyli 
o 62 więcej). 

Jak to jednak już wvkazaliśmy w 


Mimo przyjzźni polit: cznej 


Jusosi: wia frani sie 


przed zilewem czeskiego obuwia 


Słynna czeska fabryka gotowego 
obuwia Baty, która przed kilku laty 
rozpoczęła tak silną kampanię im- 
portową w Polsce, dała się mocno 
we znaki przemysłowi skórzanemu w 


| Jugosławji, gdzie otworzyła przeszło 
1100 własnych sklepów i pracowni. 


Toteż od dłuższego. już czasu ju- 
gosłowiadscy szewcy prowadzą ostrą 
kampanję przeciwko dumpingowej 


zarobków. Pod wpływem tych protec- 
stów władze zabroniły firmie cze- 
skiej przed kilku miesiącami dalsze- 
go utrzymania pracowni, zezwalając 
jedynie na prowadzenie sklepów z 
EAEE EAEE) 


Warszaws«a 
GIEŁ A ZBOŻOWA 


w dniu 12 lutego 


Ogólny obrót 4.371 ton, w tem ży- 
ta 2.710 ton. Natowano: pzzen.ca jed- 
nouta 18—13.50, zbierana 17— 17.50, 
żyto l-zzy st. 14.20 — 15, Il-gi 14.50, 
I-ci 13 — 13.20, jęczmien 21 — 22, 
gat. H-gi 19 — 19.50, Ul-ci 16,50 —17, 
iV-ty 16 — 16,50, groch poiny 23 — 
ki o czyst. 57 proc.emfw shr shr sss 
Victorja 45 — 48, mąka pszenna gat. 
l-B 21 — 33, C 29 — 34, D 27 — 20, 
E 25 27, II-B 23 — 25, D 22 = 23, F 
21 — 22,020 — 21, HF-A 15 — 16, 


obuwiem. Ale i to okazało się nie- 
wystarczające. 

W ubiegłą tedy niedziclę, na od- 
bytej w Belgradzie konferencji prze- 
mysłu i rzemiosła skórzanego, posta- 
nowiono żądać całkowitego cotnięcia 
irmio Bata pozwolenia na sprzedaż 
jej wyrobów na terenie Jugosławji. 
Wybrana na konferencji delegacja 
ma przedstawić rządowi odpowiedni 
memorjał. 


obszernym artykule wozorajszym, 
rejestry urzędowe daleko odbiegają 
cd rzeczywistości, pozostawiając po- 
za urzędową ewidencją 
część bezrobotnych. Można więc na 
ich podstawie ustalić tylko, że przy- 
rost fali bezrobocia nie jest juź tak 
gwałtowny jak do niedawna, ale 
nie wydaje się jeszcze, aby zaczynał 
się już rzeczywiście, choćby tylko 
lokalnie tu i ówdzie, wiosenny spa- 
dek bezrobocia. 


PRZECIW PRADOWI 


Za „króla Stasia“ małpowaliś- 
my Zachód. Nie we wszystkiem, 
Ogrody, pałace. metresy, koronki 
— owszem. Silny rząd, oświata, 
skarb, wojsko — nie. Zapiaciliś- 
my za to ciężko, jeszcze dziś czu- 
jemy rózgi na bokach. 

W hierachji,i z porządku rze- 
czy pług i oręż muszą stać na 
pierwszem miejscu. 

A dziś nasz pług rdzewieje, bo 
sprzedany na podatki koń nie 
może go ciągnąć... 

A oręż? Nie badźmy dziećmi! 
W 18-tym wieku trzeba było walić 
w łepki wielu z panów sziachty, 
aby zrozumieli, że Polsce potrze: 
ba nietylko silnego rządu, ale i 
100.000 armji regularnej. Prawie 
siłą trzeba było wtłaczać to do 


które było fataine. 

Dziś Europa i świat stają znów 
pod znakiem pokoju, ale takiego 
w okresie którego jedyną rzeczy- 


AROMA. RECWEERCE E AO 10- PEC" KOTY OC A 00-01 1 


Warszawska g 


w dniu 


Dewizy: Berlin 212.60, Bruksela 
123.60, Amsterdam 257,00, Gdańsk 
172.81, Kopenhaga 115.85, Londyn 
25.65, Madryt 72.44, Medjolan45, No- 
wy Jork 5,31, Nowyjork-kabsi 5.31,13, 
Osio 130.40, Paryż 34.93,50, Praga 
ec Sztokholm 133,85, Zurych 


W obrotach prywatnych: marka niem. 
205, szyling ausir, 99,10, korona czes- 


ka 21.87, frankz4,91,fr rank szw. 
171,40, Lry włoskie 45.10, funt ang. 
25.97, dclar 5.31, rubel złoty 8. 8875, 


rubel srebrny 1.59, blon 0.69, Bank 

Polski płącł za banknoty dolarowe 

5.28. 
Akcje: 


Bank Polski 98.50 


związek | żytnia gat. |-czy do 55 pros, 23 — 99. 25,00, Węwiel 13.60, Lilpopy 9.55; 


24.50, do C3 proc. 22 -— 23, ll-gi 17]. 0.50, Starachowice 13 — 13.15, Ha 


— 16, razcwa 
14.50 — 15, otręby pszenne grube lÍ 
— 1150. średne 10 — 10.50. miałkie 
10 — 10.50, żytnie 8.50 — 8.73. 


I7 — 18, poślednia. burbusch 41, 


Tranzakcja dokonana a menotowe 
na: Modrzejów 3.00 


iełda pieniężna 
12 lutego 


| Papiery procentowe: 3 proc. bud. 
46.85, 4 proc. dol. 54.25 — 54,50, 
5 prot. konw. 68.20, 5 proc. kolej. 
63.50. 6 nroc. dol. 78.50 — 78.25, 7 
stabil. 72.88, pa 500 dol, 73.13 — 
73, 8 proc. obl, bud. B. G. K. I em. 
03, zemskie 48, 4 i pół proc. 55.20 — 
55.75, 8 proc. ziem. złotowe 20.50, 7 
prot. ziem. dol. 50.50, 5 proc. War- 
Szawy stare 7125 — 72, nowe 62.25 


przeważną | 


: Wychowanie 


| transport 


kat dA | może ządecydować o zwycięstwie. 
głowy. Zrozumieli z opóźnieniem, |.“ adecy s 7 


|nieuznawania zapisów za pierw- 
sze półtora miesiąca. 

Jak widać z tego całkowicie 
| zostal zlekceważony przez samo- 
rząd, rzemieólniczy interes naj- 
szerszych sfer  rzemieśiniczych. 
Cztery dni do załatwienia przez 
ogół rzemieślników, którzy chca 


ności poświadczenia tych ksiąg, 
to w praktyce sprowadza się do 
zera. Bo przecież trzeba wziąć 
pod uwagę, że dotąd nikt prawie 
z rzemieślników 0 tem jeszcze 
nie wie. A gdy się dowie, to bę- 
dzie już po terminie. Jeśli więc 
w taki sposób postępuje samo- 
rząd rzemieślniczy, to co dopiera 
mówić o urzędnikach, których te 
sprawy tak bezpośrednio nie ob- 
chodzą. Jak widać z tego inten- 
cja Ministra Skarbu w stosunku 
do drobnych warsztatów została 
spaczona już u samego wstępu. 
Szkody z tej przyczyny mogą być 
nieobliczalne. 
W. Barcz. 

DEEE SOK rpRL TYN 


Fanatyzm niedołzstwa 


wistą gwarancją jego trwania 
jest gotowość do podjęcia walki 
i uzbrojenie się „po zęby”. Naród 
Polski, musi być narodem zbroj- 
nym i zorganizowanym. Zbroj- 
ność polega nie tylko na dobrze 
wyposażonej karnej i sprawnej 
armjł. W wojnie XX walczą nię 
armje, ale narody. > 
Duch żołnierski musi  przeni- 
kać naród, duch narodowy armję. 
Polaka nie może 
być inne, jak żołnierskie. Musi- 
my wychowywać pokolenia zdo- 
|bywców, nie tchórzów i niedolę= 
l gów. 
| Orężem dzisiaj staje się nic- 
| tylko karabin, ale i motor. Szybki 
zmobilizowanych sił, 


Armja nowoczesna inaczej ma. 
newruje masą. Armja nie może w 
całości zdobyć się na aparat 
środków. których będzie potrze- 
bowała w czasie wojny. Musi 
mieć jednak swobodę czerpania 
tych środków — muszą one Wo- 
góle istnieć. 

A teraz zastanówmy się: 1 śa= 
molot sportowy na 300.000 miesz 
kańców, 1 samochód na 1292 
mieszkańców! To jest nasz stan 
rezerw technicznych pokazany 
tylko na dwóch przykładach. Na- 
bierają one żywszej wyrazistości 
w zestawieniu ze stanem rozbro- 
jonych Niemiec, gdzie jeden sa- 
mochód wypada na 96 mieszkań» 
ców, gdzie liczba lotniczych mae 


= aż 6 proc. Warszawy VIII i IX szyn sportowych przekracza 
00. á tezas, gdy u ie si 
Tranzakcje dokonane a nienotowa- php BES 4 a AE 
ne: 4 proc. inw. zw. 117.25, 7 pr. S1 Stu: fi A 
śląska 74, 8 proc. dillon, 92.75 —| Nie ulegajmy „fanatyzmowi 
£2.90, 7 proc, wassż. dol, 72.25 — | niedołęstwa“, nie oddajmy się w 


72.15, 3 proc. renta ziemską po 1000 
zł, 73.50, 5 prcc. Piotrkowa nowe 51, 
6 proc. m, Warczawy VI em. 68. 

Obroty walutami mnej miż Średnie, 
tendencja niejednolita.  Nicjednolita 
była również tendencja ula poży- 
czek państwowych i Istów zastaw- 
nych, mocniejsza dla akcyj. 


niewolę przesądom. Otwórzmy 
szeroko oczy. Za zrozumieniem 
iz opóźnieniem drogo się nieraz 
płaci. Przysłowie „mądry Polak 
po szkodzie“ — staje się przy- 
krym żartem. al. 3. 


= Ar. 47 


Podpalacze Kresów Wschodnich 


Ksiądz prawosławny 
na 7 lat więzena 


prawił na intencję oskarżonego 
mszę, przemówił do zebranych. 
by starali się zeznawać przed są- 
dem na korzyść oskarżonego, w 
tym duchu przemawiali również 
inni, a także żona uwięzionego, 
która załamywała rozpaczliwie 
ręce nad tymi. którzy pozbawieni 
będą Wieczerzy Pańskiej za obcią 
żające zeznania. 
ARESZTOWANIE ŚWIADKÓW 
Ta agitacja nie pozostała bez 
wpływu. Rozbieżność zeznań wez- 
wanych świadków była tak ja- 
akcja ukrainizacji cerkwi, tak skrawa, że 6-ciu z nich aresztowa 
gorliwie obecnie popierana, doj- no na sali sądowej za krzywoprzy 
rzeje zupełnie, zukrainizował ol sięstwo. 
dawna już swoją cerkiew, a for-| 
my tej „ukrainizacji* omawiano 
dość obszernie przed sądem. 
AGITATOR W SZATACH 
DUCHOWNYCH 
Przewód sądowy nie ustalił, 
czy osk. ks. Tabakowski zajmował 
się już dawniej pracą antypań- 
stwową, stwierdzono natomiast, 
że do konspiracji wciągnięty zo- 
stał przez swego, — poprzednio 
już za tę samą działałność na 4 
lata więzienia skazanego Szwa- 
zra — Ananiego ZŻakosztuja, ko- 
mendanta rejonowego O. U. 
Po zaaresztowaniu tegoż, ks. Ta- 
bakowski kontynuuje jego działal- 
ność, Kolportuje ulotki O. U. N., 
występując z kazalnicy przeciwko 
rządowi polskiemu za uwięzienie 
ludzi, „którzy za swoją walkę o 


ŁUCK, 12.2. (Tel. wł.). Glo- 
Śnym na Wołyniu stał się ducho- 
wny prawosławny, ks. Mikołaj 
Tabakowski, proboszcz  parafji 
prawosławnej w  Horodyszczach, 
w pow. łuckim. Stosunkowo mło- 
dy jeszcze, niepozornego wzrostu, 
88-letni ks. Tabakowski, zasiadł 
na ławie oskarżonych przed Są- 
dem Okręgowym w Łucku, oskar- 
żony o działalność antypaństwo- 
wą w nielegalnej nacjonalistycz- 
nej partji ukraińskiej O. U. N. 

Duchowny ten, nie czekając až 


i 

Tegoroczna zima upodobnia się w) 
wielu wypadkach, do pamiętnej i’ 
mroźnej zimy roku 1929, W rokn 
j 1829- ym, na wielkieh przestrzeniach 
: północno - wschodniej Rosji i nad 
Byberją  rozsiadł się długotrwały ı 
| wyż barometryczny i wiał mroźne- | 
mi podmuchami, aż do drugiej poło-! 
wy lutego, W roku bieżącym mamy 
toś podobnego. 


PIM ZDAŁ EGZAMIN 


N . 


„RE las PIM, który sytuację obecną w o- 
dobro narodu ukraińskiego do-| „-0* oe y 
h |gólnym zarysie przepowiedział, zdał 
stali się do niewoli wroga, za 


nich i różnych innych bandytów |? SAP cesto „inta OE: 
ni seeptycy podkpiwają sobie z prze- 
spod Gródka 3 Jagiellońskicgo, , powiedni tego instytutu. Niesłusznie 
Truskawca it. p., ORC spe-; zreszta, gdyż prognozy nie moga byè. 
cjalnie mszę przed ustrojonym Wl podawane, jako 100-procontowo po 
wieńce o barwach ukraińskich ol- wne, 
tarzem i poleca swym wiernym j Tegoroczne „ostrzeżenie PIM-a by- 
modlić się za nich. Solą w oku „ło niczwykle cenne, tembardziej, że 
oskarżonego jest osadnictwo wój-| ludzie od czasów R e 
skowe na Wolyniu, przeciwko któ- ! starują się przeniknąć zasłonę przy- 
remu występuje bardzo aktywnie.  szłości i, z pewnych oznak zewnętrz- 
Ubolewa ogromnie nad tem, że nych, przepowiadają i przepowiadali 
Rusini Wołynia nie są zorganizo-; pogodę na przyszłość. Pomimo liez- 
wani narówni z Rusinami w Ma- nych wysiłków, niema  dotychezas 
łopolsce Wschodniej, gdyż wów-,meiody niczawudnej, według której 
czas nie utrzymałaby się na- po-, Możnaby przepowiadać na jakiś dłuż | 
wierzchni ziemi ani jedna osada szy czas naprzód stan aimostery na- 


wojskowa. W kolportowanych u- szej. 

lotkach mowa jest o organizowa- DAWNE PRZEPOWIEDNIE 
niu masowych sabotaży., stosowa- POGODY 

niu teroru wobec policji i wladz! Już od czasów najdawniejszych 


administracyjnych i wzywa wszy- , Przepowiadano takie lub inne kształ- 
stkich ounowców do zaopatrzenia! tawanie się pogody na podstawie 
się w broń, by móc wystąpić zbroj pewnych dni w roku,  szczególniej 
nie przeciwko Państwu Polsxie- dużo na ten teraat mieli da powie: 
mu... wogóle zamiast Słowa Boże- dzenia ludzie obcująey blisko z na- 
go, szły z ust tego duchownego tura. W każdym niemal tygodniu 
słowa przesiąknięte pianą niena- mamy jakiś dzień, według którego 
wiści przeciwko Polsce. można przepowiedzieć pogodę. Nie- 
NIEOCZEKIWANA DEKLARA- St przepowiednie te niczawsze sie 


CJA | Spraw dzają, chociaż dość często są 


A A 4 . trafne, albowiem wchodzi tutaj w 
pa "kj u „up B p vre długoletnia obserwacja pewnych 
do bero RM Onyi JS HABERA yi pór reku, nastepnie przeknzy- 
M etapo polii do sądu. wana z pokolenia w pokolonie. Ma- 
Deklaruje swoją lojalność pań- 


| IE t my więc przepowiednie związane z 
stwową i podkreśla, ZEW CZEBYEWO Fate śpiącymi, 40 męczennikami, 
statnich wyborów 


> A ek, s. Św. Barbarą, św. Marcinem i t. p. 
złosowaniem „na listę Marsza 
„8 ri ed tomie? SBa Ż REAGUJĄ ZWIERZĘTA? 
rząd jest, taki jest, trzeba jednak Poza obserwacją długoletnią pew- 
za nim głosować”. e. dni i pór roku, istnieje jeszcze 
Przed sądem przesunęlo 40 druga katogorja przewidywań, pole- 
świadków. Z tych 34 odwodowych, gująca na GA gonan zachowania 
wezwanych przez obronę. Ta wiel się zwierząt, Zwierzęta w wielu oko- 
ka ilość wezwanych Świadków leznościach reagują ezułej MA zna- 
ków odwodowych pogorszyła jed- nę lub stan temperatury i swojem 
sk Rację Oskórzonago. Wysz: zachowaniem się stwierdzają, iż pe- 
R Em najan, 2e go uwięzie- wien stan poprostu nastat. A W + 
Mi Dobekowafieko” fochętane o- o na Matkę Boską woje (2 
Mu Ą utego) niedźwiedź „rozwala swą 
SBORTNĘ. ELOLA przeciwko Świad | budę, nie dlatego, że ma nastąpić o- 
kom i E i Meira cieplenie, tylko, że on organicznie 
świadków  odwodowych. astę- 


to ocieplenie już odezuł. 
pca uwięzionego, ks. Fomicz, od-| Rybacy morscy  przepowiadają 


POWO PET" 4 N 
m A O 


Rząd polski nie zatwierdzał 


„biskuzów* i „biskupsk* marjawickich 


PŁOCK 12.2. — Po niepowodze | walski ze swojemi kapłankami ve 
niach delegacji zrewoltowanych |zyduje w budynkach przykłasztor 
„biskupów“ marjawickich. która | nych, fronda zaś marjawicka z 
jeżdziła do Warszawy po inter-, Felłdmanem na czele zajmuje tę 
wencję rządu, w sporze z detro- Część klasztoru, która  hipotecz- 
nizowanym „arcybiskupem“, na nie zapisana jest jako własność 
terenie klasztoru marjawiekiego! „biskupa* Pruchniewskiego. 
zapanował ostatnio spokój. Ko-| Delegacja frondy marjawickiej 


maraa |V Warszawie nie potrafiła wyle- 
si aget swej prawnej osobo- 


B. prezyd. Ratajski A. azuje się, że trzej „bis- 


upi“ soen Kowalski, Pru- 
poddał się operati jA ski i Gołębiowski, mają no 


POZNAŃ, 12.2. — B. prezydent minację jeszcze rosyjską, przez 
m. Poznania, dr. Cyryl Ratajski, rząd Polski nie zatwierdzoną. 
po pogrzebie swej matki zachoro- Tak więc tytuły wszystkich „bis- 
wał ciężko i musiał się poddać o- kupów“ i „biskupek* marjawie- 
peracji w szpitalu sióstr Elżbie- kich nie mają w Polsce podstaw 
tanek prawnych. 


ZN Z Z OZ 
asi w SĄ Z pak Bom a S PRA 


skazany 


e 


Po całodziennej rozprawie za- 
padł 


zienia z pozbawieniem praw 
lat 10. 

Ten  egzemplaryczny 
kury uzasadniony 
skarżony działał na nuiekorzyść 
państwa, nie jako osoba prywatna, 
lecz jka duchowny, który starał 
się wpływać na bezkrytyczną psy- 
chę swych wiernych za pomocą 
swego autorytetu, jako osoba du- 
chowna. 

PŁACZ PO WYROKU 

Oskarżony przyjął wyrok wśród 
spazmów i płaczu. 


wymiar 


cieplejszy lub chłodniejszy sezon na 
podstawie zachowania się ryb, które 
składają ikrę głobiej lub płycej. Ry- 
,by, oczywiście, szukają odpowiedniej 
ciepłoty wody, na eo są niezwykle 
czułe. Raz tę ciepłotę znajdują. bliżej 
powierzchni, iunym razem  głobiej. 
Jeżeli ryby szukają dla siebie odpo- 
wiedniej temperatury głębiej, to o- 
znacza, że morze, ten duży rezerwuar 
ciepła, jest raniej, niż zwykle, na- 
grzany i można oczekiwać ehłodniej- 
szego, niż zwykle” sezonn. 
„STULETNI KALENDARZ“ 
budzie starzy, a  przedewszyst- 
kiem ludzie na wsi często jeszcze o- 
hcenie posługują się w ustalaniu Pe: 
(gody t. zw. „stuletnim kalendarzem”, 
który przewiduje pogodę na caly 
| rok. Kalendarz ten powstał około ró- 
| ku 1655 i zawdzięczamy go opatowi 
klasztoru Langhaim we Frankonii. 
Pracowity ten mnich doszedł do 
przekonania, że pogoda powtarza sią 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


wyrok: ks. Mikołaja Taba- viem oczekuje 
kowskiego skazano na 7 lat wię- większego procesu szpiegowskie- Kasi większość 
na go od czasów wojny. 


był tem, że o-j dzięki przypadkowi, 


| ków walki 


ze ` fSin 


Zza kulis międzynarodowego szpiegostwa 


Lidja Stahl -= postrach sztabón generalnych 


przed sądem w Paryżu! 


Paryż z dużem 
rozpoczęcia 


dowa szajka szpiegów, 
po długich 
poszukiwaniach policji wszyst- 
kith krajów europejskich, a na- 
wet zam: "skich. 
RÓJKA W QUARTIER LATIN 
W nocy w grudniu 1938 r. w 
małej knajpce Quartier Latin wy- 
buchła krwawa bójka, dla której 
stłumienia przybył liczniejszy od- 
dział policji. Wszystkich uczestni 
arcsztowano i odwie- 


net. Kalendarz ten ma swych zwolen 
mków, jakkolwiek sprawdzanie się 
jego jest dosyć przypadkowe. 
INNE PRÓBY 

Przed wojną słynął w Rosji z prze- 
powiadania porody niejaki inż. 
Demczyński. Wychodził on z założe- 
nia, że skoro księżyc wywiera tak 
wielki wplyw na naturę, powodując 
przypływy i odpływy morza, to tem- 
większe ruchy musi wywołać w śro- 
dowisku znacznie lżejszem, a więc 
w powietrzu. Przypływy i odpływy 
powietrzne powinny zdaniem Dem- 
czyńskiego wywoływać tarcia, a 
więc zmiany temperatury, a co zatem 
idzie i pogody. Postawiwszy tę %0- 
rję, Demezyński ułożył sobie tabelę 
pozycyj księżyca na wiele lat wstecz 
i sprawdził w rocznikach meteorolo- 
gicznych, jaka pogoda każdemu po- 
łożeniu księżyca odpowiadała. Na 
tej również podstawie przepowiadał 


pogodę. Przepowiednie te sprawdza- 


co BIŻ lat, a pozatem stawiał swe, ły się dość często, co też przysporzy- 
prognozy na podstawie pozycji pla- | ło sławy Demezyńskiemu. 


zainteresowa- I ziono 
naj-| gdzie po stwierdzeniu 


ka ze Śmierci 


do komisarjatu policji, 


zatrzymano | 


nadyjczyk z pochodzenia, 
WAŻNE ZEZNANIA 

W nocy osadzony w celi Switz 
zażądał widzenia z oficerem dy- 
żurnym. oświadczając, że ma do 
złożenią ważne zeznania. Świtz 
noszący przezwisko „lotnik“, 
mszcząc się na swej niewiernej 
kochance zeznał, że jest człon- 
kiem bandy szpiegowskiej, na 
której czele 


stoi niejaka Lidja 


1935-5y mu... 


tarza sie 


co 136 iat? 


CO 186 LAT... 
Znśkomity uczony francuski, Ara- 


zo, podjął przed laty próby zbadania | 


dawnych kronik pod względem me- 
teorologicznym. Nie było to wiele 
materjału, e ile chodziło o lata zwy- 
kłe, znalazło się jednak sporo, jeżeli 
zapiski dotyczyły lat wyjątkowo mroź 
nych lub upalnych. Wiadomo więc, 
że wyjatkowo surowe mrozy były w 
latach 1553 i 1740, odległych od sic- 
bic o 187 lat. To samo skonstato- 
wano w latach 1403, 1590 i 1776. 
Podobnie było w latach 1236, 1422, 
1008, 1795. Różnica wszędzie pra- 
wie wynosi 186 lai. Niczawsze 
wszakże odpowiednik -186 lat jest 
ścisły, albowiem gdybyśmy r. 1795 
dodali 186, to ciężka zima nowinna- 
by wypaść dopiero w r. 1280. 
Dlatego więe przepowiednie PIM-a 
oparte na podstawach naukowych i 
obserwacjach, choć nie sa obliczone 
na okres zbyt daleki, to jednak w o- 
gólnych swych zarysach sprawdzają | 


się praw ie zawsze. 


Nieboszczyk przywrócony do życia 


John Puckering liczył 58 lat w 
chwili gdy dostat się na stół opera- 
ecjny w szpitalu w Birmingham. W 
ezasie operacji, pod narkozą, Puecke- 
ring zmarl. Serce przestało bić, puls 
zamari, ciało zesztywniało. John u- 
marl według wszelkich prawideł wiec- 
dzy medycznej. Operację przerwa- 
no, chirurg odłożył lancet. Wskazów- 
ka zegara posuwała się minuta za 
minutą. Upłynęło trzy, cztery, pięć 
minut... Ciało operowanego leżało 
martwe na stole. 


ce strychninę — koraminę — adre- 
naline, Wskazówki zegara posuwają 
się w odmierzonem tempie. Mija 1ni- 
nuta, dwie... wtem pojawia się lekki 
odruch mięśnia sercowego. Jeszcze 
minuta } staje się cud. Serce zaczy- 
na bić regularnie, oddech zwolna u- 
nosi piersi zmarłego. 


W godzinę później John Puckering 
byt zupełnie przytomny, W trzy ty- 
godnie później opuścił niedoszły nic- 
hoszczyk szpital, zdrów i wesół. Je- 
dyny to wypadek w dziejach medy- 


CUD NOWOCZESNEJ MEDYCYNY cyny, gdy człowiek, który był już 
| trupem, ożył i wrócił między żywych 


Profesor Parcival Mills sięgnął po 
szprycę Pravatza. W jego oddziale j 
robiono kilkakrotnie próby przywra- 
cania do życia zmarłych, lecz stale 
bez rezultatu... 
się teraz? 


Rio wie, może uda | ezom w porównaniu 


Inu stałe. 
WSKRZESZANIE ŻABY 


Ten prawie eud jest jednak ni- 
z eudami po- 
wrotu do życia stworzeń ziimnokrwi- 


W szybkich injekejach wstrzyknął stych, które mogą trwać dzień, dwa, 
profesor Mills kolejno wprost w ser- | * nawet znacznie dłużej w stanie 


aaa | Sici. Można więc uwięzić w bryle 


Bojkot balu 
Bratniej Pomecy 


POZNAŃ, 12.2. 
bal „Bratniej Pomocy Studentów 
Uniwersytetu Poznańskiego" nie 
udał się, gdyż niewiele osób wzię- 
ło w nim udział. Niepowodzenie 
bulu przypisać należy temu, że 
senat Uniwersytetu wyznaczył ko 
migaryczny zarząd „Bratniej Po- 
mocy“, złożony ze studentów obo- 
zu gsanacyjnego, który zwalcza 
młodzież narodowa. 


— Tegoroczny | 


lodu żabę przy temperaturze 30 
stopni niżej zera wszystkie funkcje 
życiowe zostały wstrzymane w tem 
stworzeniu. Ale gdy po kilku godzi- 
nach sztuczne więzienie — Byli lo- 
du — zostanie rozbite, gdy żaba po- 
leży w cieple, ożyje nieboszczyk i 
zacznie wyczyniać wpuszczony do 
wody, wesołe skoki. 

To samo doświadczenie można 
przeprowadzać z tym samynt reznl- 
talem ze ślimakami. 

NIEOGRANICZONA NIEMAL 

ŻYWOTNOŚŚ BAKTERYJ 


Prawdziwymi jednak fakirami w 


Sowiecka palisada 
wzdłuż grancy polsxiej 


2.2 


LL. 


WINO 


Donoszą z Dzisny, |stupów granicznych, które mają za- 
że w okolicy Girysy władze sowicc- | bezpieczyć 


Sowiety przed nielegal- 


kie przystąpiły do budowy wysokich | nym przemytem towarów z Polski. 


Samcebójstwo gruźliczki 


srowocu iiepresii 


LWÓW, 12.2. Wstrznsająca trage- 
dja wydarzyła się przy ul. Kętrzyń- 
skiego 20. Z okna II piętra wysko- 
czyła na bruk 20-letnia Stanisława 
Daniszewska, która przed rokiem 
wyszła zamąż. W krótki czas po shi- 


bie zachorowała na gruźlicę i pod 
wpływom choroby wpadła w depre- 
sję psychiczną. Wróciwszy od leka- 
rza do domu, otworzyła okno i sko- 
czyła na bruk. 


— — 


Np nn w W EH W a nn m aey 


sztnee powrotu do życia są. bakterje. 
Uczony francuski, Paul Becquerel, | 


poddał zamrożeniu *w fantastycznej | 


temperaturze 250 stopni poniżej ze- 


niwersytetu w Leydzie, gdzie prze- 
prowadzał Becquerel swe doświad- 
czenia, wypompowano z kuli szkla- 
nej, gdzie znajdowały się bakterje,. 
powietrze, tak, iż pozbawione one 


byly wody, powietrza, ciepła — tych ARESZTOWANIE 


trzech czynników ich rozwoju. Bak- 
terje - trupy pozostawały w kuli - 
trumnie przez trzy tygodnie. Gdy po 
tym cząsie Beequerel przywrócił 
bakteriom normalne warunki byto- 
wania i wziął kolonje ich do 'zbada- 
nia pod mikroskop, okazało się, że 
mikroby zmartwychwstały, żyję, 
mnożą się, jakędyby nie miały za 
sobą trzytygodniowego okresu nic- 
bytu. 


Bakterje są zatem silniejsze i wy- 
trzymalsze od wszystkiego, co żyje 
życiem organicznem na powierzchni 
naszego globu. 


zwolniono odra- „szych 
Na ławie o-| zu, kilku natomiast 
skarżonych zasiądzie międzynaro-| na noc. Między zatrzymanymi byti 
rozbita, niejaki Robert Gordon Switz, Ka- 


Stahl. Wzięty w ogień krzyże 


identycz- wych pytań, szpieg udzielił bliż- 


informacyj o działalności 
bandy, z których wynikało, że 
posiada ona przeszło 17 filij w 
różnych krajach i wpływami swe- 
mi obejmuje niemal cały świat. 
Organizacja miała charakter ści- 
śle międzynarodowy, gdyż praco- 
wała równocześnie dla wielu szta 
bów i odprzedawała swe informa- 
cje, każdemu, kto lepiej zapłacił. 
WRESZCIE NA TROPIE 

Według danych, udzielonych 
przez Świtza, policja pa- 
ryska zorjentowała się, że 
natrafila wreszcie na kon- 
kretny ślad dawno poszuki- 
wanej szajki, której działalność 
przyczyniała wiele szkód i nieraz 
napełniała strachem sztaby ge- 
neralne różnych krajów. Szcze- 
gólnie zainteresowano się osobą 
Lidji Stahl, którą zarówno Switz, 
jak i aresztowani później jego 
współtowarzysze, nazywali zgo- 
dnie przywódczynia bandy. Po- 
chodzenie jej przez długi czas by- 
, ło nieznane. 

Wreszcie udało się ustalić, że 
uredziła się ona w Sewastopolu, 
gdzie młodo wyszła zamąż za bo- 
gatego Niemca.  Zrujnowawszy 
szybko męża, który straciwszy 
przeszło pół miljona marek na 
fantazje i kaprysy żony, popełnił 
samobójstwo, piękna Lidja wy- 
jeżdża do Francji, gdzie rozpo- 
czyna swą właściwą akcję szpic- 
gowską. 

FILJA W HELSINGFORSIE 

Pierwsze jej ślady odkryto w r. 
1928, gdy w Helsingforsie policja 
aresztowała niejaką Marję Luisę 
Martin, zidentyfikowaną w toku 
śledztwa juko Marję Schultze. W. 
czasie rewizji znaleziono przy niej 
obfity materja} dowodowy w'po- 
staci rozległej korespondencji z 
placówkami  szpiegowskiemi w 
Niemczech, Rosji, w Anglji, w 
Polsce, w Stanach Zjednoczonych 
i we Francji. Z korespondencji 
tej, w której od czasu do czasu 
powtarzało się tajemnicze nazwi- 
sko Lidji Stahl, wywnioskowano, 
że aresztowana Marja ‘Schultze 
należy do niewykrytej jęszcze 
*| międzynarodowej szajki zpie- 
gowskief Przypuszczenie to po- 
twierdziła aresztowana w toku 
śledztwa. Zeznała ona mianowi- 
cie, że pracuje dla centrali w Pa- 


Kya oraz podała nazwiska kilku 
ra Wy je paciorkowea, gronkowca | 


i innych odmian. W laboratorjum u- | 


swoich współtowarzyszy. W cza- 
sie eskortowania aresztowanej na 
dworzec, w celu zawiezienia jej 
| do Francji, wynikła na-dworcu 
strzelanina, w czasie której Ma- 
rja Schulize została zabita. 
PRZYWÓD: 
CZYNI 

Wskutek jej śmierci chwilowo 
ślad zaginał. Odzyskano go do- 
piero w r. 1933 po zeznaniach Świ 
tza i towarzyszów. Po skrzętnych 
poszukiwaniach policja francuska 
zdołała wreszcie  przychwycić 
przywódczynię szajki w momen- 
cie, gdy zlikwidowawszy bandę, 
uciekała z Paryża. Sędzia śled- 
czy Bonnaut, któremu przekaza- 
no sprawę szajki i ogromne ma- 
terjały, kończy już śledztwo i 
prawdopodobnie w marcu sprawa 
wpłynie na wokandę sądową. 


Płonący wagon z amunicją 


którą Niemcy wieźli przez polskie terytorjum 


CHOJNICE, 12.2. Na tutejszym 
dworcu kolejowym omal nie doszło 
do strasznej katastrofy. Kiedy na 
aworzec zajechał niemiecki pociąg 
wojskowy z Berlina, zauważono, że 
płonie oś jednego z wagonów. Pociąg 
natychmiast zastrzymano i ugaszo- 
no ogień, a uszkodzony wagon od- 
stawiono na boczny tor, 


W poszuki xaniu 


kazało się, że wagon zawierał 
materjały wybuchowe, jak naboje 
karabinowe, granaty ręczne i więk- 
szą ilość palnego prochu, Pożar zdo- 
łał się rozszerzyć tak, iż zaczęła już 
palić się podłoga wagonu. Pociągnę- 
łoby to za sobą wybuch i olbrzymie 
szkody. 


skarbu korsarzy 


wypłynął okręt na wyspy KoXosowe 


LONDYN, 12 2. (PAT). W pe- 
niedziałek wieczorem wypłynąt z 
Lowestoft skuner „Veracity”, na 
którego pokładzie grupa poszuki- 
waczy skarbów udaje się na wys- 
py Kokosowe położone o 500 


klm. od Costarici na Oceanie Spo. 


kojnym. 

Celem wyprawy jest odszuka- 
nie słynnego skarbu wartości oka 
ło miljarda marek, który przed 


paruset laty zakopany zostal ja-j 


koby na wyspach Kokosowych 
przez korsarzy. 

Podobna wyprawa w roku ze- 
jszłym zakończyła się niepomyśl- 
nie, została bowiem przez policję 
Costarica zaaresztowana i odesła 
na spowrctem. Wyprawa obecna 
zabezpieczyła się przed podobnie 
mi niespodziankami, uzyskawszy 
odpowiednie zezwolenie od rządu 
w San Jose. 
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Dziś św. Katarzyny. 
Jutro. św. Walentego, 


Umiarkowany mróz 


„Wczoraj rankiem w Wileńskiem, 
Krakowskiem i na Podhalu padał 
smeg, w pozostałych okolicach vylo 
naogoł chmurno i miejscami mgiisto 
z większemi rozpogodzenami na po- 
łudniowym-wschodzie. Temperatura o 
godz, T-ej wynosiła na wybrzeżu oko- 
lo — I st, w Poznańskiem zas wa- 
hala się od — 2 st. do — 5 sts a w 
pozostałych okolicach od—6 st. w Czę 
stochowskiem do —22 st. w Małopol- 
sce wschodniej, W górach temperatu- 
ra wahała się od — 11 st. na Podhalu 
do — 33 st. na Czarnohorze (Wo- 


rochta). | 


Nieznaczne opady za dobę ubie gla 


były na zachodzie i póinocy kraju, 
oraz gdzieniegdzie na Wełynin i w 
Małópolsce wschodniej. Pokrywa 


śnieżna nie uległa większym zmianom 
i wynosi obecnie na terenach gór- 
skich: 45 cm, w Zakopanem, w Wo- 
rochcie 75 cm, w Siakach 100 cm,, 
przy Morskiem Oku 132 cem., na Ha- 
li Gąsienicowej 72 cm, w Rabce 31 
cm. i w Truskawcu 52 cm. 

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: Polesie, Wołyń, | 
Podole, Małopolska wschodnia i Czar 
nohora: naogół chmurno, miejscami 
mglisto. Nocą jeszcze dość  siłny 
mróz, w ciągu dnia =umiarkowany. 
Słabe wiatry miejscowe. Pozostale 
dzielnice: zachmurzenie przeważnie 
duże į miejscami opady. Nocą naogół 
umiarkowany mróz, dniem lekki, prze 
chodzący w odwilż w dzielnicach za- 
chodnich, Umiarkowane wiatry po- 
łudniowe i południowo-zachodnie, no- 
tem zachodnie, 


— 


Chcąc zasilić kasę partyjną 
Dokonali napadu rabunkowego 


członkowie narod.-socj. partji na Siąsku 


RATOWIGE, 122. (PAT). Do, 
chodzenia policyjne, prowadzone w 
sprawie napadu, dokonanego w dniu 
31 stycznia vb. na kasę stneyjną w 
(reraitowieach doprowadziły do 
przytrzymania kilkunastu osób. Do 
ośmiu spośród aresztowanych sędzia 
zledczy w Rybuiku zastosował a- 
reszt Śłedczy. Przyznali się oni do 
organizowania napadu i pośredniego 


Gruźlica płuc jest nieubłagana i co 
rocznie, nic robiąc różnicy dla płci, wie 
kuistanu, pociaga bardzo wiele ofiar. 

Przy zwalczaniu chorób płucnych 
bronch:tu, grypy, uporczywego, mę- 
czącego kaszlu i ¢ p., stosują pp. l-e- 
karze „Balsam Thiocolan Age”, któ- 
ry, ułatwiejąc wydzielanie sie plwoci- 
ny, usuwa kaszel, wzmacnia orga- 
nzm i samopoczucie chorego, Sprze- 
dają apteki, 


10.000 zł. na łapówki i zabawy 


dla niesumiennych urzędników skarbowych 


KATOWICE, — Ciekawe 
zeznania w szóstym dniu procesu 
przeciwko Hercowi, Matyce i in- 
nym oskarżonym o nadużycia przy 
licytacji złożyli dalsi świadkowie. 


JEZ. 


I tak świadek Bronisława Mo- 
rawiec, właścicielka zakładu fry- 
zjerskiego, zgłosiła się do 3 urzę- 
du skarbowego z rekursem prze 
ciwko wymiarowi podatku i wów- 
czas jeden z urzędników zamknał 
ja w pokoju : chciał ją zgwałcić. 
Gdy zagroziła alarmem, urzędnik 


Niemiecki samolot 


wylądował 


GRAJEWO, 12.2. (Tel. wł.). 
Wczoraj o g. 12.10 na połach wsi 
Balcer gminy Szczuczyn wylądo- 
wał samolot niemiecki typu tury 
stycznego, należący do szkoły lot 
niczo - sportowej w Królewcu. Pi 
lot Helmut Ossenbach  oświad- | 


Z zemsty 


w Balcerze 


czył, że w drodze do Olsztyna 
wskutek mgły i zamieci śnieżnej 
zbłądził. Aparat został zabezpie- 
czony, pilota zatrzymano na po- 
sterunku w Szczuczynie do czasu 
wyjasnienia sprawy. 


mróbował 


Zamordować policjanta 


POZNAŃ, 12.2. 
(Wczoraj w 
znaniu toczył się proces przeciw- 
ko Feliksowi Jakubowskiemu, któ 


ry w dniu 11 grudnia ub. roku u-, 


siłował zastrzelić przodownika 
policji państwowej Wojciecha 
Zapłatę w gmechu Sądu Grodzkie 
go, przyczem ciężko go zranił. 
Skolei Jakubowski usiłował po- 
pełnić samobójstwo. Czynu tego 
dokonał Jakubowski z zemsty za 
to, że swego czasu przodownik 
Zapłata postrzelił go w czasie po 
ścigu w nogę, gdy nie zatrzymał 
się na jego żądanie. Rana wywo- 
lala gangrenę, a następnie ampu 
tację nogi. 

Sąd wydał wyrok, skazujący 
Jakubowskiego na łączną karę 6 
lat więzienia. W orzeczeniu przy- 


Cała rodzina 
uiegla zaczadzen:u 


TORUŃ, 12.2. — W Więcborku 
eała rodzina Augusta Liedtke, zio 
żona z T osób, uległa zaczadzeniu. 
Kiedy wkroczeno do mieszkania 
zastano już troje dzieci mart- 
wych, dwoje dzieci wraz z rodzi- 
cami przewieziono do szpitala. 
Śledztwo ustali przyczynę tragicz 
nego wypadku. 


(Tel. wł.). | 
Sądzie Okr. w Po-| 


jęto, że oskarżony znajdował się 
w chwili popełnienia czynu w 
stanie depresji duchowej. 


| 


|* KATOWICE, 12.2. © arcsztowa- 
nym w osadzie Wołkowiec pod War- 
szawą, niejakim Wolfie Josku Foer- 
sterzo, padaje „Polonja“ niesłycha- 
"ie ciekawe szczegóły. 

Foerster dał się poznać na Śląsku 

jeszcze w lecie nb. roku, gdzie zo- 

zany za fałszowamie do- 
kumentów i oszustwa. Po częścio- 
wem zakończeniu Śledztwa ` został 
zwolniony z aresztu śledczego i od- 
dany pod dozór policji. W czasie 
śledztwa ujawniło się, że jest to już 
kilka razy policyjnie notowany o- 
sobnik, który w Warszawie był już 
karany 2-letniem więzieniem, a m.in. 

| także za zwykła kradzież. 


OSZUST „DELEGATEM MIN!- 
STERSTWA 


stał arosz 


locrster po wypuszczeniu z wię- 
zienia katowickiego wyjechał sobie 
najspokojniej do Warszawy, skąd 
wrócił po pewnym czasie na Śląsk, 
juko wielka figura, bo jako „delegat. 
ministerstwa“, organizujący „pociag 
wystawowy“, który miał kursować 
po całej Polsec — celem propagowa- 


Poszk£dowani na kilkadziesiąt tys 'ęcy zł. 
W pogoni za oszustem 


Onegdaj wieczorem po otrzyma 
niu odpowiednich zezwoleń sd 
władz administracyjnych oraz od 
konsulatu angielskiego, wyjecha- 
ła do Palestyny specjalna dele- 
gacja poszkodowanych kupców 
nalewkowskich na czele 2 kupcem 
Joskiem Harmerem, kupcem bran 
ży wełnianej. 

Przyczyna wyjazdu delegacji 
do Palestyny były oszustwa, po- 
pełnione przez znanego niegdy” 
na Nalewkach kupca Ptaszniki, 
który ponaciqągyał wielu kupców 
na kilkaset tysiecy złotych, towar 
pokryjomu sprzedał i uciekł do 


Palestyny, Początkowo w pogoni; 


za Ptasznikiem chcieli jechać do 
Palestyny wszyscy poszkodowa- 
ni kupcy. Ponieważ jednak zarów 
no polskie władzę administracyj- 
ne. jak i konsulat angielski odmó- 
wily swych zezwoleń i wiz, Kup- 
cz wybrali delegację, która uzy- 
skala wreszcie odpowiednie poz- 
wwlenia. Delegaci z kupcem Har- 
merem na czele, którego Płasznik 
czzniał na 90.000 zł. ma nadzieję 
odszukać w Palestynie zbiegłego 
kupca I zużądać od niego zwrotu 
pieniędzy, albo zameldować miej- 
„scewym władzom policyjnym 


w nim udziału. Uciążliwe dochodze- 
nia doprowadziły do odnalezienia 
broni, użytej przy napadzie, a m. in. 
odnaleziono również rewolwer, z któ- 
rego został zastrzelony w czasie na- 
padu przetozowy Ś. p. Pawlak Jan. 
Dochodzenia wykazały, że napad był 
przygoiowani przez członków, roz- 
wiązanej w ub. roku narodowo - £o- 
cjalistycznej partji robołniczej spod 
znaku „Błyskawica”, na której czele 
stał Grałła Józef, urzędnik prywat- 
ny. Celem napadu miało hyć zdoby- 
cie funduszów na akcję organizacyj- 
na tej partji. 

Dochodzenia eclem ujęcia pozosta- 
łych współwinnych napadu są w to- 
ku. Bliższe szczegóły oraz nazwiska 
osób wmieszanych w ten napad ze 
wzgledu na dobro śledztwa są trzy- 
mane narazie w tajemniev. j 


oświadczył, że należny podatek 
nie będzie ściągnięty. 

Świadek Teodor Danisz, b. 
chmistrz firmy Wagnera, zeznał, 
że zostały również sprzedane ma” 
szynyn niezajęte, a w niektórych 
maszynach odmontowano cenniej- 
sze części. Jak za bezcen sprze* 
dawano maszyny, dowodzi fakt, 
że jedna zupełnie nową maszynę, 
wartości 4.500 zł., sprzedano za 
250 zł. 

Świadek Holeczek, poborca z 5 
urzędu skarbowego, zeznał, że 
najpierw zostało sprzedane stare 
żelazo w ilości 8.000 kg. za 1.040 
zł. Na pytanie przewodniczącego, 
czy widział jak Matyka brał 50 
zł. od licytanta Lewkowicza, 
świadek oświadcza, że te 50 zł. 
przyjął od Matyki w przekonaniu, 
że jest to jakaś zaliczka, ale póź- 
niej mu je oddał. Opowiadając 
o ciężkiem nieraz położeniu po* 
borców, świadek przypomina, ku 
rozweseleniu publiczności, jak raz 
przy ściąganiu podatków wybito 
świadkowi zęby, którc do dziś 
duia nosi w kieszeni na pamiat- 
kę. 

Świadek Mieczysław  Werejko, 
buchalter skarbowy, stwierdza, że 
księgi w fabryce Wagnera były 
prowadzone nierzetelnie. 


Jak niebezpieczny 


organizował wystawę polskiej 


nia polskiej wytwórczości. W nowej 
roli Wolf Josek Foerster uzyskał od 
Towarzystwa Popierania Wytwór- 
czości Krajowej pensje w wysokości 
1.000 zł. miesięcznie, wolny bilet ko- 
lejowy I klasy i odpowiednią prowi- 
zję. 

Gdy po powrocie na Śląsk Foer- 
ster został zdemaskowany jako o- 
szust, Towarzystwo Popierania Wy- 
twórczości Krajowej w Warszawie 
złikwidowało z nim w dniu S stycz- 
nia rb. swój stosunek. Mimo to 
Foerster dalej grasował po Połsce i 
dopiero obeenie został przez policję 
aresztowany w Wołkowicach. 

OBIECUJĄCY MŁODZIENIEC 

Okazuje się, że Woif Focrster ma 
bogatą przeszłość w zakresie popsł- 
nianych oszustw. Już w r. 1921 gra- 
sował on w Warszawie jako 20-letni 
nuodzienieec, podając sie fałszywie 
za rade“ Min. Spraw Zagranicz- 
nych i wysiępując pod nazwiskiem 
Ławendowicza. Gdy go zdemaskowa- 


ino, odsiedział karę wiezienia. 


W trzy lata później Toerster wy- 
płynął na terenie Tarnowa, gdzie pod 
nazwiskiem Tzracla Rabinowicza na- 
ciagnął wiele osób na poważne kwo- 
ty pieniężna, 


Wstrząsający wypadek 
Śmierć pod lokomotywą 


POZNAR, 12.9. 


W Nowym Tomyślu wydarzył sie | miejscu. 


na tamiejszym dworcy wstrząst- 
jacy wypadek. Mianowicie powr:u 


cający do domu okolo godziny 
20-ej dwaj kolejarze Franciszek 


Szymyślik i Franciszek Pięta, 
chcąc sobie skrócić drogę, prze- 
chodzili przez tory kolejowe w 
czasie kiedy na dworcu przetacza 
no wagony. Obaj nie spostrzegli 
nadjeżdżającego parowozu i wpa 


ABC — NOWINY COBZIENNE 


„rystyczną, jak łatwo w Polsce może 


W teatrach i 


PO POWROCIE Z WIEL- 
KICH STOLIC EUROPY 


FRANCISZEK MOSZROWICI 


ma zaszczyt przedstągvić w 


ADRJI 


wśród licznych sensacyj 
lutowego programu 
CZTERY SŁAWY ŚWIATA 
MISS TULLAH 
Arabska tancerka 
C.i P. de SARTER 
z londyńskiego Picadilly 
ROB. BRUNAU z PART- 
NERKA 
Fenomenalni humoryści 
STADLER i ROSE 
amerykański duet taneczny 
słynny z filmu „Król Jazzu” 


CAŁY PROGRAM NA 


ER FIVEO'CLOLKACH Ę 
(EH 


Repertuar na dzień _ dzisiejszy 
przedstawia się następująco: 

Teatr Polski: „Nadzieja“ Bernstei 
na z Przybyłko - Potocką. 

Teatr Narodowy—„Wielki człowiek 
do małych interesów“ T. Mały—,Ka- 
rolina*. T. Kameralny Bahra „Mistrz“ 
z Adwentowiczem. T. Letni „Piekna 
Helena“ Offenbacha z Modzelewską i 
Dymszą. T, Aktora: „Pan  Broton- 
neau“ komedja de Flersa i Caillave 
ta z Jaraczem w roli tytuł. Teatr na 
Kredytowej operetka: „Fo lubią ko- 
kiety* z Makowska i Kruszewskim. 


m © 


` 


WARSZAWA 
Środa, dn, 13 lutego. 


1.15 Dziennik poranny. 7.50 Koun- 
cert reklamowy. 12.10 Koncert Zc- 
społu Saionowego Arkadi Flato. 13.00 
Dziennik południowy. 15.30 Wiado- 
mości o eksporcie polskim. 15.35 Prze 
gląd giełdowy. 15.45 Fragment tea- 
tralny. 16.00 „Czarni'—reportaż mu- 
zyczny z Wilna. 16.45 Audycja dla 
dzieci starszych. 17.00 Alfreda Casel 
ia: Sonata D-dur. 17.25 „Gospodar- 
stwo domowe w nowoczesnem  uje- 
ciu“ — wygł. p. Karczewska, 17.35 
Piosenki w wyk. Ireny Karskiej-Łu- 
ACH Akomp. prof. L. Urstein. 
A r f Poradnik sportowy. 18.00 
Świadek Teodor Kiełbasa, Kie- | Skrzynka pocztowa nk 18.10 


| rownik firmy Nentwicha z Nowcjj„źycie kulturalne i artystyczne sto 
ra-|Wsi, zeznał, że Nentw 


ich kupił licy". 18.15 R. Wagner: Fragmenty, 
odlewnię żel a 30.000 zł, a zaje Renu“, z „Wałkiuji" i „Parsi- 

ię żelaza za »V. = = eei falu“ (płyty). 18.45 „O kooperaty:- 
płacił za nią 40.000 zł., gdyż Ye-|mie" — wygł. p. St. Thuguit. 19.00 
szta była przeznaczona na łapów-| Muzyka salonowa. 19.20 Pogadanka 


ŚĆ 3 8 "rów akar- | aktualna. 19.30 Utwory na klarnet 
kii zabawy dla usogeników. ko w wyk. Sylwestra Czosnowskiego. 
bowych. Przy licytacji fabryki Przy fortep. Tadeusz  Szeligowski. 


„Silesia“ Nentwich miał się wy-|19.45 Odczytanie programu na dzień 
razić, że dał urzędnikom 1.000 nastepny: 19.50 Wiadomości sporto- 

Pr 5 b e. 20. e 5 iog aczy“. 20.45 
czy 2.000 zł., gdyż inaczej nie zo-| ye; 20.00 „Bal radjosluchaczy“. 20.45 


X .. |Dziennik wieczorny. 20.55 „Jak pra- 
stałby dopuszczony do licytacji. |eujemy w Polsce". 21.00 Koneert cho 


Świadek Franciszek Szybiela pinowski w wyk. Józefa Śmidowicza. 


A AS n í 121.30 Odczyt w języku francuskim 
g a AN EA ale - e! s « S Š 
z Nowej W SI PES pomniał, jak Wlp. t. „Kraków — miasto Kopernika 
r. 1926 wymierzono mu podatek|i Stwosza“ —- wygł. dr. J. Dobrzyc- 


ki. 21.40 Recital śpiewaczy Kdwar- 
da Bendera: przy fort. L. Urstein. 
22.00 Koncert reklamowy. 22.15 Mv- 
: "zyka taneczna w wyk. ork. Fr. Wiet- 
zeznaje dalej, | kowskiego. 23.00 Wiadomości meteor. 
jak po wszczęciu już dochodzeń |23.05 Muzyka taneczna. 

przyjechał do niego oskarżony 

Matyka i zawołał „Bój się pan Bo- 6.45 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
ga, poco pan to zeznawał na poli-,6,48 Muzyka (pł). 6.52 Gimnastyka. 
cji?“ Wnet potem przyjechała do,7.07 D. c, muzyki (pl.). 7.15 Dzien- 


niego żona oskarżonego Matyki j} UK T.25 D. c. muzyki (pł). T.35 
apłaciła mu 25 zł., któremi Ma. | hy llka pań domu. 7.40 Zapowiedź. 
zapiaciie áD Zi, eiD Koncert rekl. 8.00 Przerwa. 


obrotowy w kwocie 30.000 zł. 
czem zrujnowano jego mały war- 
sztat szewcki, tak że dziś jest ban 
krutem. Świadek 


Czwartek, dn. 1t lutego 


tyka zalegał za zamówionych swe 11.57 Sygnał. 12.00 Hejnał. 12.03 
go czasu kilku par obuwia, Wiad. rneteor. 12.05 Przeglad Prasy. 
z FR 3x We zoi 112.10 Audycja dla dzieci. 12.3) XV-lv 
sznawała rówuież żona oskar- Koncert szkolny z Filh. 13.00 Drien- 


żonego Matyki, Teresa, która po-.nik poł. 13,05 Z rynku pracy. 15.10 
twierdziła, że Matyka kupował w, TD. 5 poranku dnia A dw Maj 
5 zd É 3 A o eksporcie pol. 15.35 Przegląd giełd. 
sklepach różne „rzeczy na weksle, 15.45 Muka ia Gi "Tesi 
ale rat nie płacił i weksle nie wy- | jęz. rane. 17.00 Słuchowisko  „/a- 
kupywał. czarowany kurant“ Janusza Stępow- 
skiego (Il nagr. na konkur. P, R.). 


117.50 Skrzynka pocztowa. 1800 P>- 
gadanka wiejska. 18.15 Kwartet 
eszu st smyczkowy. 18.45 „Co  czvtać?", 


19.00 Muzyka popularna. 19.20 Fel- 
jeton akt. 19.80 Kwadrans piosenek. 


w wapi i $ 
piernika 
SOSNOWIEC 12.2. — Robotni- 
cy wapienników Siegreicha w Bę 
dzinie wnieśli do inspektoratu 
pracy zbiorową skargę, która od- 
słoniła straszne ich poiożenie. O- 
kazuje się, w wapiennikach 
jek obowiązywał dotąd 8-godzin- 


wesoła 


wytwórczości 


Nie obey Foersterowi pyl rów- 
nież teren Lwowa, gdzie w r. 1930 
dokonał szeregu oszustw, występu- 
iae pod własnem nazwiskiem. 


ROMANTYCZNA... PRZYGODA 


W romantycznej roli wystąpił 
Foerster w r. 1938 w Imblinic, gdzie 
został aresztowany pod zarzutem 
zmiewolenia małoletniej i zarażenia 
Jej. 

Ostatnio grasował na Śląsku jako 
założyciel „Śląskiego Instytutu Ra- 
dowego“ i w tym charakterze wyłu- 
dził kilkadziesiąt tysięcy zł. od nic- 
jakiego Stefana Sikorskiego, miesz- 
kańca Katowice. Z pieniedzmi temi 
ukryt się w Wołkowicach, gdzie go z 
końcem uh. tygodnia aresztowano. 


A 
ze 


LUBLIN 12.2. — „Głos Lubel- 
ski“ opisal zabawną  historję o 
niepowodzeniach posła BB Syty, 
a mianowicie: 

„W starym Zamościu (kilkanaś 
cie kilometrów pod Zamościem) 
staraniem B. B. urządzono serją 
odczytów rolniczo - gospodar- 
czych, jak o hodowli świń i t. p. 
Odczyty były przeznaczone na to, 
aby jakoś przywabić oparną lud- 
ność na podwórko B. B., zwłasz- 
cza, że serja odczytów miału być 
zakończona referatem polityczno- 
gospodarczym posła B. B. p. Syty. 
Na ten ostatni i najważniejszy 
odczyt wysłano szereg zaproszeń. 
Powodzenie było niespodziewanie 
duże, bo oprócz zaproszonych sta 


SMUTNE, ALE PRAWDZIWE 


Test rzeczą niezmiernie charakte- 


grasówać zwyczajny opryszek, gdy 
równocześnie uczciwie pracujący lu- 
dzie nie mogą uzyskać nawet skrom- 
nej posady. Fakt, że Towarzystwo 
Popierania Wytwórezości Krajowej 
zaangażowało Foerstera do współ- 
pracy, jest tego najlepszym dowo- 
dem. 


f 


nych. Gdy poseł Syta przyjecha 


(Tel. wł). —|dli pod kola, ponosząc śmierć na |żo —- zażądał, aby wszyscy, co nie 
|maja zaproszeń, ae Sie 

Echo zajść antyżydowskich 
CZESTOCHOWA, 12.2. Sad Okre- stali skazani: Stanisław Bulski i 


cław Lepartowski na 2 miesiąte a- 
resztu, Jan Zieliński, Jan Wezler, 
Stefan Males, Marjan Majcher i A- 
leksander Marek po 20 zł. grzywny 
z zamianą na 5 dat aresztu, 


sowy rozpatrywał sprawę o zajścia 
antyżydowskie w Częstochowie w 
dniu 30 listopada 1952 r., po gło- 
Szem zabójstwie we Lwowie studen- 
ta ś. p. Orolkowskieso. Il oskarżo- 
nych sąd uniewinnił, natomiast zo- 


= 


Neo 40 == 


na ekranach 


Warszawy 


A teraz, na co warto pójść do kte 
na? Światowid (Marszałk. 11l) — 
komedja „Świat się śmieje”, Stylo- 
wy (Marszałkowska 112) -— komedia 
„Piotruś, Atlantic (Chmielna 33) 
-— „Bal w Savoyu. Apollo (Mar- 
szałkowska 106) — „Mlody las“ 
(film polski), Capitol (Marszałk. 
125)—,„Antek Poliemajster* (film pol 
ski), Europa (Nowy Świat 63) „Pan 
bez mieszkania”. Rialto (Jasna 3) 
„Muszę być młody. 

W Cyrku (ul. Ordynacka) 
drugi program styczniowy, 


Oo? 


nowy 


Prooram polskich radjostacyj 


19.45 Program. 19.50 Wiad. spori 
20.00 Koncert solistów. 20.45 Dzien- 
nik wiecz. 20.55 „Jak pracujemy w 
Polsce“, 21.00 Konkurs zespołów 
salon. 22.15 Odczyt - dialog. 22.80 
Koncert rekl. 22.45 Odczyt w jęz. 
niem. 23.00 Wiadom. meteor. 23.05 
Muzyka tan. (pł.). 
Czwartek, dn. 14 lutego 

| RATOWICE: 15.85 Giełda zboża 
towarowa. 15.40 Wiadom. bież. 17.50 
Feljeton sportowy, 18.00 Karliyrowa 
poczta. 19.00 Recital śpiewaczy S.. 
Korwin - Szymanowskiej. 19.56 Wia- 
dom. sport. ze Śląska. 21:00 Konkurs 
zespołów salonowych rozgłośni Pol- 
skiego Radja. 22.80 Konc. rekl. 22.45 
Porady radjotechniczne. 238.05—28.30 


Retransmisje ze stacyj zagranicz- 
nych. p: 
KRAKÓW: 15.85 „Przez moje o- 


kno“, felj. 17.50 „Skrzynka poczto- 
wa“, 18.06 Felj.: „Park sportowy w 
| Krakowie“, 18.10 Wiad. bież. 19.00 
Włoskie piosenki z płyt. 19.56 Wia- 
dom. sport. lokalne. 22.30 Kone. rekl. 
22,45 Muz. (pł.). 

POZNAŃ: 15.35 Przegląd *giełd., 
wiadom. gosp. roln., stan wody w 
Warcie. 17.50 „Z nad krawędzi“ — 
„Co się dzieje na mojej półce* — 
18.00 Skrzynka rolnicza. 19.45 Pro- 
gram na dz. nast. 19.56 Wiadom. 
sport. Poznania. 21.00 Konkurs ze- 
społów salonowych P. R. 22.30 Konc. 
rekl. 22.45 Odczyt p. ts „Płody ko- 
palne Wielkopolski". 23.05—28.30 Mu 
zyka tan. 

LWOW: 11.50 „Listy i programy“. 
18.00 Silva rerum i repertuar tea 
trów i kin. 18.05 Feljeton literacki. 
15.00 Muz. nop. lekka. 19.45 Program 
na dzień nast. 19.56 Lokalne wiadom. 
sport. 22.15 Odczyt-dialog „Dogyma- 
Łyk i sceptyk“. 22.80 Konc. .rekl 
22.45 „O widzeniu dźwięków“ (Fo- 
nopsji). 23.00--28.80 Muzyka tan na 


płytach. 
LÓDŹ: 15.36 Przegląd gieldowy. 
17.60 Łódzka skrzynka pocztowa. 


16.05 Piosenki ukraińskie (pł.). 18.10 
Repertuar teatrów danej "AEP 
TGRUŃ: 17.50 -Arje operowe (pł.). 
IREA „Prace zoep, przysposob. roln.. 
19.56 Wiadom. sport. z Pomorza. 
22.30 Konc. rekl. 23.05—23,30 Muz 
lekka, (pł.). 
WILNO: 15.85 


Codz. odcinek po- 
wieściowy. 17.50. Skrzynka poczt 
muz. 1805 Litewski odczyt ekono- 
miczny. 198.00 Kone. dla młodzieży 
(wl) „Jak tańczono downiej". 19.56 
Wil wiad. sport. 22.30 „Praca spo- 
łeczna dziewczat w szkole, 22,43 
Kone. rek), 2%05—282.80 Nowości ta- 
neczne (plyty). 


stosunki 
ch bedzińskich : 


ny dzień pracy, a robotnicy, kt 
'rym placi się groszowe zarobki, 
nie korzystają z urlopów ` wypo- 
czynkowych i za najdrobniejsze 
przekroczenie wyrzucani są na 
bruk 


l -m 


owacja 


dla posła Syy 


| Wówczas jeden z zaproszonych œ~ 
|świadczył, że jeśli ktoś ma salę 
opuścić, to opuszczą ją wszyscy 
| wezwał zebranych, aby wyszli 
ża nim. Cała sala wyszła, pozosta 
p wiając na placu posła Sytę, tro- 
chę nuczycielstwa, urzędników 
leminnych i dwóch dzierżawców 
| ordynackich. W tych warunkach 
|pos. Syta szybko zabrał się do od- 
| wrotu. Gdy wsiadał do auta — 
„chłopi ustawili się w szeregi, two 
rząc szpaler, którym auto musia- 
lo przejeżdżać. Gdy auto ruszyło 
iz padła komenda „w tył zwrot”, 
ipoczem obie połowy szpałeru, od- 
wrócone do auta plecami oddały 
rosłowi Sycie bardzo niski u- 
klon“. 


wiła się duża liczba rsa |] DZIAŁ LEKARSK 


autem, zorjentowawszy się, że coś; 
owych niezaproszonych jest za dul 


EET OZ RSA TO SPĘDECS SPY 
nr. K. Krajewski Xeen, 


med. Z Płciowe. Skóry 
Przyjmuje w swojej prywatnej Lecznicy 


| Chmielna 56. od8 r. do 9 w, Niedz. do1. 
| 
| 


LESZNO 36 


br. Z, Fajncyn 7 


Weneryczne, piclowe, skóry 
Ea AE o c WED 


LECZNICA MARCINKOWSKI 106 


Weneryczne, skórne, 9 r. — 3 w. 
Kobiety przyjm. Lekarka 4 — 7 wiecz, 


— Nr. 47 


eższy iest 


ABC — NOWINY GODZIENNE 


udżet Min. Spraw Wewn. przed seirmem 


bezmiar samowoli... 


| 


Kiub Narodowy ostro krytykuje polityke wewnętrzną | 


NĘDZNE NADUŻYCIA. 


O wyborach mówiło się tu wic- 
le. Urzędnicy administracyjni wi- 


W toku dalszej dyskusji, którą 
podaliśmy wczoraj, po pośle Bie-| 
leckim przemawiało kilku Ukraiń- 
ców, zarówno z klubu ukraińskie- gocznie zmuszani przez przełożo- 
zo, radykałów i z BB. nych, popełniali nędzne parszywe 

Następnie zabrał głoś pos. Wi-| nadużycia. Jakże potem można się 
niardki (RINN ae Myliłby , dziwić, że w administracji dzieje 
się, ktoby sądził, że sprawy go- Sie tyle nadużyć pieniężnych. Jak 
spodarcze najbardziej dziś ciążą ktoś się przyzwyczaił do fałszo- 
na społeczeństwie. Najcięższy, WANIA list wyborczych, nic dziw- 
jest bezmiar samowoli, ciągłe po-, 2620, ŻE fałszuje połem rachunki 
niewieranie godności ludzkiej. Te publiczne. 
go ludzie znieść nie mogą, a mo- A z 
ze aeai Gie będę chdieli NAJCIĘŻSZA RUBRYKA. 
znosić. Dość się tu mówiło o! A potem najcięższa rubryka — 

to policja państwowa, która daw- 


krzywdzie, która dzieje się pań- 2: 
stwu przez demoralizację admi. niej była chlubą Państwa Polskie 
go. MKonfidenci rekrutują się z 


nistracji i polityki państwowej. 

wyrzutków społeczeństwa. A kwe 
stja prowokatorów; poslugiwanie 
się prowokatorami uchodzi za me 


todę policji będącej w stanie roz- 
kiadu. 


P. minister Spraw Wewnętrz- 


PO ROKU 1926. 


Przed 1926 rokiem, wśród u- 
rzędników byli oczywiście także 
ludzie nieodpowiedni i było dużo | 


Api =>" OR O OOBE BPEL RE a O ROB mi A 


jednego policjanta: „Złodziei bić 
nie wolno. Zwyczajną publicz- 
ność, akademików — wolno“. 


KACYKI 


To: wszystko. składa się:na o- 
braz bardzo smutny i należy za- 
pytać, coście zrobili z polską ad- 
ministracją, polską policją. P. mi 


nister powiedział, że jak jest 264 $ ? r. PELLA i i 
starostów; to mogą się zdarzyć W zakończeniu dyskusji, dłuż-ļ uciążliwości. Praktyki a a aeu| 


niedociągnięcia. Tu nie chodzi o ś57€ przemówienie wygłosił mini- | cyjnę i przsniey g mogą przed- 
wyjątki. Wszyscy jednący: „wsie | Ster Spraw wewnętrznych p. Ko- stawiać się cdyweielowi, jako pe- 
gieroj* (wrzawa-na ławach BB), |ściałkówski. Min. zaatakował po- wnego rodzaju widza tajemna, 
Cóż poradzę na to, że mi się na- sla Winiarskiego za ocenę dzia- | gdyż tylko jasne zrozumienie prze 
Paca rosyjskie określenie z sy- łalności gen. Składkowskiezo, | zeń jego praw i st pa JE 
stemu rządowego, który: na Mik). — Pragnę — oświadczył najPewnia mu warunki spo eamest 
czuć dziegciem. Dziś sprawdzia-łWsStępie — skoncentrować wysił- pracy. 

nem dobrego urzędnika są tytko|ki w tym kierunku, aby wzajem- Obok zarzutów, natury porząd- 
zasługi partyjne. Trudno, aby ny stosunek administracji i oby- kowej, administrację a spraw we- 
dziś urzędnik zachował godność | watela kształtował się w sposób wnętrznych obciąża się przewi- 
obywatelską. Jest on' bez prawa. prawidłowy i zgodny z.interesem |nieniami, jak ograniczanie praw 
Dopóki daje się użyć do wszyst- | państwa. Nie ulega bowiem wąt- obywatelskich, nadmierne szafo- 
kiego, jest kacykiem. Niech tyl. | pliWości, że o nastawieniu AA (Fe karami i t. p. Zastanawia- 


się wciąż za żołnierzy. My też o | strzeleckich i nie w szeregach żoł 
tem pamiętamy, ale młode poko- | nierskich, a na dobrych stanowi- 
lenie widzi was nie w  rowach| skach i w limuzynach. Dlatego | 


Zjednoczenie wszystkich ludzi 


jąc się nad temi zarzutami, docho 


błędów. Ale istniała ambicja u- 
czynienia czegoś z polskiego sta- 
nu urzędniczego. Po roku 1926 za 
częło się dziać gorzej, a zawaliło 
się zupełnie w r. 1930 i 1981. Tu 


f VZ- | ko próbuje stanać okoniem — a kich mas obywateli do państwa 
nych zaprzeczył, jakoby ko 3 pójdzie s. nań w Polsce po 8|i ich usposobieniu, rozstrzyga w|dzę do wniosku, że u podstawy 
posługiwała się metodą bicia. Za dużej mierze administracja, W u-|ich leży nieporozumienia. wynika- 


05 K : tach rządów sanacyjnych nic- ; 3 
dużo jest tych wypadków, aby nie' s i Im F ? í ; r ieni dni- 
noki £ f A y «n myśle szerokich kół obywateli ad-|jące z niezrozumienia zasadni 
mówić o metodzie: którzy nie mogą sobie już wyo-. 


smutną rolę odegrał p, minister 
Składkowski. Odegrał on w admi- 
nistracji tę samą rolę, jaką ode- 
grali pp. Car i Michałowski w są- 
downictwie. 


Tu poseł Winiarski 


wiele jaskrawych faktów 


Oświadczenia p. min. Pierac- 
kiego w Sejmie brzmiały jak sło- 
wa najbardziej poprawnego minie 
stra. najbardziej konstytucyjnego 
rządu, Jak wyglądała rzeczywi- 
stość to mamy w pamięci. Obec- 
ny minister spraw wewnętrznych 
objął bardzo ciężki spadek i do- 
piero fakty nas pouczą, czy bę- 
dzie chciał i czy będzie mógł coś * 
zmienić. Jedną rzecz należy zapi- Jest nieznośne, gdyż brakuje stæ 
sač na jego dobro, że usunął do- łości warunków. Zamiast konsty 
tychczasowego komendanta poli- tucji marcowej, p. Car przyrzą- 
zji państwowej i zamianował czło dził nam bonapartystyczną suk- 
wieka, który się cieszy zupełnie ię której wartość poza BB, 
inną opinią. wszyscy kwestjonują. Szerzy się 
nędza, apatja i serwilizm. Ludzie 
ideowi, nawet niezaangażowani 
politycznie, nie mogą znaleźć za- 


nojca z BB i komunista Rosen- 
berg, poczem zabrał głos pos. 
Bittner (Klub Chrześcijańsko-lu- 
dowy): — Miljany Polaków pyta 
się, patrząc na dzisiejsze stosun- 
ki, dokąd Polska idzie? Położenie 


„NOWY NARYBEK 


P. min. Kościałkowski. navko- 
misji budżetowej powiedział, że 
na początku było zbyt mało żoł- 
nierzy marsz. Piłsudskiego, ażeby | 
można nimi obsadzić wszystkie 
stanowiska. Teraz już jest nowy | 
narybek, za który można wziąć 
odpowiedzialność. Ja to widzę i= 
naczej. Po pierwsze sądzę, że nie 
trzeba wojsku czynić tej krzyw- 


Wczoraj w dalszym ciągu sanecz- 
roda mistrzostw Europy w Kryni 
S i = +... |Cy, Odbyly się trzecie f czwarte zjaz- 
dy, żeby twierdzić, że stanowiska, qy' jedynek panów i pań oraz drugie 


na których się popełnia tyle bez- t trzecie zjazdy dwójck panów. Komi 
prawi, są obsadzone żołnierzami. Sia nie zwcrytikowała jeszcze wficjal- 
Prawdę mówiąc, ma to swoją do- i. mie oi a podane niżej przez nas 
f Fi nsa! 54, nieoficjalne, 

brą stronę, że opuszczają ATmJĘ: W jedynkach panów „pierwsze miej 
ci, którzy byle im pokazać po- sce i tytul mistrza Europy zdobył ze 
sadę, porzucają swe „ukochane Szłoroczny mistrz Tietze (Niemcy) u- 
szeregi”. Uwalnia się w ten spo- ZySKując ogólny czas 1:31,6, W ostat 
sób wojsko od tych. którzy byli nim zjeździe Tietze miał czas 1:20, 
żołnierzami tylko z munduru. 


os.ągując w ten sposób najlepszy wy- 
nik na torze w czasie mistrzostw, 
Drugie i trzecie miejsce w tej kon 
kurencji zajęli nasi saneczkarze, mia- 
nowicie: Enker w ` czasie ogólnym 
1:33,3 oraz Witkowski 1:34, Wyniki 
|naszych zawodników stanowią duży 
sukces młodego saneczkarstwa po 
skiego. Obaj nasi zawodnicy pokona- 


Aby zrobić z naszej administra 
cji to co się z niej zrobiło, trze- 
ba było usunąć wielu ludzi star- 
szych, wyrobionych, którzy nie 
daliby sobą pomiatać, a wziąć lu- 


dzi, którzyby wediug słów nasze- li doskonalych sancczkarzy częchosło 
|wackich oraz niemieckich, Zaznaczyć 
trzeba, że ci sami zawodnicy czecho- 
słowaccy przed tygodniem rozgromili 
własnym 


go kolegi Strońskiego, byli zdoi-| 
ni do wszystkiego, do niczego wię | 
cej. 


INiemców na ich terenie, 


61) 


— Teraz urządzimy się wygodnie. O, tak! przyjdzie 
pan tu do mnie, i pogadamy. 

Charlie znalazł się tuż przy niej na tapczanie. Było 
tam miejsca na dziesięć wygodnie rozpartych osób, ale 

ama usiadła tak blisko nicgo, że poczuł gorąca jej A 
łego ciała. Odsunąl się nieznacznie, ale napróżno: zda- 
wała się mieć dziwną zdolność przysuwania się do niego 
tak, że nie wiedzial kiedy to następuje. I znowu oparia 
swą dłoń na jego ramieniu. 

, — Jakie to wspaniałe — papiała — spotkać w życiu 
kogoś, kto naprawdę coś zrobił, kogoś mlodego, czystego, 
odważnego i silnego. Bo pan jest silny, prawda? O, je- 
Pia tego pewna. — Uścisnęła jego ramię i westchnę- 

a: 

— Pan nie jest żonaty, prawda? Zdaje się, że o tem 


pisano. Och, dziewczyna. z którą pam jest zaręczony, 
musi być z pana dumna. — Ja na jej miejscu byłabym 
dumna. 


— Nie jestem zaręczony. 


— Doprawdy? O, jaki pan się musi czuć samotny. | kłością a krew jej omalo nie trysnęia z 
Obsypują pana pochwałami, a nic ma pan ich z kim po- rzy. — Jak pan śmie tak do mnie mówić? Zuchwały, 


dzielić... taki sam, samiuteńki w wie!kiem mieście. 
Charlie musiał przyznać z pewnem zmieszaniem, że 
istotnie czuje się samotny. Znowu przycisnęła się do 


przytacza | naczej. Trzeba bedzie lat, aby 
0*|prawić to zło, które wasze rządy 
raz powołuje się na powiedzenie | zrobiły, 


Miljony Polaków pytają 
doxąd idzie Polska? 


Przemawiali następnie pos. Saja przeciwników ideowych pozha-| "bicją urzędnika 


, trudnienia w służbie państwowej. | dowania. 
| EE mamony "= "SORO Z | a A E E) EE 


Saneczkarskie mistrzostwa Europy 


Drugie i trzecie miejsce Polaków w zjeździe jedynek 


niego silniej, „To już trochę za gorąco we wszystkich 
znaczeniach tego słowa”, pomyślał sobie, „Gdzież jest 
jej maż? Czy nie ma go wenle?* 

— Patrząc na mnie w otoczeniu tych tłumów, nikt 
się nie domyśla. jak bardzo i ja jestem samctua. I pan 
także nie, prawda? A jednak jestem osamotniona. I ro- 
zumiem pana, mimo, że znam setki, setki ludzi. można 
powiedzieć, cały Świat. 

Oparła mu dłoń o kolano: 


— Czemuż jesteśmy aż iak samotni, — Alcż jakto.. — jęknął Charlie. 
się © hy 264 pz — Ani słowa więcej. Tędy. 
Gios jej opaał i ona sama opadla trochę niżej na tap- — Edwardzie, — jęczała za ich plecami lady — pój- 


czanie, a temperatura podnioglą się dwadzieścia stopni. 
Charlie dusił się poprostu i był okrutnie zmieszany. Nie 
mógł się już wogóle poruszyć,, nie było mowy o nie- 
znacznem odsunięciu się od niej: albo musiał poddać 
się z4 następnym jej ruchem, 
pchnąć i skończyć z tem. - 

— A niechże pani mi da spokój! mam tego dość! — 
wołał z oburzeniem w dwie minuty później, gwałtow- 
nym ruchem wstając z tapczana i eddychając z ulgą. 

Nigdy w życiu nie widział w nikim tak nagłej zmia- 
ny, jak ta, która zaszia z tą okropną kobietą. 
się natychmiast i wrzasnęła: - 

— Co pan sobie myśli? — patrzyła na niego z wście- 


brazić aby można było rządzić j- | ministracja uzmysławia praktycz- czych przemian, jakie się w ży- 
najni rząd, a nawet samo Państwo. |ciu narodów odbywają. Okres o- 
|Toteż zagadnienie należytej orza-| becny rozwoju kultury  przekre- 
nizacji administracji jest aktual- | Sli] dawny rozdział pomiędzy po- 
ne od początku istnienia naszego | jęciami Państwa i społeczeństwa 
Państwa. Dobra administracja!i podąża wszędzie w kierunku 
posiada pierwszorzędne  znacze-| Państwa społecznego. Zadania ad' 
nie w procesie umacniania budo- ministracji zatem nie ogranicza- 
wy państwa. Naczelnym hasłem ilja się tylko do przestrzegania $u- 
administra- |chej litery prawa. Wojewoda czy 
cyjnego powinno być, aby w mia-! starosta ma przed sobą szereg ža- 
dań zmuszających go do udziału 
w życiu społecznem, w jego prze- 


wia się pracy. Stosuje się dwię 
miary: posady za współpracę, a 
redukcje i represje za przeciw- 
stawienie się rządowi, Obóz rzą- 
dzący myli się przypuszczając, 
że dla wygrania wystarczy siła i 
zasoby państwa. Zapomina o wła 
snej młodości. Naród idzie za ty- 
mi, którzy rzucają dziś na stos 
karjery. Panowie z rowów strze-| Dziś opnszcza Warszawę nasza re- 
leckich i zamachów bombowych prezentacja koszykówki nięskiej, któ- 
nie chcą zrozumieć, że ani A wyjeżdża na 'kilka meczów do Esto 
Brześć A f leek i Łotwy. Szczegółowy program 
MPR, EE represje nie zda | pobytu naszych koszykarzy w krae 
mią przekonań ideowych, jak was jach bałtyckich przedstawia się nastę 
nie złamały kiedyś inne prześla- pes aisr siy nan FA Mi 
Ś ZANE, © .Pierwsżym ttup:m- podroży  ta-|jeżdża na Łotwę, 
Obóz rządzący uważa szych koszykarzy będzie Fallin, do-| dn'a odbędzie się mecz Warszawa —y 
kąd przybędą oni w piątek rano i te Ryga, a w piątek 22 b. m, drugi mecz. 
go dnia jeszcze odbędzie się trening. | Kraków — Ryga. W reprezentacji Ry= 
Następnego dnia, t. j. w sobotę, od-, gi grać będzie reprezentacja Łotwy. 
będzie się pierwszy międzypaństwo- | Tego samego dnia koszykarze wyjadaj 
wy mecz-Polską — Estonja. W nie-|z Rygi do Warszawy, gdzie przybe- 
dzielę odbędzie się rewanżowe spat+| dą w sobotę 23 0, m. 
kanie pod nazwą Warszawa — Tal 


Federacja saneczkarska | 
połączy się z bobsieligh' ową 


W Krynicy z racji saneczkarskich 
mistrzostw Eutopy odbył się kongres 
międzynarodowej federacji saneczkar 
skiej, Obrady kongresu zagaił prezes 
federacji Niemiec Wernecke, dzięku- 
jąc Polsce za gościnne przyjęcie i ot- 
"anizację mistrzostw Saneczkarskich 


rę możności ułatwiać życie obywa 
telowi i chronić go od wszelkich 


Tallin — Tartu — Rysa 


oto cel podróży neszych koszykarzy 


lin. W poniedziałek reprezentacja ną-, 
sza opuści Tallin t wyjedzie do pobli 

skiego Tartu, We wtorek odbędzie się 

mecz pomiędzy Warszawą i m'strzem 

-n Estonji — YMCA (Tar- 

tu), 

.W środę reprezentacja. Polski wy-., 


Czwarte miejsce zajął (irundmańn 
(Czech.), 5) Piechura (Polska), 6) 
Krauss (Cz.), 7) Feist (Niemcy), 8) 
Maschke (Cz.), 9) Breiter (Niemcy), 
10) Schoeller, (Cz.). ý 


W jedynkach pań zaszły . przykre, 
dia nas komplikacje. Z bliżej niewy- 
jaśnionych jeszcze przyczyn komisja 
zdyskwalifikowała naszą Enkerównę, 
która osiągnęła rajlepszy Czas na to- 
rze w konkurencji pań, mianowicie 
1:38,1. Gdyby protest Polski został 
uwzględniony, Enkerówna zdobędzie 


który oświadczył, że sfery państwo- 
we popierać będą nada! sport sanecz 
karski, uznając jego dużą wartość, 
Kongres uchwalł m, in. połączyć 
się z federacją bobslecigh'ową, przy- 
czem wybrano specjalną komisję pod 
przewodnictwem kpt. Loteczko, który 


tytuł mistrzyni Europy, w przeciwnym W dal - „|zaimie się sprawami natury technicz- 
razie mistrzostwo pozostan e przy ze- 4 z szym iagt a a nej. 

pp» zwycięzczyni Fink (Cz.), Fa "WARMIA, ORW r 

która miała czas ogólny 1:45. ©- 


gólny czas Enkerówny wynosi 1:43,3. 
Na drugiem miejscu znajduje się chwi 
lowo Hopier (Niemcy). 


| „Ping-ponpiści nasi 
Odnieśli znów 3 zwycięstwa ` 


ijẹ 5:0, Szwajcarję 5:0, a z Rumunią 
wygrała walk-=ovcrem Sspowodu nie- 
stawienia się przeciwnika. 


W dwójkach panów mistrzostwo 
zdobyła para niemiecka  Feist-Kluge 
w ogólnym czasie 1:325 przed parą 
również nemiecką Tietze — Wed- 
ner 1:32,0. Pierwsza para polska Ôw- 
sienko — Sala zajęła piąte miejsce, 


W dalszych rozgrywkach o mistrza 
stwo Świata w ping-pongu w Londy- 
nie reprezentacja Polski odniosła trzy 
dalsze zwycięstwa, zwyciężając Wa- 


Drzwi się otworzyły i nagle na progu zjawił się nie- 
wysoki starszy pan. Dama przerwała swój wrzask. 

— Co się stało? — spytał chłodne pan. 

— Bdward! —- krzyknęła zadyszanym glosem — ten 
człowiek obraził mnie, obraził mnie tak jak nikt jeszcze 
nigdy, Wyrzuć go z domu. 

— Oczywiścię, moja droga, — odpowiedział pan, 
który był prawdopodobnie jej mężem, sir Edwardem 
Catterbird, i patrząc surowo na Charliego, powiedział: 


71 - — Proszę za mną. 
gdziękolwiek 


dę się qiołożyć. 
To ci dobrze zrobi moja droga. Tędy proszę. 

Sir Edward poprowadził szybko przerażonego Char- 
liego przez przedsionek i schodami na dół, Ale gdy zna- 
leźli się już na dole, zamiast wskazać mu drzwi, prowa- 
dzące na ulicę, przeprowadził go nalewo do małego wy- 
kitego skórą, zadymionego i pelnego książek i map ga- 
binetu. 

— Niech pan siada, — powiedział szybko sir Ed- 
ward — zapali pan? Niech się pan czegoś napije. 

Był to drobny mężczyzna, ule w calej jego postawie 
było coś władczego. W jego pomarszczonej smaglej twa- 
rzy stercza! wielki zakrzywiony nos, a małe oczy robily 
wrażenie mysich. 


albo otwarcie ją ode- 


m z M, O A 
e o 


Zerwaia 


purpurowej twa- | 


— Dobrze, — powiedział Charlie — ale zanim coś- 
smarkaczu! ;kolwiek nastąpi, pragnątbym panu wytlumaczyć... 
Głos jej podnosił się coraz bardziej, wykrzykiwała; ; : 
najrozmaitsze wymysly, narobiła wrzasku na cały dom. i (GMO 4 


idzie raczej za tymi, których wi 
dzi przy taczkach. naprawiają-. 
cych szosy. 


Odpowiedź min. Kościałkowskiego po. 


dobrej woli 


wokoło zagadnień państwowych i samorządowych 


jawach kulturalnych, organizacy) 
nych czy gospodarczych. 


W przetiwieństwie do czasów 
przedwojennych, obywatele nie- 
tylko nie bronią się przed inzeren 
cją państwa, lecz ingerencji tej 
coraz nowe dziedziny życia żada- 
ja. W tych warunkach administra 
cja zajmować się musi problema- 
mi, które dawniej nigdy do niej 
nie należały. Lecz administracja 
i jej pracownicy muszą pamiętać, 
o tem, że państwo nie spełni swe» 
ge zadania, jeśli nie pociągnie do 
współpracy najszerszych sier spo 
łeczeństwa. Hasłem całej admini- 
stracji jest i powinno być. zjed- 


| noczenie wszystkich ludzi dobrej: 


woli wokoło zagadnień państwó- 
wych i samorządowych. 
Na drodze do osięgnięcia całka 


wicie zadawalajaych wyników są 
jeszcze duże trudności. Trudność 


'stanowi m. in brak ludzi. Jeśli 


chodzi o element urzędniczy, to” 
najcenniejszym, oczywiście, jest 

element młody, wychowany w Pol 

sce odrodzonej. Toteż chcę zwró- 

cić szczególniejszą uwagę na po” 
zyskanie odpowiedniego narybku” 
dła administracji spośród młodzie 

ży wykształconej już w polskich 

uczelniach. 

Właściwem zadaniem samorzą- 
du jest praca w dziedzinie za- 
gadnień gospodarczych i kultural; 
nych. Tań 

Proszę mi wybaćzyć, że nie poa 
dcjmuję polemiki -z fragmenta- 
rycznemi zarzutami. Czynię to nie 
dlatego, bym je lekceważył, lecz, 
nie chciałbym, aby odwracały na- 


gaže hastęphEgty azaj uwaga od zddania głównego. 


Jesteśmy świadomi istniejących 
jeszcze braków, nie są mam obce 
troski i potrzeby obywateli, lecz 
mamy walę zaspokojenia ich. 

Dziś S€jm rozpatrzyabudżet mi- 
nisterstwa skarbu, monopole, dłu- 
gi państwowe oraz fundusze mi- 
nisterstwa skarbu i przeprowadzi 
głosowanie nad preliminarzem i 
ustawą skarbową, 

D talan ol iz 4 | 


Kronika sportowa 


GÓRSKI ZDOBYŁ PUHAR 
MAKUSZYŃSKIEGO 

Sekcja narciarska Wisły zorganiżo 
wała w Zakopanem tradycyjny wyś- 
cig narciarski z przeszkodami © pu= 
har wędrowny Kornela Makuszyńskie 
go. Start i meta były na Lipkacjć Ca- 
ia trasa dług, okulo 3 km. widoczna *- 
była dla publiczności, przyczem zawo. 
dnicy mieli do przebycia dwa ©krą- 
żenia, : 

Puhar zdobył Górski Michał prze- 
bywając trasę w czasie 21:54, 2) Or-. 
lewicz Marian (obaj z Wisły) o jedną 
sekundę wtyłe, 8) Pradziad; 4)* Sło-r2. 
wiński (obaj ze Strzelca). 

HOREISCI OGNISKO (WILNO) , 

JADĄ DO KRÓLEWCA 

Hokciści wileńskiego "Ogniska rozt 
grają w najbliższą niedzicię w Kró- 
lewcu mecz z miejscową drużyną R. 
S, V. Rastenburgo. Rewanż odbędzie , 
się w Wilnie, 

PŁYWACY ŚLĄSKA I KRAKOWA 

NA STARCIE 

W Krakowie odbyły się w krytuj 
piywalni YMCA zawody piywackie z 
udziai.em zawodników ze Sląska i Kra 
kowa, 

Poszczególne konkurencje wygrali: 
panie — 5U m. Grzbiet Machurzanka 
(Siemianowice) w cz. 50,8 — 50 m. 
st. dow. Alderówna 41,3 (Qiszowiec) _ 
— 100 m. klas. jarkuliszówna (Giszo 
wiec) 1:40,5 — sztafeta 3 x 50 m. 
st. zm. (Giszowiec) 2:20,5, Panowic: 
100 m. klas. Widera (Śiąsk) 1:30, — 
200 m. dow, Kot (Cracovia) 2:37 — 
sztafeta 3 x 100 m. st. zm. (Craco- 
via) 4:08, sztafeta 5 x 50 m. st. dow. 
(Cracovia) 2:4). 

IGLO W POLSCE 

Delegaci polskiego Zw, narciarskice 
go pp. Ursinan i Kędzior wzięli u- 
dział w kursie obozownictwa zimowe 
go w Szwecji, Główną uwagę delega- 
ci zwrócili tam na poznanie sposobu 
budowania domków lodowych t. zw, 
ielo, Doświadczenia z tego kursu są 
bardzo bogate i niewatpliwie będa wy 
korzystane w szerokim zakresie przez 
naszych narciarzy, 

265 KM. W 144 GODZINY 

Szcżcodn ówkę kolarską w Brukse 
li wygrala para belgijska Chariier — 
Dcencei, przebywaląć w ciągu 144 go- 
dzin dystans 3285 km. i 540 m. Na 
dalszych miejscach przyszła para ho- 
lenderska i francuska, 


wa + 
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Biurokracja 
w miłości 


Pani Irma jest kobieia piękna 
f ma jedno pragnienie: przeżyć 
wielką miłość. Na balu A. S. P. 
spodobał: jej się Feliks, którego 


ANM LLL nna 


przedstawiłem pani Irmie, czy- 


— Przecież Feliks podobał się 
pani... , 

— Owszem, nawet bardzo, ale 
zraził mię swojem natarczywem 
postępowaniem, bo kiedy odmó- 
wiłam spotkania w południe, za- 


dzwonił jeszcze raz tego samego|* 


dnia wieczorem z tą samą propo- 
zycją. Tak się nie robi. 

— Widocznie myślał, że skoro 
nie miała pani czasu w południe, 
znajdzie go pani wieczorem... 


ABC 


Ka 


Paryż, w lutym. 


W kawiarniach Montparnassu 
mówi się dużo o sekcie 
dziwej Miłości”. 
kawiarni przychodzą one 
członkinie sekty — Wyzwolene, 
Wyznawczynie Prawdy — wierne 
satelitki Prorokini. Któż to jest 
i cóż to za sekta. Jest to sekta 
„Prawdziwej Miłości“, a arcyka- 
płanką jest niejaka Marja de Na» 
glowska, starsza dama, która gło- 
si nową religję miłości, opartą 
częściowo na mistycyżźmie, a w 
każdym razie wybitnie pornogra- 
ficzną. Jesli zajdziecie „Pod Ko- 


— No, tak, mógł sobie myśleć,|pułę', możecie ją tam zobaczyć, 


a jednak uważam, że z następna ale jeszcze lepiej 


niac zadość jej wyraźnemu żąda- 


przyjdźcie na 


„Praw-j 
Do tej czy aga 


NOWINY WDZRZAE .. i | 
danka 


W bagnie Re, mistycyzmu 


j dzonej przez siebie sekty. Msza 
magiczna, „złota msza” zaraz się 
rozpocznie. Wielka kapłanka pa- 
tetycznym głosem, wyciągając 
rękę w kierunku drzwi, mówi: 
„Ty, którego imię mii może być 
jeszcze wymawiane.. 

Bum! ciężkie EEE W 
drzwi. Czyżby przybywała jakaś 
zjawa piekielna, posłuszna Wez- 
waniu wiełkiej kapłanki? Drzwi 
się otwierają i wchodzi przez nie 
veporter jednego z pism francu- 


Spór o iarmułze 


skich z aparatem fotograficznymijo twarzy chorowitego dziecka ł 
dla dokonania zdjęć. Spokój po-iskłada analogiczne przyrzeczenie. 
wraca i uroczystość trwa dalej. |Ka płanka podnosi się i błogosła- 
Wielka kapłanka zasiada na fo-|wi wino w dwóch puharach. Z 
telu i zbliża się do niej jeden z|ełębi sali rozlega się śpiew człon- 
kapianów, przyodziany w luźną|ków, a właściwie członkiń sekty: 
szatę (w sekcie są bowiem i ka- Bądźmy czyści, bądźmy płynni, 
plani). Kapłan składa ślubowa-| Odwaga — to zdrowie. 
nic, że wznieci mistyczny ogicń Po ukończonym śpiewie dwaj 
miłości w dziewczynie, która o-|mlodzi ludzie w kapach zasiada- 
fiaruje mu miłość. ją na krzesłach, a wielka kaplan- 
Skolci przystępuje drugi 080-|ka obmywa im nogi winem. Po 
bnik, wysoki jasnowłosy chłopak, |tych pełnych parodji obrzędach 
starsza dama wyciaga się na dy- 
wanie i układa ręce w magiczny 
trójkąt mający wyrażać znak bo- 
gini Venus. Jęden z uczestnikow 
nabożeństwa wkłada w jej dłonie 


Talent dyplomatyczny kantora Kołomyi 


puharek z winem. 


niu. 

— Ten pański przyjaciel, to ja- 
kiś dziwak — skarżyła się mi po 
paru dniach — nie umie zupelnie 
postępować z kobietami; proszę 
sobie wyobrazić, że w chwilę po 
naszem poznaniu, uparł się, że 
chce mię odwieźć z balu do do- 
mu. 

— Czy to było pani nie na rẹ- 
kę? 

— Owszem, nawet bardzo, bo 
mój danser upił się, rozchorował 
i zabrało go pogotowie, musia- 
łam wracać sama. 


— No, więc... 


— Tak, ale jakiem prawem mę- 
£4czyzna, którego przed chwilą po- 
znałam ośmielił się wyjechać z ta 
ką propozycją; to nietaktowne; a- 
le malo tego, nazajutrz przyjaciel 
pański naprzysyłał mi kwiatów... 

— Nie widzę nic w tem zlego, 
Kwiaciarnie są dla kobiet. 

— No, dobrze, ale tak zaraz 
kwiaty, to mi wyglądało na tan- 
detne uwodzicielstwo, uważam. 
że powinien był trochę poczekać. 

— A może Feliks poprostu za- 
kochał się w pani? 

— Śmiem wątpić, było to zbyt 
taptowne; ale nie dość na tem, ba 


zaraz następnego dnia pański 
przyjaciel zadzwonił do mnie i 
cheiał się umówić ze mną na 
spotkanie. 


— Poprostu chciał panią zoba- 
czyć. 

— No, pewnie, 
pierwszy raz dzwoni, nie proponu 
je się kobiucie spotkania, mógł 
przecież parę dni odczekać... 


ale kiedy się 


a=, — 


COLT PROSZKI 


cocu PA AHSS 


á GENA! KOG 


„ledo ody Zat TE KOSTKE onie 
Mł. 3 ROUTE 


Marek Romański 


propozycją powienien był trochę| uroczyste nabożeństwo, które od- 


poczekać; ale to jeszcze 
wszystko, bo kiedy wreszcie po 
natarczywych telefonach, i kwia- 
tach spotkałam się z nim w ka- 
wiarni, przyjaciel pański palnał z 
miejsca, że mię kocha. 

— Uważa to pani za wykluczo- 
ne? 

— Nie, ale nie powinien był te- 
go mówić zaraz na pierwszem 
spotkaniu, trzeba było przynaj- 
mniej z tydzień odczekać... 

Po tym wywiadzie z panią Irma, 
który odbyłem na usilne prośby 
Feliksa, powróciłem przed jego 
smutne oblicze i rzekłem: 

-— Wszystko stracone, postępo- 
wałeś z nią za gwałtownie. 

— Więc jak miałem  postępo- 
wać, kochając ją nad życie? 

— Tak jak z urzędem, bankiem 
lub ministerstwem. Najpierw te- 
lefon z zapytaniem i dzień odcze- 
kać. Później-bukiecik listów pole- 
cających i dwa dni odczekać, aby 
nie przerażać zbytnia gwałltow- 
nością. Pó- paru dniach telefonik, 
z propozycją wizyty 


znowu do czasu wyczekać. Póź- 


niej kosz protekcyj, opatrzony bi-| 


letami i znowu dzień, dwa odcze- 
kać. Wreszcie podanie ostemplo- 
wane pocałunkami i opłacone go- 
tówką, po którem conajmniej ty- 
dzień odczekać. Po tygodniu wi- 
zyta osobista z  wyszczególnie- 
niem ustnem o co rzecz idzie, no, 
i t. d. Ale za każdym razem od- 
czekać, sprawa musi się A. 
w departamentach, wygładzić, 


rzędnicy muszą trochę T NS, 
zasięgnać informacyj, slowem | 


sprawa musi dojrzęć do końca. Bo! 
co nagle to po djable, przestra-| 
szą się { podanie z miejsca odrzu- 
cą. Tak się też stało, postępowa- 
leś za gwałtownie, popsułeś wszy- 
stko i teraz cierp, powieś się albo 


osobistej i|znawczynie 


' kapłanka. 


nie| prawia, 


PŁODZIĆ IDEJE 

Starsza dama, zresztą o bardzo 
nieefektownej powierzchowności, 
propaguje wzniecanie płomienia 
miłości. Druga zasada sekty, to 
twierdzenie, żę celem miłości jest 
niepłodzenie dzieci, lecz idei. 

Pseudomistyczne obrzędy, którym 
przewodniczy obłąkana erotoman- 
ka, odbywają się w lokalu przy 
legającym do jednej z kawiarń, a 
nazwanym szumnie „świątynia. 
Tam to odbywają się uroczyste 
ceremonjały, niekoniecznie  ko- 
smiczne i tam to na znak dany 
przez czcigodną matkę, wielką 
kapłankę miłości — taki bowiem 
tytuł nosi Marja Naglowska — 
odbywają się orgjastyczne cere- 
monje, t. zw. „złotej mszy”. Jak- 
żeż wygląda ten przeciwny obłą- 
kańczo mistyczny a przytem plu- 
gawy obrządek. 

Dostać się i być obecnym przy 
„złotej mszy”, przy której asy- 
stują wyznawcy, a zwłaszcza Wy- 
bardzo liczne, jest 
dość trudno, ale nie tak trudno 
jakby się zdawało. Wystarczy bo- 
wiem znać Którąś z członkiń sek- 
ty i zapłacić za wejście 2 franki 
na cele sekty. 

POD ZNAKIEM SZATANA 

Wchodzimy do „świątyni, Na 
ścianie przybite pineskami dwa 
kartony, a na nich pod znakami 
plus i minus wypisane słowa: 
_|Szatan — Życie — Bóg. Pod jed- 
nym z plakatów-stoi sama wielka 
Jest wybitnie brzydka 
i przekroczyła już pięćdziesiątkę, 
"Na głowie ma pretensjonalny dja 
ldem, ubrana jest w powłóczywią 
szatę z białego atlasu, na szyi zaś 
ma zawieszony na jedwabnym 
sznurze trójkąt z satanistycznemi 


r 
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Między miejscowym kantorem, a 
dyryg gentem chóru synagogi w Isoło- 
myi trwa od dłuższego już czasu 
walka. Obie strony intrygują wza- 
jemnie przeciw sobie i obie starają 
się zdyskredytować przeciwnika w 
opinji żydowskiego ogółu. Kantor o- 
powiada o dyrygencie, że ten nigdy 
nie używa rytualnych „tefilim” 
(przykazań, które się przywiązuje 
na czole, w czasie modlitwy), a dy- 
rygent pograża go rewelacyjną wia- 
demością : | 


strzyże brodę w 


> —— R Z = > 2-3 =" A MODE: 
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— Nasz kantor 


sobote! 
Z biegiem czasu do walki wciąg- 
nięci zostali niemal wszyscy żydzi z 


dwa obozy: 
„dy cysont- 


Balomyi i Utworzyły się 
»kantorowszezyków“ i 
ezyków“. 


— a aaa i 0 2 


Niejednokrotnie już walka tych 0-; 
bozów przenosiła się na teren sy- | 
nagogi. Ostatnio, jak donosi „Hajn- 
tyge Najes'* znalazła wyraz w cic- 
kawym incydencie. 


Któregoś dnie, podezas modłów w 
synagodze, kantor włożył na głowę 
wysoka jarmułkę. Pozornie drobny 
|: fakt, doprowadził da poważnego , 


KN 


LÓDŹ, 12.2. — Sąd Okręgowy 
w Łodzi skazał mieszkańca Stry-| 
kowa, 26-letniegto Hieronima | 
Gzłapińskiego na 2 lata więzienia | 
za to, że przez „BLA dnie szyn, 
kolejowych mógł narazić kilka po 
ciągów na katastrofę. | 

Zbrodniczego czynu dokonal; 
Cziapiński w nocy z 8 na 9 lipca, 
r. ub. ped Zgierzem. Za chwilę 
torem iym miało przebiec kiika! 
pociągów, w tem pośpieszny 


Žeby uzyskać posadę 


rczkręcił szyny kolejowe 


utop. Sprawa nuzawsze przegra- 


na. 
Jur. 
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JWÓJNE ZYCIE 


GRETY NIELSEN 


Uplynęła długa chwila, nim 


— Teraz rozumiem wszystko, 
prowokacy 


ger-— ozwała się 
chciał mnie pan zdobyć, zanim 
pia myślałam, że to naprawdę n 


sunku do pana jednego byłam zawsze 


giem. Wszystko, co pan wie jes 
panu, może się pan już nie krę 
dzie po dżentelmensku. Telefon 
ju. W czasie, gdy się będę 
kownika Luciusa. 
awans.- 

— Greto! 

Usiadł przy niej i chwycił j 
decznie. 


— Greto! Jakże możesz przy 


ubier 
Kto wie, połów jest cenny, może czeka pana 


zdołała ochłonąć. 

panie poruczniku 
jnie. Podobam się panu, więc 
mnie pan zadenuncjuje. A ja glu- 
niłość i w stosunku do pana, w sto- 
tylko kobietą, a nigdy szpie- 
t prawda. Teraz, gdy oddałam się 
pować. Mniejsza o to, czy tak bę- 
jest, zdaje się, w sąsiednim poko- 
ać, może pan zatelefonować do pul- 


von Hedin- 


ą za ręce. Jal mówić miekko i ser- 


ypuszczać coś podobnego! Jak mo- 


żesz sądzić mnie tak fałszywie! Ja jeden znam twoją tajemnicę. 


Nikt nie domyśla się niczego. 
że kocham cię i że chcę cię rat 


— Ratować? — uśmiechnęła się gorzko, 


cać w jej serce. 


Jeżeli mówię ci o tem, to dlatego, 
ować. 
lecz otucha jęła wra- 


— Tak! Chcę cię ratować, bo to co dziś wiem ja, równie przy- 
padkowo mogą jutro iub pojutrze wiedzieć wszyscy. Szpiega naj- 


częściej demaskuje przypadek. 


Pocóż ryzykować? 


-m 


znakami. 
Wiclka kapianka miłości 
w gong. Mówi o zasadach prowa-| mienia, Człapiński 


m E EJ 


spory majatek, który pozwoli nam żyć spokojnie. 
Jeżeli mówię 


p ai r a s > „| 
Uwaga, zaczyna się.| Warszaw — Łódź — Poznań. Na 
uderza | szczęście, wskutek wyrzutów sū- 


w ostatniej; 


ci o tem teraz, właśnie tej nocy, to czynię to dlatego, że chciaiem 
byś najpierw należała do mnie. Przed rozmową naszą, chciałem 
jaknajsilniej związać i zespolić się z tobą. Teraz, gdy należysz do 
mnie duszą i cialem, mogę być pewny twojej miłości i twego od- 
dania. I teraz przyszedł moment, kiedy musimy spojrzeć w oczy 
prawdzie. 

Przyciągnął ją ku sobie i jał calować gorąco. Odsunęła go de- 
likatnie. 

— Nie teraz, Kurt. Nie teraz. Zdawaćby się mogło, że bawisz, 
się ze mną, jak kot z myszą. Uncę widzieć, do czego prowadzi ta 
cala rozmowa? Jakie zamiary masz wobec mnic? | 

— Mam tylko jedno życzenie. Rochać cię i być 
tobie. 

— To się tylko tuk pięknie mówi — rzekla coraz bardziej 
ośmielona. — Ale jakże tego dokonać? Wiesz najlepiej, że dzieli 
nas wszystko. Twój mundur oficerski i moja maska szpiegowska. 
drogę wyjścia. Znam sposób usunięcia tych prze- 


zawsze przy 


— Ja znam 
szkód. 

— Jaki? — ruszyła ramionami 

— Bardzo prosty. Ja zdejmę mundur, a ty maskę. Proszę cię, 
nie sądź, że łatwo mi przychodzi powiedzieć te slowa. Mundu“ 
oficera niemieckiej armji nosił zarówno mój ojciec, jak i mój dzia- 
dek. Ten mundur i honor niemieckiego żołnierza zrósł się popro- 
stu z naszem nazwiskiem. Długo walczyłem z sobą, ałe wreszcie 
zdecydowałem się. Zdecydowałem się postawić. naszą miłość po- 
nad wszystko. 

— To są slowa. — odparła, kladąc się na posianiu — Jak so- 
bie to wyobrażasz praktycznie? 

— Zarówno ty, jak i ja zmienimy skórę. Ty wyjedziesz pod 
lada pozorem z Niemiec i dla wszystkich znikniesz, jak kamień 
rzucony w wodę. Ja podam się do dymisji z powodów osobistych, 
zrzucę mundur i wyjadę wślad za tobą. Pozostał mi po rodzicach 
Jestem zresztą 
— uśmiechniął się pogodnic — 


re 


di 


mlody i mogę pracować inaczej. 


Wino? Odgrywa tutaj rolę sym 
bolu ekstraktu doskonałego 
człowieka i jest przeznaczone do 
picia przez towarzyszących Marji 
Naglowskiej „kapłanów, 


zamieszania, gdyż przeciwnicy kan- 
tora, uważając, że wysoka jarvmułka 
przystoi tylko dostojniejszym oso- 
bom, jak rabinom, meżom uczonym 
w Piśmie, i t. p., zaprotestowali sta- 
nowczo i zażądali: 

— Włożyć niską jarmułkę! 

Stronnictwo kautora nie milczało 
też. Rozległy się głosy: 

— Zostać w wysokiej jarmułce! 

Zapanowała wrzawa. Okrzyki „Wy 
sobą jarmułsęt”. „Niską jarmalkę!'. 
krzyżowały się. Zebrani denerwowali 
się coraz bardziej i niewiadomo do 
czego mogłoby dojść, gdyby nie szyb- 
kość decyzji i takt kantora. 


AISTERJA 


Śpiewy zaczynają się nanowa. 
Pierwsza część nabożeństwa skoń 
czona, wspóltowarzysze kapłanki 
odczytują jej rozporządzenie: 

Piątego lutego 1935 r. My, Ma: 
rja de Naglowska, wielka kapłan- 
ka świętyni Trzeciej Ery stwier- 
dzamy, że... 

Dalej następuje stwierdzenic, 
że jeden z wyznawców w nagrodę 
za wierność wyznaniu zostaje za- 
mianowany ni mniej ni więcej 
tylko „Wielkim Czcicielem Dwo- 
Tu: 

Odezwa jest idjotyczna i była 
by zupełnie śmieszna, gdyby nie 
to, że zgromadzone, rozhisteryzo- 
wane kobiety obecne w świątyni 
dostają napadu niewytłumaczone- 
go lęku. Jedna z nich, wątła, wy- 
niszczona blondynka, krzyczy 
przeraźliwie głosem małej dziew- 
czynki. 

Po chwili wszystkie kobiety 
zbliżają się kolejno do Wielkiej 
Kapłanki i ze lzami całują jej 
dłoń. 

„Nabożeństwo“ 


Dzielny ten maż, dając dowód 
wielkich zdolności dyplomatycznych 
i politycznych, nie uczynił zadość żą- 
daaiom żadnej partji, a potrafil za- 

dowolić ebic! 

— Jak: 

— On zdjął wysoką jarmułkę i on 
nie włożył niskiej! On włożył kape- 
lesz! 

Mamuja się polityczne talenty w 
synagodze w Kołomyi! Coby to był 
za moż slam z takiego kantlorn! 


e e ad. 


jest skończone 
chwili zawiadomił robotnika Xo-» 
lejowego Rusiaka o rozkręceniu 
| szyn. Uuraacząc mu, że zauważył 
to w czasie. gdy szedł torem. Ro- 
siak zaalarmował natychmiast 
służbę kolejową. która zdołała za- 
trzymać pociag pośpieszny. 


Jeszcze tylko mała . przemowa 
madame Marji de Naglowskiej. 

lieslychany stek bzdur — połą- 
czenie satanizmu ze spaczanym 
mistycyzmem — a wszystko zło 
na świecie — ma zgnieść  „mi- 
łość zwycięska“ — chrypi ` sta- 
ruszka na” zakończenie swojego 
orędzia do wiernych. 


Wzięty w krzyżowy ogień pytań 
Człapiński przyznał się, że sam 
szyny rozkręcił, a uczynił to w 
tym celu. by przez zawiadomienie 
władz o możliwości katastrofy 
zwrócić ich uwagę na siebie i o- 
trzymać w nagrodę posadę. 


Już — już po uroezystości. Naa 
stępny seans odbędzie się wkrót- 
ce. Wierni wyznawcy mogą 
'zyjść jeśli zapłacą za: wejście 


Dr 
2 franki gotówką, 


| 


Mówią, że każdy Niemieć posiada wrodzone zdolności handlowe 
Dleczegóżbym nie miał wziąć się naprzykład do handlu? -+= 

— Chcesz. żebym wyjechała? A generał von Strelitz? A prawe 
dziwa Greta Nielsen? 

— Nie będzie nie dziwnego w tem, jeżeli siostrzenica generała 
von Strelitz zechce odbyć wycieczkę do Szwajcarji, A cóż nas 
obchodzi, co bedzie potem? Niech polski wywiad kłopoce się, co 
zrobić z autentyczną Gretą Nielsen i jak wybrnać z kabały. Nieco 
niemiecki wywiad łamie sobie głowę, co się stało z tobą. My wte: 
dy będziemy daleko. 

— Mam więc rzucić: swoją szpiegowska pracę? 

— Jedno pytanie. Dlaczego zostałaś szpiegiem? 
dzy, czy z pobudek patrjotycznych? 

— Dlaczego służysz w kontrwywiadzie niemieckim? Dla pie 
niędzy, czy przez patrjotyzmł 

Rozłożył ręce. 

— Przepraszam — powiedział poważnie i z szacunkiem. 

— Nić odpowiedziałeś mi. Mam więc rzucić moja pracę i zni 
knąć z powierzchni tak, bv moja centrala nie o tem nie wiedziała? 

— Naturalnie. To jest warunek. 

Usiadła i objęła rękoma kolana 

— A wiee ty nie prosisz, tylko stawiasz warunki? 

— Czyż nie mam prawa? d 

— Masz tylko przewagę. A gdybym odmówiia, Kurcie? 

Przez dlugą chwilę milczał i patrzał na nią nieruchomo. 

— Gdybyś odmówiła, musiałbym ci postawić alternatywę. Albd 
wyjazd, albo... 


Dla pienię 


— Dokończ. Chcę wiedzieć, czego się mogę spodziewać po 
Ar a 
tobie. 

— Gdybyś odmówiła, — zauczwoniłbym pewnie do pułkownika 
Luciusa. 


Potrząsnęla głową. 
— Ładna miłość, która zostawia tak szeroki wybór tł 
Haen). 


a WJ" EE GC 0 o op 


s 
REDAKCJA: Warszawa, Nowy Świat 22. Telefony 6.66.99 (sekretarjat, dodatkowy red. naczelny); 6.66.62 F za miejsce wysokości 1 milimct rzez szerokość jedne E 
(dra polityczny ;: ekonom.czny) 6.56: (cział miejski : liter.-art ); 6.66.53 (międzymiastowy). Sekre- em KAY ośloszeń: ty (na votki a O E EEO na M -ej Se © 
tarz treaakcji przyjmuje interesantów couz ennie z wyjątkiem niedz.el i świąt w godz. 4 — 6 pop. w tekście (wśród artykułów) — 70 gr, w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr, na ostatniej stronie — 
ADWINISTRACJA: Warszawa. Zgoda 1. Telefony: Administracja i 4 rząd €91 64 Prenumerata 691-65. || 60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty (specjalne) — 1.60 zł, k karskie — 30 gr. Nekrologja po 
Wydział ogioszeń 691 56. Skrzynk: pocztewa 746. Adres telegraficzn. — A B C Warszawa. Konto j| 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogloszen ach „drobnych* liczy się za oddzielne wyrazy, 
(N), a komunikaty specjalne cyfrą 


k.k O Nr. 13550. 
PRZEDSLAWICIELSTWA: Kalisz. 
Wi'cteret Cyganka 26, tel. 13 
PREN(MENRATA: mrescowa (2 


"literackim „Prosto z Mostu“ 


Redaktor odpowiedzialny: 


Aieja Jcześiny 11, tel. 209; Piotrków Trybunalski, 


6. 


"dnoszeniem do domu) * zamiejscowa wraz 
zł. 2.90 miesięcznie; wraz z dziełami Sienkiewicza zł. 3.90 miesięcznie. 


Józef Matuszczyk» 


a tłusty druk — podwójnie. Notatki 
Słowackiego 9, tel. 59; 


reklamowe oznacza się cyfrą 
(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Adm'nistracja nie. odpowiada. 


Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, te! 691.56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


z cotygodniowym dodatkiem 


J 


Druk. Literacka S. z o. o„ Warszawa, Nowy Świat 22, tel. 666-64 


Kierownik: Tadeusz Ucieszyński. 


Wydawca: MAZOWIECKA SPOŁKA WYDAWNICZA 


